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WARSZAWA PAP. W dniu 7 grudnia 19~4 r. 
Rada Państwa uchwaliła dekret o utworze­
niu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych oraz 
Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa Publicz­
nl'o przy Radzie Ministrów, w miejsce do­
tychczasowego Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego. 

ministracji wewnętrznej ich terenu" a w szc~. 
gólności nadzór i kontrola nad dZlałalnoścl' 
Milicji Obywatelskiej. 

Nr 292 (1711) - Rzeszów, piątek 10 grudnia 19M r. 

Minister spraw wewnętrznych kierować 
będzie działalnością Milicji Obywatelskiej, 
wykonywać nadzór nad prowadzeniem spraw 
akt stanu cywilnego, ewidencji ludności , och­
rony przeciwpożarowej oraz będzie kiero­
wać sprawami więziennictwa i działalnoś~ią 
Wojsk Ochrony Pogranicza i Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego. 

Uchwalone zmiany organizacyjne przyczy­
nią się do dalszego usprawnienia działalności 
organów bezpieczeństwa publicznego oraz do 
dalszego wzmocnienia ochrony własnośc i Sp?­
łecznej i ochrony bezpieczeństwa i mienia 
obywateli, pogłębią kontrolę społeczną nad 
działalnośdą organów państwowych ,i i~h . 
więź z masami pracującymi, przyczymą Si ę 
do dalszego umocnienia praworządności lu-
dowe; . , 

VII sesja Rady Generalnej ŚFZZ 
. rc.zpoezęła obrady 

Komitet do Spraw Bezpieczeństwa Pu~­
licznego powołany jest do ochrony ustroJu 
ludowo - demokratycznego, ustalonego VI 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

Rada Państwa na wniosek prezesa Rady 
Ministrów uchwaliła powołać na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych tow. Włady sła­
wa Wiche, a na stanowisko przewodniczące­
go Komitetu do Spraw Bezpi eczeństwa ~ub­
licznego tow. Władysława Dworakowsklego. 

WARSZAWA (PAP). Dnia !J bm. o godz. 9,15 rano w sali 
kolumnowej pałacu tzw. Namiestnikowskiego w Warszawie 
rozpoczęła Obrady VII sesja Rady Generalnej SwiatoweJ 
Federadl Związków Zawodowy.ch. 

SolidarNzuj emN się 

z calNm obozem pokoi u 

Społeczeńslwo 
woj. rzeszowskiego 

manllelluie 

, W ten sposób kierownictwo administracją 
spraw wewnętrznych oraz kierownictwo spr;;­
wami bezpie<:zeństwa publicznego zostało po­
wierzone dwu odrębnym organom. 

Przeprowadzona zmiana organizacyjna łą­
czy się z równoczesnym rozszerzeniem upraw­
nień rad narodOWYCh w zakresie zabezpie­
czenia porządku i ładu wewnętrznego . 

Równocześn i e Rada P aó.stwa na wniosek 
prezesa Rady ,Mini strów powclała tow. Sta­
nisława 'Rad1dE'wicza na stanowisko ministra 
Państwowych Gospodarstw Rolnych , 06W'0-

łując z tego urzędu tow, Hil ilrego Chełch cw~ 
skiego. 

Za dlug'mj rzędami stołów 
obrad zasiedli czoł o wi przed 
stawiciele ruchu związko we, 
go około 40 kra jów wszyst· 
kich kontynentów świata. 

jął również mieisce przewod 
nlezący CRZZ w Polsce -
Wiktor Kłos i ewicz. 

Obrady zagaił przewodni­
czący SFZZ - Gius.epPI di 
Vittorio. 

Do nowych rad narodowych, wybrany~h 
w wyborach powszechnych dnia li grudnia 
1954 r., nale~eć będą podstawowe spraW?', ad-

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej u powzżnil przEdstav.: i.cieli 
PZPR w Sejmie do z~łoszen i a na najbllzszej 
Sl!sji Sejmu kandydatury tow . Chełchowskle­
go na członka Rad y Pań s twa. 

Na otwarciu obrad . obecni 
są: z a stępca przeWOdniczące· 
go Rady Państwa - Wacław 
Barcikowski , członkowie Ra· 
dy Państwa - Władysław 
Kowalski i Stefan Matuszew, 
ski, wiceprp.zes R~dy Mini­
strów - Stefan Jędrychow­
ski. przewodniczący "Prezy­
dium Rady Na.rodowe; m. st. 
Wars'zawy - Jerzy Albrecht 
or~ l liemi członkowie CRZZ. 

Z kolei głos zabiera wice­
prezes Radv Ministrów PRL 
- Stefan Jędrvchowski, któ­
ry W imieniu rzadu Polskiej 
RzeczYPGspolitej Ludowe j 
przekazał uczestnikom VII 
sesji Rady Genera~nej SFZZ 
życzen ia owocnych obrad. 

'swe poparcie dla deklaracji 
konferencji moskiews~iei 
Nieduża ś.wietlica w dyrek 

cji MHD w R2ieszowie zapeł 
niona była po brz egi. Więk-

Dla umo~nienia ludowlad:fwa 
( 

' szość zebranych, to młodzi 
synowie i córki robotników 
i chłopów, którym władz·a 
ludowa zagwarantowała pra 
cę i pełni~ praw obywa~el­
ski ch. Sprowadzi ła ich do te j 
Świetlicy sprawa wielkiej 
wagi - sprawa najbliżs z a 
każdemu człowiekowi , któ ~y 
pragnie żyć i pracować 
w warunkach pokojow eg0 
współżyc i a wszystkich naro 

dla umo~ni~nia praworsqdnoś~i 

W pr~'zyd ;um sesji zasiedli 
czł o nkow i e Biura \Vykónaw­
czego S'F'ZZ z przewodniczą' 
cym SFZZ. sekretancm ge­
neralnym Włoskie; Powsze­
chne; Konfpderacii Pr acy G'u 
seppe dl Vitto-rlo na czele. I 
Za stołem prezyd ialnym za, 

Ucze'stnlków obrad w imle 
nlu ludności stolicY powirtał 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. st. War­
szawy - Jerzy Albrecht. 

N~stępnie zgodnie z punk­
tem pie'rwszym porządku 
dziem'lego ' obrad wygłosił re­
ferat sekretarz generalny I 
SFZZ - Louis Saillant. (Dokończenie na str. 3) 

OPublikowana ~dziś .uchwa- do Spraw Bezpieczeństwa Pub 
la Rady Państwa w spra licznego naldeli będzie Jedy­

wie utworzenia Ministerstwa nie walka z 'wrogami ustroju 
Spraw Wewnętrznych oraz ludowego, walka ze szpie,ami 
Komitetu do Spraw Bezpie- I dywersantami nasyłanymi do 
czeństwa Publicznego, jako kc nas pnez wywiady wrorIoh 
legialnego organu Prezydium Polsce pań!!fw imperlalistycz­
Rządu ma ' doniosłe znaczenie nych, walka o zabezpieczenie 
dla um ocnie nia władzy ludo- naszego dorobku przed wro­
weJ i dHł dalszego rozwijania giem zewnętrznym I wewnę' 
praworządności w naszym kra trznym. 

Dzień naszego województwa 
ju. Celem tej uchwały jest Jak z tego wida~ uchwała 
da lsze usprawnienie pracy a- Rady Państwa dotyczy oałojci 
paratu państwowego w tak zagadnień związanych z ochro 
ważnej dla całego kraju I dla ną państwa i . ochroną obywa­
każdego obywatela dziedzinie, tell, a więo dotyczy dzledzl­
jałtą jest ochrona bezpieczeń- ny, w której zainteresowane 

--------
Sanocki. ZJ',dnocUnle, PGR wyklRało plan dostaw Sklepy są coraz stwa publicżne go , zabezpie- jest' całe społeczeństwo. 

- , czenie liaszego dorobku, ocbro ta~znik'w: .'łXa · I jaJ , lepi.j zaopatrzona na porządku publicznego, Każdy z nas ma 'wiado-
, ~ '- '. . , - ~~~ ... x;.~~a ż.~2ja :L!!lł~n!~..!atd~: moś~, że 0(1 sprawnej pracy ·-l?ra~ -ofIAm.e;[ rj;)1:~8: ';r9:l::Iqtn:ilfÓ'ł{'?pry~anł : 'h6doWi~nYeh --, Z:i'rt'a\:"z a,SEa'Ia: ' n~ś ź.e-~śkrepy go " obywa tela. , orgit.'nóW' "·b~i~cr~ńStwr"'za.~ 

i Ip~jalistów -:- zOo.,technik6w :'-.w,'śąOOckim Zjednoczeniu bógat.o zaopa',rzooe w różn,,- 'Wczytajmy się w treść ko- leży nasz spokój, II: jakim bu-
Pańi'twowych Gospodarstw Rolnych, wykonanp .ńa 3,1 dni go rodzaju po,szukiw'lne ar- munikatu. Stwierdza on, ie dujemy lIobie i naszym dzie-
przed teI1O-lnem roczny plan dostaw mleka w"100,4 proc., ro- tykuły. Skl€py odzieżowe 0- kompetencji Ministerstwa oiom ustrój sprawiedUwoścl 
czny plan dostaw tuczników w 111 proc., roczny plan dostaw trzymały już prócz ubrań mt: Spraw Wewnt:trznych podle- społecznej, siłę i dobrobyt na-
jaj w 118 proc. • skich -1 płas zczy taki~ sezo- gać będą wszystkie sprawy do szego kraju. Kaidy z nal ma 

Do przedtermi!lowej realizacji rocznego plaIlU dostaw przy- nowe artykuły, jak spodnie tyczące administracji wew- świadomość, że są. w świeci/! 
czyniły się w dużej mierze takie zespOły PGR jak Cergowa, nacI'c:a.r sk: e, zimowe ska fan nętrzne,l, ładu wewnętrznego. siły, które chciałyby nam ode 
która wykonała roczny plan dostaw tuczników w 141,5 proc., ary i kurtki. Dużym powodze , A więc MilIc.ia Obywatel.ska, brać nasze zdobycze, zahamo-
Olszanica w 174 proc, WIdacz w 132 proc., Gorajowice w 103 ni€ffi wśród kob:e,t cieszą 8,ę Wojska Ochrony Pogramcza, wać na.szą, pracę nad podnie-
proc. ładne dam sk ie komplety, cze Korpus Bezpieczeństwa Wew- sienlem dobrobytu l kultury 

W dostawach mleka przodowały zespoły PGR Rymanów, skie chus'.k i do n osa , c i epłe nętrznego, więziennictwo, ludzi praoy. Nie w smak Im 
Wisłok Wielki, Płonna, Olszanica i Cergowa. ;; ręka wiczki, a pr zede wszy- ochrona przeciwpożarowa, nad Idzie, te nar6d połskl praouje 

stkim ocz~ki wane jU1. odda w zór nad prowadzeniem sprawy dla siebie, a nie dla ,arstkI W6zk6w dzl. clęcycb był.. .przedafy na damskie.. pończochy filde akt stanu cywilnego itd. Jedno wYllYsklwaozy, te Jest z roku 
55 I 'J kosowe. cześnie znacznie rozszerzoD,'V na rok silniejszy, te nJe da Idę prac. w liCI Już n ieba wem ukażą się w będzie zakres uprawnle~ ra4,Jui nigdy utyć jako narzędzie 

(1) Znacznie wHosł!> u ,opa mia'!t I wsi na bra·k ar~yku ~klepach go t{)we pra.~;ycme na,rod'Jwych, kt6rym powie- 'bbcej, im,periał1stycmej poll-
trzenie rynku na,szegC!' ::woje· łów ce'ramdcJnych. Również gumo we płaszcze męs k ie ko nono szere, IPra?jłWl., ~- łyki, ' 
w6dztwa w bieżącym \roku dostatecznie z,aepatrzon. "'1 lOTU khaki o podwó jnych ra- stracyjnycb oraz na .'. 't Czy. łneba nazywa' · po 

- w artykuły go,spoda~ł11wa .klepy wI,zkła do lamp nal mionach i damskie w różrto-I pracą MIUcjl ObY .•. , . . ImJenJlI te wl"()l'ie . paDł !llły? 
domowego. W zwięks'Z'onych towych I Inne części. ba·rwną Hkocką k r att;. Do kom·petenojł za·' ltOUll u Czyi mułe być cho~ jeden 
Hościach dost.arczono żwła- . jwiadomy o'bywatel, kt6ry by 
5ZCZa w III i IV - tym 'kwarta . nJ.e wie'dział, te bez obsłonek 
le br. a,rtykułów br'aniy elek ______ ~ Wyrównać zaległości ~------ ::-:I:::Auje~~i.:o!;n:::: 
~rotechniczneJ. chemicznej j , , clu.. clela.rowy przeznaesoJlY 

metalowej. b · k h d law8ch ż weB Jesł na d:vweraję, sabota I I Ilość naczyń ocynkowa- W O O W l ą Z O W Y C O S g szpiegostwo w kraJaeh ObMU 
nych w III kwartale br. . pokoju I 10cJallzmu? Czy tnf'-wzrosła o 59.8 proc. w po- W k . l I Najczclłdej w lndywidu- lZCZ'ególnle w dostawach 
równaniu z II kwa'rtałem ro Y onan. 'p anD alnych wypowiedziach, w U-' żywca. Do dnia 1. 11. br. ba przypominali wSZYltkie wy-
k b , . 'kó d ' dOIlaw iywclI chwalanych i podpisywa- ro<:zny plan obowi"zkowych powledzł hitłerowców I odwe-u l e zące·go , a woz' w Zle .., towców zachodnio _ nlemieo-
cięcych głębok i ch d05 1arczo- nych zbiorowo rezolucjach dostaw żywca wykonany zo- kich, kt6rzy byna-jm.nlej nie 
no do sprzedaży o 5~ proc. . 0ClZll, do Za 1I8l10- oru a,pelach powtarzało .iC stal w 69,2 pro<:. W listopa- taj" Iwych -brodni-YAh pła-

' . 1. 11. br. pad n' altanuj-ce :mobow'i--nl.: dz1. w dostawach zaz.naczył .. ~ ". ~ WIęceJ. Brzoz6w 67 7 72. . ................ nów, --Ierzon-ob pneoiw Z k ' ostały o ' , "Do dnia wyborów rozliczy- li. lPadek. ~J'- J a spo, oJone z " p - Dębica 6~,J 53,3 na nemu budownictwa, prn_ 
trzeby ludności naszego wo- Gorllc. 67,1 U,3 my Iłę spa6słwem, wyr6w- Gromadzkl. 100mitety !'rOD olw naHemu palistwu? 
jewQdztwa jeżeli chodzi o ar ' Ja'rosław 71,5 36,4 namy zalecłobl w obowłąz- tu Na,rodowego tak aktyw-
Iykuły elektrotechniczne. Np. Jasło 65,1 52,0 kow-yoh dOlta·waob zboia, n. podczai wielkiej kampa-
ilość żelazek i kuchenek elek Kolbuszowa 63,3 58,0 Iywea, iDleka i slemnia,k6w; nil wyborczej nie powl,nny 
lrycznych rozprowadz·ooych Krosno 77,3 46,2 Ipłaclmy podatklH

• Była to osłabIać swojej d,zlałalno-
na rynku wzrosła o 52 proc. Lesko 70,9 60,2 cenna, godna podRreślenla I śc!. Przędwnie, z dotychcza-
Spoś r ód artykułÓW chemi- Lubaczów 71,4 43,7 pochwały Inicjatywa akty~ sowym zapałem i ofiarno-

czn ych dużym _ popyt.em cie- Łańcut 69,844,5 wu Frontu Narodowego 1 śc!ą, przy rozwini ęciu pracy, 
sżą się no we gatunki mydeł, Mielec 65,3 50,0 chłopów pracUjących. masowo _ polity<:znej po_ 
któ7ch sorzedano o 36,8 proc. Nisko 61,9 67,0 5. XII. Wszyscy ludzie pra winny mobillzowl\ć chłopów 
wi ęcej w TII-c'm kwartale, a Przemyśl 74,4 55,0 cy z miast i wsi, patriOci, któ do wywiązania się z wszel-
niżeli w II-g:m. Nie mogą ~ak Przeworsk 79,6 41,7 rym na sercu leży rozwój go kich zaległości w do'stawach 
że na r z ekać mi es zkańcy Radymno 72.6 43,3 spodarczy i kulturalny na- produktów rolnych dla pań-

Rzeszów 70;2 52,5 szej ojczy,7!ny, oobrobyt I stwa. 

Dziś w numerze 

Z. WOJTOWICZ - Gdy 
p f'\~ a fin k letą I życiorysem 

nie widzi się czlowieka 

E. GAJEWSKI - W pew­
nej wsi i gdzie indziej ... 

STANISŁAW WITOWSKI 
- Kiedy drobna wy­
twórczość przestanie dla 
siebie "skrobać rzepkę' 

By kultura fizyczna znala· 
zła swe właściwe miej­
sce 

Sanok 74,1 49,6 szczęśliwał przyszłość narodu, Dostawy towarowe ozn3-
Strzyżów 66,9 lI9,3 głosowali na kandydatów cza,ją zaopatrzenie ludności 
Tarnobrzel 77,2 47,1 Frontu Narodowego. Tym S3 pracy w żywność. Podważa-
Ustrzyki 80,3 48,6 mym wyrazili gotowość re- nie tego zaopatrzenia przez 

województwo 69,2 51,2 

Przed wyborami do rad na 
. rodowych, ' na licznych ze­

braniach organizowanych 
przez gromadzkie komitety 
Frontu Narodowego, chłopi 
podejmowali zobowiąl:ania 
dla uczczenia dnia w;yborÓw, 
tak ważnego w życiu nasze­
gÓ narodu wydarzenia pol\­
tycznego. 

alizacjl programu wyborcze- zwłokę w sprzedaży zboża 
go. czy żywca lub co gorsze zło­

Jednym z zadań tego 'pro­
gramu jest pełne wykonanie 
podejmowany<:h zobowi1-
zań, a tym samym wyrów­
nanie zaległości w dosta­
wach zboża, żywca, mleka , 
ziemniaków. 

śliwe uchylanie s i ę od do_o 
staw godzi w naszą gospo­
darkę, hamuje jej rozwój 
i godzi w so'jusz robotniczo­
chłWlP. To trzeba <ahłopolT' 
wyjMniać. Obowiązkowe do­
stawy są ich wkładem w bu­
downictwo socjalistyczne, z 

Województwo nasze ma którego korzystają oni na r6-
wciąż duże zaległołcl a wn! z robotnikami. 

Na iołnierzaeb bezpleosel\­
.twa lpoczywa ciętkl obowltl­
sek walki ze wszystkimi tymI, 
kt6rzy chcą. przeszkodzi6 na­
szemu budownictwu. Szacun­
kiem i wdzięcznością otoczo­
na Jelt bohaterska praca żcł­
nlerzy bezpieczeństwa publicz­
nego. Pamiętając o wielkiej 
ofiarności i osiągnięciach or­
gan6w bezpieczeństwa, nie za­
myka,my jednak oczu na fak­
ty naruszania praworządności 
kMre 11lestety, miały miejsce 
w pneszłc'ci. 

Partia nasza I rząd, W?zys­
oy oby·wałele są najżywotnicj 
zainteresowani w tym, by nig­
dy nie pO\'I'tórzyły się wypadki 
naruszenia praworzą.dności lu 
doweJ, by ' stworzyć waru'nki 
w pełnJ zabezpieczające pra,­
wa obywatela. .iaka do tego 
prowadzi droga? 

Droga do tego prowadzi po 
pnez wzmożenie i pogłębienie 
pracy wychowawczej wśród 

pracowników aparatu bezpic. I 

czeń!ltwa. Zadaniem naszym 
jest, by każdy z nich w pelDJ , 
zrozumiał, że jest sługą na'ro­
du, że powierzono mu niez.­
wykle wainy I odpowieds1al­
ny odcinek pracy, że upraw­
nienia, jakie otrzymał :I rąk 
władzy ludowej, mo·że _ wYkO­
rzystali Jedynie I wyłącznie na 
konyś6 ludu pracującewo. dla 
zapewnienia spokoju I be~le­
czeństwa naszego kraju. Dl'o­
ga do tego prowadzi poprzeli 
wzmożoną kontrolę organ6w 
bezpieczeństwa, pnez partl. I 
rząd. Wszystkie nasze Insta,n­
cje partyjne muszą pamIętali, 
te ich to sprawą jest troska o 
wychowanie w duchu moral­
ności socjalistycznej pracow­
ników aparatu bl'7ipieczeństwn 
I wiiystklch orga I1Ó,,\I w'łaitllY 
pailstwoWeJ. 

SzczegÓlnie doniosłe znaClR­
nie ma postanowienie, stwier­
dzaJące, że Komitet do Spraw 
Be:cpieczeństwa Publicmego 
jest organem dzi ała,iącym i de­
cydują.cym kolegialnie. Kole­
gialn'o,śli umożliwi większl\ kon 
trolę wewnątrz samego apa.­
ratu bezpieczeństwa , zapewni, 
te decyzje będą podejmowane 
w sposób najbardziej przemy­
ślany. 
Doniosłym postanowienJem 

jest oddzielenie spraw admi· 
nlstracyjnycb od spraw bez~ 
pleMeństwa, a zwłaszcza na­
łożenie na rady narodowe 0- ' 
bowllł:zku sprawowania na'd­
roru ' naci 'Mi.Jicją· Obywatelską. 
Jest to dalszy, niezwYkle wał­
ny, krok w kierunku zbIlie­
nia władzy łudowej do obywa­
teli, w kiM'unku .feszcze. moe­
nleJszer;o Ich powiązania I 
wład·zą. państwową. oto ~­
ra·ne ubiegłej niedzieli pn" 
wszystkich obywateli I daZ"BO­
ne przez nich zaufaniem ra­
dy narodowe uzysku,ją nowe, 
wielkie uprawnienia .. 

Uchwała Rady Państwa przy 
Jęta będzie przez ogół obywa­
teli, jako wyraz dałszego po­
głębiania I umacnianla prawo­
rządności lu do·w ej, jako wY'­
raz pogłębiania demokratyzmu 
na.szego ustroju, jako wyraz 
powszechności udziału obywa­
teli w rządzeniu swym pal\­
stwęm. 

Mianowanie 
ambasadora PRL 

w Oemokrnfytznej 
Republice 'Wietnamu 
WARSZAWA (PAP). Rada 

Państwa Po':skie j Rzeczypo­
spolitej Lud owe; m:anowała 
Tomasza P i ę ' kę amb as ado­
rem nadzwycza ' nYrn i pełno­
mocnym PRL w Demokraty­
c:zmed Republice Wietnamu. 

Przew'odniczący Rady Pań 
s1l\V'a Aleksander Zawadżki 
przyjął w dn:u 8 bm. amba­
sado'ra nad zwyczajnego i pel­
nomomego PHL w Demokra­
tycme<j Republice Wietnamu 
Tomasza Piętke. 

PROLET ARWSZE WSZYSTlUCH lrRAJOW ŁACZCIE SI,. I 

DZI~ e STRON Wyd. A Cena 20 gr 

NO"'IN"\[ 
1<1 OW.l1\1 ( 

Uchwala Rady Paó§;tw8 
s dnia "'I grudnia 1954 r. 

Organ KW 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Rohotniczej 

WARSZAWA PAP. W dniu 7 grudnia 1954 r. 
Ra<ia Państwa uchwaliła dekret o utworze­
niu Ministerstwa Spraw Wewn'ltrznych oraz 
Komitetu do Spraw Bezpieezeńatwa Publlcz­
neio przy Radzie Ministr6w, w miejsce do­
tychczasowego Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego. 

ministracji wewnętrznej ich terenu,. a w szc~e 
gólnoścl nadzór i kontrola nad dZIałalnOŚCI' 
Mlllcji Obywatelskiej. 

Nr 292 (1711) - Rzeszów, piątek 10 grudnla 19154 r. 

Minister spraw wewn'ltn:nych kierowaĆ' 
będzie działalnością M!l!cj! Obywatelskiej, 
wykonywać nadzór nad prowadzeniem spraw 
akt stanu cywilnego, ewidencji ludności, och­
rony przeciwpożarowej oraz będzie kiero­
wać sprawami więziennictwa I działalnoś~lą 
Wojsk Ochrony Pogranicza I Korpusu BezpIe­
czeństwa Wewnętrznego. 

Uchwalone. zmiany organizacyjne przyczy­
nią się do dalszego usprawnienia działalności 
organów bezpieczeństwa publicznego oraz do 
dalszego wzmocnienia ochrony własności Sp?­
lecznej i ochrony bezpieczeństwa i mlema 
obywateli, pogłębią kontrolę społeczną nad 
działalnością organów państwowych . i i~h 
więź z masami pracującymi. przyczynIą SIę 
do dalszego umocnienia praworządności lu­
dowej. 

VII sesja Rady Generalnej ŚFZZ 
rł.zpoczęła obrady 

Komitet do Spraw Bezpieczeństwa Pu~­
licznego powołany jest do ochrony ustroJu 
ludowo - demokratycznego, ustalonego w 
Konstytucji Polskiej RzeczypospolitEj Lu­
dowej. 

Rada Państwa na wniosek prezesa Rady 
Ministrów uchwaliła powolać na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych tow. Władysła­
wa Wiche, a na stanowisko przewodniczące­
go Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa ~ub­
licznego tow. Władysława Dworakowsklego. 

WARSZAWA (PAP). Dnia !) bm. o godz. 9,15 rano w sali 
kolumnowej pałacu tzw. Nallliestnikowsklego w Warszawie 
rozpOczęła Obrady VII sesja Rady Generalnej Swlatowej 
Federacji Związków Za.wodo wy.ch. 

z cał~m obozem poko;u 

Społeczeństwo 
woj, rzeszowskiego 

manllestuie 

W ten sposób kierownictwo administracją 
spraw wewnętrznych oraz kierownictwo spr~­
wami bezpieczeństwa publicznego zostało po­
wierzone dwu odrębnym organom. 

Przeprowadzona zmiana organizacyjna łą­
czy się z równoczesnym rozszerzeniem upraw­
nień rad narodowych w zakresie zabezpie­
czenia porządku I ładu wewnętrznego. 

Równocześnie Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady M;nistrów po\\'c131a tow. Sta­
nisława Radl,if'~':cza na stanowisko ministra 
Państwowych Gospodarstw R0lnych, 06"'1)­
łując z tego urzędu tow. HiliJrego Chełchcw­
skiego. 

Za dług'mi rzędami stołów 
obrad zasiedli czoło wi przed 
stawiciele !'Uchu związkowe· 
go około 40 kra.iÓw wszyst· 
kich kontynentów świata. 

jął również mieisce przewod 
niczący CRZZ w Polsce -
Wiktor Kłosiewicz. 

Obrady zagaił pnewodnl­
czący SFZZ - Giuseppe dl 
Vittorio. 

Do nowych rad narodowych, wybranych 
w wyborach powszechnych dnia :I grudnia 
1954 r., naleteć będą podstawowe sprawy ad-

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej uooważn'l przedst2wic!ell 
PZPR w Sejmie do zglos":>nia na mjbliższej 
Sl!sjl Sejmu kandydatury tow. Chełchowskle­
go na członka Rady P2ństwa. 

Na otwarciu obrad obecni 
są: zastępca przeWOdniczące· 
go Rady Państwa - Wacław 
Barc:kowski. członkowie Ra­
dy Państwa - Władysław 
Kowalski i Stefan Matuszew· 
ski. wicępp>zes Rady Mini­
strów - Stefan Jędrychow. 
ski. przewodniczący ?reozy· 
dium Hadv Na.rodowej m. st. 
Warszawy -Jerzy Albrecht 
ora z licmi członkowie CRZZ. 

Z kolei głos zabiera wice­
prezes Rady Ministrów PRL 
- Stefan Jędrychowski, któ· 
ry w Imieniu rządu Polskiej 
Rzeozypospolltej Ludowej 
przekazał uczestnikom VII 
sesji Rady Genera~nej SFZZ 
życzenia owoenych obrad. 

'swe poparcie dla deklaracji 
konferencji moskiewskiei 
Nieduża świetlica w dyrek 

cJI MHD w Rzeszowie zapeł 
niona była po brzegi. Więk­
szość zebranych, to młodzi 
synowie i córki robotników 
i chłopów, którym władz·a 
ludowa zagwarantowała pra 
cę i pełnię praw obywa'.el­
ski ch. Sprowadziła ich do tej 
Świetlicy sprawa wielkiej 
wagi - sprawa najbliższa 
każdemu człowiekowi . który 
pragnie żyć i pracować 
w warunkach pokojoweg~ 
współżycia ws zystklch naro 

Dla umo~nienia ludowlad:łwo 
( 

dla umocni~nia praworsqdności 

W pr~zyd 'um ses.iI zasiedli 
członkowi e Biura Wykonaw· 
czego SFZZ z orzewodniczą' 
cym SFZZ. sekretarzem ge· 
neralnym Włoskiei Powsze· 
chne; Konff'deracii Pracy G'u 
!leppe di Vlttorlo na czele. I 
Za stołem prezydialnym za-

Uczestników obrad w Imle 
nlu ludno5cl stolicY powlrtał 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. sto War­
szawy - Jerzy Albrecht. 

Następnie zgodnie z punk­
tem pie-rwszym porządku 
r:lziennego obrad wygłosI! re­
ferat sekretarz generalny I 
SFZZ - Louis Salllant. (Dokończenie na str. 3) 

O publikowana· dzlśuchwa- do Spraw Bezpieczeilstw. Pub 
la Rady Państwa w spra licznego naldeó będzie Jedy­

wie utworzenia Ministerstwa nie walka z wrogami ustroju 
Spraw Wewnętrznych oraz ludowego, walka ze szpiegami 
Komitetu do Spraw Bezpie- I dywersantami nasyłanymi do 
czeństwa Publicznego, jako ko nas pl'7ez wywiady wrorIoh 
legiałncgo organu Prezydium Polsce państw Imperlallstycz­
Rządu ma· doniosłe znaczeme nych, wałka o zabezpieczeni f' 

dla umocnienia władzy ludo- naszego dorobku przed wro­
wel i dla dalszcgo rozwijania giem zewnętrznym I wewnę­
praworządnQści w naszym kra trznym. 

Dzień naszego województwa 
ju. Celem tej uchwały jest Jak z tego widalI uchwała 
dalsze uspi'awnienie pracy a- Rady Państwa dotyczy całolici 
paratu państwowego w tak zagadnień związanych li ochro 
ważnej dla całego kraju I dla ną państwa 1_ ochron4 obywa­
każdego obywatela dziedzinie, tell, • więc dotyczy dzlecbl­
jaltą jest ochrona bezpieczeń- ny, w której zainteresowane 

-------
Sanocki. Zjednoczenl.l, PGR wykenalo plan dostaw Sklepy są coraz stwa publicznego, zabezpie- jest całe społeczeństwo. 

- czenie llaszego dorobku, ochro 
ta~znikł., tlltia I jaj lepltj zaopatrzona na pOl'7ądku publicznego, Każdy li nas ma 'wlado-

-.;.. .•.. ln,., ofl:t.~e.ł "'~" . . C:"'.' -:,,'o'ilą·tn1k6w. ' ~p.;,.,,.~'·~.;"''' ...1o'~-1''' .. ,,,,,, · . . , . .oc~~9'nl\: ż,l()i .lJDJen~ ,!.-!-a,~d~:..!!'.!~~'Ó}e _bod __ ~p.r~w.fi!! .. eJ _ ~!acy 
•• ". .... "iĄ.L .... ., ...... """ ... - - -" .. ""- """ 'w ..... J''''" '--. iirrta"~za,5'ta'la nasże-~skrepy go obywatela. . organ w ezplł:cze s.wa za-

l Ip~jallstów ~ zootechników · - W.' ii~riockim Zjedno~zeniu bOgato zaopa',rzone w różn,,- . Wczytajmy się w trdć ko- leży nasz spokój, z jakim bu-
PaństwOWYCh Gospodarstw Rolnych, wykonan!> na 3.1 dni go rodzaju po,szukiw'lTIe ar- mIlnikatu. Stwiel'dza on, że dujemy so.ble I naszym dzie-
przed terminem roczny plan dostaw mleka w-100,4 proc., ro- tykuły. Sklepy odzieżowe 0- kompetencji Ministerstwa clom ustrój sprawledHwMcl 
czny plan dostaw tuczników w 111 proc., roczny plan dostaw trzymały już prócz ubrań mE: Spraw W4!wnt:trznych podle- społecznej, siłę I dobrobyt na-
jaj w 1111 proc. skich i płaszczy taki~ sezo- gac'i będą wszystkie sprawY do szego kraju. Kaidy li nas ~ą 

Do pnedtermipowej realizacji rocznego planu dostaw przy- nowe artykuły, jak spodnie tyczące administracji wew- świadomość, że są w świeCI/! 
czyniły sl'l w dużej mierze takie zespoły PGR jak Cergowa, naJ"c:a.rsk:e, zimowe ska fan nE:trznej, ładu wewnętrznego. siły, które chciałyby nam ode 
która wykonała roczny plan dostaw tuczników w 141,5 proc., dry i kurtki. Dużym pow<ldze .A więc Millc.ia Obywatelska, brali nasu zdobycze, zahamo-
Olszanica w 174 proc, WIdacz w 132 proc., Gorajowice w 103 ni€ffi wśród kob:et cieszą sJę Wojska Ochrony Pogranicza, wa6 naszą prac'l nad podn1e-
proc. ładne damskie komplety, cze Korpus Bezpieczeństwa Wew- slenlem dobrobytu I kultury 

W dostawach mleka przodowały zespoły PGR Ryman6w, skie chus',ki do nosa. ciepłe nętrznego, więziennictwo, ludzi pracy. Nie w Imak im 
Wisłok Wielki, Płonna, Olszanica I Cergowa. ręka wiczki. a przede wszy- ochrona przeciwpożarowa, nad Idzie, że nar6d połskl pracuje 

stkim o{:zęki ",·ane jU1. odda w zór nad prowadzeniem sprawy dla siebie, a nie dl. garstkI W6zk6w dzll clęcych byl.. .przedaty l1a damskie, pończochy filde akt stanu cywilnego ltd. Jedno wyzysklwaozy, te jest z roku 
55 I·J kosowe. cześnie znacznie rozszerzony na rok silniejszy, że nie da !lię 

prac, w flC. Już nieba ""em ukażą się w będzie zakres UJprawnle* r&4 ,fui nigdy uży~ jako nal'7'ldzie 
(j) Znacznie wzrosłl> u,opa mla'5t i wsi na bra·k a.r~yku ~klepach gotowe pra~;yczne narod'Jwych, kt6rym pnwle-o'obceJ, Im.periałistycmej poll-

trzenie rYnku nasz-egc), :woje· łów ce·ramlcznych. Również gumowe plaszc7e męskie ko rzono szereg apraWlf,i. ~. łyki. 
wództwa w bieżącYnl roku dostate. cznie z·aopatrzone 1"1 lOoru khaki o podwójnych ra- stracyJnych orali na. (l Czy. trzeba nazywa' po 
w artYkuły go·spod'łll'ł'ł1wa Iklepy wlzkla do lamp na,t miona{'h i damskie w róŻlto-1 pra~ MlUcjIObywa;. .. J. lmienlll te wrosie nam alły? 
domowego. W zwiękS'Z'onych towych I inne części. barv.rną szkocką krat~. Do kompetenojl zd ~I u Czyi mołe być eho~ Jeden 
ilości.ach dostarczono żwła- 'wiadomy o'bywatel, kt6ry by 
SZCza w lIT I IV-tym 'kwarta nI.e wiedział, te bell obsłonek 
Je br. a.rtykułÓw br·anży elek .... Wyrównać zaległości ..... _____ Ireallłlł uJawnion,y w Kon~re-
~rotechnioznej, chemicznej j -------.... t de USA - Iłumlllouowy fu.n-
metalowej. h . 4uII dolarowy prwznaCSOllY 

W obow,'ązkowych dostawlJc zgwca Jen na dyw-enj'l, .. bołd I Ilość naczyń ocynkowa- szpiegostwo w krajach obozu 
nych w III kwartale br. pokoju I socJalizmu? Czy tl'7(,-wzrosła o 59.8 proc. w po- W k l I Najczclłciej w lndywidu- lZCZególnle w dostawach 
równaniu z II kwa'rtałem ro Y onan. panu alnych wypowiedziach, w u- żywca. Do dnia l. 11. br. ba pl'7ypominaó w!lzystkle wY-
k b · . ó kó d' dOIlaw z· y.w"a chwalanych 1 podpisywa- roczny plan obowiązkowych powiedz! hitlerowców I odwe-u lezącego, a w z' w zle IW towc6w zachodnio _ nlemleo-
cięcych głębokich d{)31aroZo- nych zbiorowo rezolucjach dostaw żywca wykonany zo- kich, któl'7Y bynajm.nleJ nie 
no do sprzedaz'y o 5~ proc roczno do Za u.tIo- oru a.pelach powtarzało li. stał w 69,2 proc. W listopa-

. .. ". 1. 11. br. pad naltanuj-ce zobowi--n1e: dzle w dostawach zaznaczył taj" swych zbrodniozych pła-WIęceJ. Brzozów 67 7 72. .... .. ~ n6w, -Ierzonyoh przeolw Z k' stały o ' , .. Do dnia wyborów rozltczy- li41 apadek. "J-aspO- oJone zo·. p - Dębica 6~J 53,3 naRemu budownictwa, pne_ 
trzeby ludności naszego wo- Gorlice 67,1 49,3 my Ił. IIpa61łwem, W)'r6w- Gl'Om&dzkle komitety J'roD ciw naszemu pa6stwu? 
jewQdztwa jeżeli chodzi o ar' Ja·rosław 71,5 36,4 namy za"lecłałcl w obowllłZ- tu Narodowego tak aktyw-
tykuły elektrotechniczne. Np. Jasło 65,1 52,0 kOW)'oh dOltaw.oh zboia, ne podczai wielkiej kampa-
llość żelazek i kuchenek elek Kolbuszowa 63,3 58,0 Iywoa, mleka I -!emnI .. k6w~ nU wyborczej nie powinny 
trycznych rozprowadzonych Krosno 77,3 46,2 Ipłaclmy pod.tki '.. Była to o-slablllć swojej d.ziałalno-
na rynku wzro!"ła o 52 proc. Lesko 70,9 60,2 cenna, godna podkreślenia I śc!. Przeciwnie, z dotychcza-
Spośród artykułÓW c.hemi- Lubaczów 71,4 43,7 pochwały Inicjatywa akty~ sowym zapałem I ofiarno-

cmych dużym popy~em cie- Łańcut 69,8 '44,3 wu Frontu Narodowego 1 śclą, przy rozwinięciu pracy 
szą się nowe gatunki mydeł, Mielec 65,3 50,0 chłopów pracUjących. masowo _ politycznej po_ 
któ"ych sNzedaoo o 36.8 proc. Nisko 61,9 67,0 II. XII. Wszyscy ludzie pra winny mobilizować chłopów 
więcei w III-c'm kwartale, a Przemyśl 74,4 55,0 cy z miast I wsi, patrioci, któ do wywiązania się z wszel-
niżeli w II-g:m. Nie mogą '.ak Przeworsk 79,6 41,7 rym na sercu leży rozWÓj go kich zaległości w do.stawach 
że na r zekać mieszkańcy Radymno 72,6 43,3 spodarczy i kulturalny na- produktów rolnych dla pań-

Rzeszów 70,2 52,5 szej ojczYlJny, dobrobyt I stwa. 

Dziś w numerze: 

Z. WOJTOWICZ - Gdy 
pf)~a flnkleUj I życiorysem 

nie widzi się czlowleka 

E. GAJEWSKI - W pew­
nej wsi i gdzie indziej ... 

STANISŁAW WITOWSKI 
- Kiedy drobna wy­
twórczość przestanie dla 
siebie "skrobać rzepkę" 

By kult-ura fizyczna znala­
zła swe wlaściwe miej­
sce 

Sanok 74,1 49,6 szczęśliwa' przyszłość narodu, Dostawy towarowe om:l-
Strzyżów 66,9 :19,3 głosowali na kandydatów czają zaopatrzenie ludności 
Tarnobrzeg 77,2 47,1 Frontu Narodowego. Tym 53 pracy w żywność. Podważa-
Ustrzyki 80,3 48,6 mym wyrazili gotowość re- nie tego zaopatrzenia przez 

województwo 69,2 51,2 

Przed wyborami do rad na 
rodowych, . na licznych ze­
braniach organizowanych 
przez gromadzkie komitety 
Frontu Narodowego, chłopi 
podejmowali zobowiązania 
dla uczczenia dnia wyborów, 
tak ważnego w życiu nasze­
go narodu wydarzenia poli.­
tycznego. 

alizacjl programu wyborcze- zwłokę w sprzedaży zboża 
go. czy żywca lub co gorsze złu­

Jednym z zadań tego pro­
gramu jest pełne wykonanie 
podejmowanych zobowi,\­
zań, a tym samym wyrów­
nanie zaległości w dosta­
wach zboża, żywca, mleka , 
ziemniaków. 

śliwe uchylanie się od do­
staw godzi w naszą g05pO­
derkę, hamuje jej rozwój 
i godzi w sojusz robotniczo­
chłQ.P;l}p. To trzeba <;hłopolT' 
wyjMniać. Obowiązkowe do­
stawy są ich wkładem w bu­
downictwo SOCjalistyczne, z 

Województwo nasze ma którego korzystają oni na ro-
wciąż duże zaległości a wnl z robotnikami. 

Na tołnlena.ch bezple-ozeil­
.twa lpoCZYW. ciężkI obowl~­
zek walki ze wszystkimi tymI, 
kt6rzy chcą prze!zkodzió na.­
szemu budownictwu. Szacun­
kiem I wdzięczno§cllł otoczo­
na jest bohaterska praC3 7.cł­
nlerzy bezpieczeństwa publicz­
nego. Pamiętając o wielkiej 
otiarno~cl I osiągnięciach or­
ran6w bezpieczeństwa, nie za­
myka,my jednak oczu na fak­
ty naruszania praworządności 
które nIestety, miały miejsce 
w przeszło'cl. 

Partia nasza I l'7ąd, wszys­
cy obywatełe są najżywotnicj 
zainteresowani w tym, by nig­
dy nie powtórzyły się wypadki 
narUszenia praworządności lu 
doweJ, by stworzyć warunki 
w pełni zabezpieczające pra­
wa O'bywatela. :.aka do tego 
prowadzi droga? 

Droga do tego prowadzi po 
przez wzmożenie I pogłębienie 
pracy wychowawczej wśród 

pracownlk6w aparatu bezpie- I 

czeń~twa_ Zadaniem na!lZYlll 
jest, by każdy z nich w pelDJ 
zrozumiał, że jest słul:'ą naro­
du, że powierzono mu nI~ 
wykle wdny l odpowledsi.l­
ny odoinek praoy, że upraw­
nienia, jakie otrzymał z rąk 
władzy ludowej, może wYkO­
rzystac'i jedynie I wyłąoznle na 
k0l'7yś6 ludu praoująceJrO, dla 
zapewnienia spokoju I bezple­
ozeństwa naszego kraju. Dro­
ga do tego prowadzi poprzez 
wzmożoną. kontrolę organ6w 
bezpieczeństwa, pnez parti41 I 
rząd. Wszystkie naS7:e Insta·n­
cje partyjne muszą pamlętaó, 
że ich to sprawą jest troska o 
wychowanie w duchu moral­
ności socjalis!.yc:r,nej pracow-­
nlków aparatu bnpieczcństwn 
ł w9źystkich organów· władzy 
paJlstwowej. 

Szczególnie doniosłe znaCl'H­
nIe ma postanowienie, stwier­
dzaJące, że Komitet do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego 
jest organem działa.iącym i de­
cydującym kolegialnie. Kole­
gialnośó umożliwi większą kon 
trolę wewnątrz samego .p .... 
ra tu bezpieczeństwa, zapewnI, 
że decyzje będą podejmowane 
w sposób najbardziej pl'7emy­
ślany. 
Doniosłym postanowienJem 

jest od.dzielenle spraw admI­
nIstracyjnych od spraw bez.. 
pleozeństwa, a zwłaszcza na­
łożenie n. rady narodowe 0-

bowl"zku ~prawowanla nad­
ram nad Milicją Obywatelską. 
Jest to dalszy, niezwykle waż­
ny, krok w kierunku zbllłe­
nia władzy Im'lowej do obywa­
teli, w kierunku jeszcze moo­
nlejszego Ich powiązani. I 
władzą. państwową. oto ~ 
ra·ne ubiegłej niedzieli pnes 
wszystkich obywateli I daz-zo­
ne przez nich :zaufaniem ra­
dy narodowe uzyskują nowe, 
wielkie uprawnienia. 

Uchwała Rady Państwa pray 
j'lta będzie przez ogół obywa­
teli, jako wyraz dalszego po­
głębiania I umacniania prawo­
rządności ludcweJ, jako wY­
raz pogłębiania demokratyzmu 
naszego ustroju, jako wyraz 
powszechności udziału obywa­
teli w rządzeniu swym pad­
stwem. 

Mi8nowanie 
ambasadora PRL 

w Oemokrl]fycznej 
Republice WietRamu 
WARSZAWA (PAP). Rada 

Państwa Po:skiej RzeclYPO­
Spolitej Ludnwei m:imowała 
Tomasza PiEi'ke ambasado­
rem nadzwycza'nvl1l i pełno· 
mocnym PRL \V Demokraty· 
C2J11e1 Republice Wietnamu. 

Przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander ZC\wadżki 
przyjął w d":u 8 bm. amba· 
sa-dora nadzwyczajnego i ,peł· 
nomocnego PRL w Demokra­
tyczne1 Republice Wietnamu 
Tomasza Piętke. 



~tr. 2 

Gdy poza an kietą i życiorysem 
nie widsi się ~slowfeka 
S Ua naszej partii tkwi w 

jej n iero zerwalnej wię­
zi z ma s am i. PZPR j ~ ko par 
~ia rewolucyjna pr zew odz,j 
ma,som pracującym naszego 
kra ju, skupia wokół s iebic 
n'}.iliony ludzi z różnych śro 
dowi.sk i włącza ich do re­
alizacji has eł Fron(u Naro­
dowego. Dla parUi drogi 
je'st każdy uczci wy czJowiek, 
nie rezygnuje ona z nikog·o, 
kto ofiarni e chce uC'7estni­
czyć w na szym bud;;wnic­
twie , kto n ie szczęd zi trudu 
w walce o socjali sLyc z ną 
Polskę. Jednocześnie pa,rti a 
naka zuje nam z całą os~ro­
ścią vva lczyć o da:sz e umoc­
nien i~ pra WO !' zadności ludo­
wej, o ochr cll' ę naszych 
pra w i s wobód . zag\\' a r an to 
wany ch Kons ty tucją. Uczy 
r,a·s być bezkcm or om isowym 
wobel:: ws zelk ich p r zej a wÓw 
ł amania usta\\'odawstw a lu­
d o wego, ' 0 ,słab ;2 n i a i podw a 
żania p r a wor ządn ośc i . .. 

Przeszkodą. w w ie lkiej i 
t r udnej pracy pa rtii n ad wy 
chowani em :połeczeńs tw a. 
nad wzmocn:en '€tn Fron tu 
Naro('] "wi-:; go są 'wsze lk ie Drze 
jawy bi ,.,rn!,,<1" 'i. dygnitar­
s ~w a . seKciarstwa i as eku­
ranct wa. b lr.;d v c iążące na 
n :e ' edl1 ym dz iałaczu . a k t ĆJ '.·e 
rodzą s'ę na wspólne j glebi e 
- n:e",ia r y w człow ieka. 
. J eclnvm ze szkodl :wych błę 
dów . 3 małn przez na.s ro­
zumianym jes t asekuranc­
two. 

Dla wie lu np. Rk tywi­
"t6w. d zi ałaczy państwo­
wych, ws zystkim przy OCe­
nie człowieka , je.s~ ankieta 
personalna. Na jej pods ta­
w ie przyjmuje s i ę ludzi do 
pracy, n a jej pods ta w 'e czę­
sto zwaln ia się ich . Jeśli w 

- ankiecie personalnej, wzglę­
dn ie w ŻYC iorysi e zauw aży 
s ię jakąś "plamkę" bez in­
dyw idualn e.i i głębsz"j ana­
l izy tego c z ło wieka , decyduje 
,s i ę o jego lo sie. Ludlie tak 
postępująCY. których okre­
śl amy m'a nem aseku : antów 
\\; za s3rJz:e r ozu l'l1le j ą. że 
p a r l:a i r ząd da ! ą pra w o 
każc((1l1u oby wa telo wi ucze­
B ~I1'C: 1 E'n ' a \\' budowt'.'ctwi e 
socjal :strcznym. WlfO Z ą, że 
n awet ty m, którzy popelni1i 
w przcs'foóc i prz2stępsbNO, a 
od :"okutowali je, nasza Kon­
stytucja gwarantuj e n ormal­
n e warunki życia i pracy. 
Ale niejeden asekurant, sek­
ciarz, pod płaszczykiem ae 
2rOZUmialwj czujności , woli w 
tego rooz:1 i u (jego mniema­
niem) d ra7.liwe sprawy nie 
maczać swo,i ej ręki, woli 
k m;z tem krzywdy człowieka, 
dla przysłowiowego "święte­
go spokoju" nie angażować 
się w nie. Niech raczej 
zadecyd uje kto inny. Mało 

- c zęste s ą jeszcze wypad­
ki, że a.sekuranL sekciarz, w 
,stosunku do ludzi zar6wno 
ma .'ących jaki e ś obciążenia 
względnie nieprzekonanych 
jes zcze o słuszności naszej 
sprawy, wywojuje w O!',ocze 
niu atmo<Sfp. rę nieufności, bo 
j aźn i, co daje s i ę w różny 
spo sób ludz iom tym odczuć. 
W d oda lku n ieraz wyolbuy 
mia przylepioną "łat.kę" i 
(:'Od pozorem czujności z krzy 
wdą dla człowieka wyrzuca 
,!ię go z pracy względni e po 
m i.i a s ię go przy awansie. 

Poprzy jm y to przykłada­
m i. 

Ob. M. jest synem grana­
to wego pol icjanta. Jako 19-
letni chłopak , w okresie o­
kupacji wc i ągn i ęty zos~ał w 
!zeregi AK. Po wyzwole­
niu, n.atychmia,s,t jako ochot­
li ik zgłasza s ię do Wojska 
Polskiego . Będąc oficerem 
przeszedł cały s zlak bojowy 
II Armii. Został ki ~ kakrot­
n ie od znaczo'!1 y. Jes~ inwa­
l idą pos i,adnjącym 45 proc. 
,s ta łeJ n i ezdoln ości do pracy. 
Ob. M. od jes:eni ub. roku 
pr zez 13 mies i ęcy pozosta­
wa ł bez pr 1' cy. W wielu in­
stY~ucjach Rz eszowa skła­
cał podania , wypeln i ał an­
k iety. pisaJ życi orysy , lecz 
bezskutecmie. Po zaglądnię­
ciu w akta per s onalne otrzy 
mywal od widu towar zyszy 
laką odpowiedź. ,.E tatu wol 
nego nie ma" - choć w rze­
czywi stości rzecz miala się 
przeciwnie. W +,en !po~ób k0 
łatał ob. M. w spółdz i elni 
,.Pi askarz", w lVyd 7.! ale o­
pieki i Pracy przy MRN, w 
Zwlązka.ch BraDŻowych, w 

Bazie Transportu podległej 
WZBPP. 

Podan :e o przyjp,e;e d.) 
pracy ob. M. s kładal r ów­
nIez w WZGS-ie, a na wet. 
był już pr. zyjęty do pracy. 
lecz n araz odpowieaz ian .) 
mu, że .. p ' · a·cować nie może" 
Jeszcze d ziś choć upłynęł.) 
od tego cza~u 7 m 'es io,:cy to­
war zysze z Wydziałll Kadr 
z WZGS oświadC' za]ą, i ż nie 
mógł on być pr zyhty d') 
pracy, a choćby się tak st<1ł o 
to zostalby zwolniony . gdyż 
~ak naka zują instruhje. i za 
lecenia Centrali Rolniczej 
Spółdz lelni. 

Ob. M. Z'Joi racał s ie rów­
mez o pracę do Rz eszow­
skiej Bazy Przemysłu Te re­
no wego - Materia!ów Bu­
Ó'owlar.ych. Wó\!,' czas dy rek 
tor (ow. Różański wyraźni,; 
oświad<:zył - j eśli komitet 
partyjny zadecyduje to przyj 
mierny. 
-I rzeczywiście , po kilku 

interwencjach Wyd ziału O~ 

pieki Spo łecznej WRN , a 
szczególn' e' przy pcm ucy K o 
mitetu Miejsk iego ~)b. M. 
przyje ' y został na s tanowi· 
sko :ns !ruktor a BHP",' Wo'­
je wódz){!m Za rządzie MłY'­
nów q.os~odarczych. 

Towarzysze z zarządu 
choć podeszli po,cząti\.'jWQ d o 
sprawy z wielką n ieufno­
śc i ą , już po 3 mi e3i ącach 
pracy ob. M. zdąży: i " ię prze 
kona ć:, jak ni~słuszne by ły 
ich obawy. W ob: M. zyskali 
oni ofiarnego, tlczciwego pra 
co wn'ka. I z pr acy j<go są 
fla iwy raźn jej zado woleni. 

Cztery lata prac<>wał ob. 
D. w insty tucji noszącej 0-

becn'~ na zwę : .,Przedsi.ę­
b:or s( w'o E:ekt ryfikacj; Rol­
n 'dwa". By ł kiero wllik iem 
erg. pracy i pJacy. W pracy 
zawodo w ej nie było do nie ­
go zastrzeżel1 . Poni e'N aż n'c 
lub i ł ukrywać n :ed oc'ągn'ęć 
był dla n iek'ó rych w zakła­
dz ie n iewygodny. Po.,:ew1l ~ 
znowu dla c z ł owieka ,.p()d~j 
rzal1ego" każde potknięcie 
jest szczególnie prZ2Z tłumi­
cieli krytyki wykorzystane, 
i tym razem nie postąpiono 
inaczej. Kiedy doszło do wla 
domości personalnego, że ob, 
D. pił wódkę, natychmiast 
otrzymał 3-miesięczne wy­
powiedzenie z pracy. Kie­
dy pr zyszło jednak do skon 
kretyzowania z,arzu~u, a,ni 
personalny tow. Teper , ani 
b. dyrektor tow. Wł'oszew­
ski nie umieli umotvwować 
,swego stanowiska. Zasadni 
czym argumen~em było dla 
n ich rzekome za·s trzeżenie 
"poHtyczne". Ob. D. był bo­
wiem w cz,asie O1kupacH za 
granicą w wojsku i w 1947 
roku wr6c1ł do kraju. Os,o·· 
biste ln~erwe.ncje w tej .spra 
wie I sekr. KM wpłynęły na 
n.aprawienle ob. D. wyrzą­
dzonej krzywdy. Pracuje on 
dziś w RPZB, a towarzysze 
są z niego w zupełności z,a-
dowo,leni. . 
Przytocz~. przykłady nie 

,ąodo·sobnione. Tero rocu'a­
ju postępowanie wf.lu "ka­
drowc6w", dyrektor6w I in. 
jest konseltwencją nlez·rozu­
mien·ia istoty polit)'ki pI~tf,I, 
i·stoty Frontu NarodoweIQ. 
Ja·k Po!t~ować w !t>olunku 
do ludzi, którzy kiedyA bł~ .. 
dzill, którzy popełnll1 prze­
!tęp!two,a po wielu wa-1-
~aeh we'Y'lętrzlJ'lYch, po wie­
lu potknIęciach i rozez,aro­
waniach . a często po odbyclu 
kary trafili ni właściwlI 

dr'Ogę? . I 
Jest tylko jedna miara o· 

ceny tych ludzi. MilUll tll 
jest uczciwa I rzetelna pra­
ca na powierzonym stanowi 
sIm. 

Ws zelkie a sekuranctwo , 
fo rmalna ank ietowa ocena 
ludzi - co wyrasta przede 
wsz y stk im z b iurokratyzm'; 
.t oder w ania od życia - jest 
tylloo prze·szkodą w ro·zwi­
nięciu z .tymi luc1źm ' · głębo­
k iej i rze~elnej pracy wychr. 
WiJ wczo-politycznej. 
Wśród na,s ma idu! ą ~ .lę je­

szcze .Jednostki zdemoraliz0 
w ane. w rogie, usiłujące nam 
szkodzić. Tr zeba w ' ęc umleć. 
odróżnić człowi eka uczciwe 
go , pragnącego wlączyć s i ę 
\V nurt na,sze.go budo wnictwa , 
od wroga. trzeba oceniać czło 
wieka według tego jakim on 
jest dziś, według jego czy­
nów! 

'l. WÓJTOWICZ 
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Sprawy - które obchodzą nas wszystkich 
Do redakcji nadszedł lis' 

ob. treny Uygnarow!cz, 
zam. w Rzeszowie przy ul. 
Slowackiego 6/26, w któ­
rym m. In. pisze: 
" Od 1951 roku staram się o 

mieszkanie. Od tego czasu 
chodzę bezskutecznie od urzę 
du do urz ędu. By/.y u mnie 
-różne komisje, które ~t1lJier­
azity tyLko, że mieszkam w 
złYCh warunkach. 

W kwietniu br. wnioslam 
zażalenie do Prez. WRN Wy­
dzialu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej tv Rze­
szowie, na które dlugo nie 
otrzymywalam wVJasmenia. 
'{iedy sama uda/arn si ę tam 
po wyjaśnienie odpowiedzia­
no mi, że mieszkanie slusznie 
mi się należy ale nie ma wol­
nych miejsc. Wobec tego pro 
siła m o odpowiedź p~semną· I 
Odpowiedziano mi, że "jest 
jtlŻ na maszynie" i kazano mi 
przyjść dnia następnego. Tak I 
okłamywano mnie przez dłu­
gi okres c,zasu. Odpowiedź 
t'trzyma.łam dopiero 30 lipca 
br. Oczywiście mieszkania in 
nego nie otrzymałam. 

Tymczasem na skutek cho ­
roby przez dłuższy okres cza 
su przebywalam w sanato­
I'ium w Górnie, skąd wróci­
lam 26 Listopada br_ 

Mo j e wal'unki mieszkanio ­
we są na,prawdę bardzo cięż­
kie. Przyd.ałby się C iloci.rtż 
gruntowny remont lokalu, w 
którym m.ie3zkam. Nie ma 
tam ani dobrego , p ieca , ni 
też szczelnych drzwi i oki.en. 

. Mam dwoje d zieci, z któql 
mi nie mogę mieszkać ze · 
względu na fatal,ne warunki 
ini eszl:aniowe. Jedi10 z nich, 
które Hczy 4 lata przebywa 
w sai1ator iu.m w Rabce, a, cl ru 
gi e 3-miesięczne znajd.'L.ie s i ę 
w Do mu D;;i.ecka 10 Przemy· 
nu. pj'oszę Cię Redakcjo o 
szybką po moc". 

OCZYWIŚCIE najeży po­
m óc ob. Dygnaro w icz. Wy ­
dz ' ·ał Gospcda.rki Komu· 
nalnej i r.1: ieszkaniowej Pre­
zydium MRN w Rzeszowie 
powinien, jak najszYbcieJ, wy , 
remontować jej lokal. tak, a­
by można było w nim miesz­
ka ć . Nie można przecież do­
puścić do tego, by obywatel­
ka ta w dalszym ciągu b~z­
celowo 'wędrowała od biura 
do biura, od urzędnika do 
urzędnika, gdyż podrywa się 
w ten sposób zaufanie lud­
ności do tereno'i',;ych orga­
n6w władzy pl'ństwowej 
rad narodowych. 

Listów w sprawie miesz­
kań przychodzi do nas bar­
dzo dużo, w których ludzie 
pracy skarżą się m. in. na 
zły stosunelt n iektórych u­
rzędnJków z wydziałów go­
spodarki komunalnej i mie­
szkaniowej do ich spraw. I 
właśnie ten stosun€k powi­
nien ulec radykalnej zmia­
nie. Każdy interesant winien 
być przyjmowany w ' ten spo­
.sób, aby czuł , że jednak Ra­
da myśli o nim , że nie jest 
natrętem, jak to sobie w,Y­
obraża j ą niektórzy nasi urzę 
dnicy. Nie chodzi w tym wy­
padku o sam przydział miesz 
kania, bo i tak wiemy, że są I 
z ty m poważne trudności. I 
Chodzi o należyte odnosze­
nie s i ę do człowieka pracy, 
który z wielką ufnością zwra 
ca się do prezydiu m rady. 
Więź między radami narodo­
wymi a ludnośc ią powinna 
się z każdym dniem coraz 
bardziej zacieśniać . 
Ale nie tylko w Rzeszowie, 

.. .. .. 
KAZDY mieszkaniec na­

szego województwa wie o 
t ym. że w Rzeszow ie odczu­
wa si'ę duży brak mieszkal1. 
Podobnie jest w Przemyślu, 
Jarosław iu , Dębicy itp. JeR t 
to wina dawnego ustroju sa­
na cyjnego, w którym kapita­
liści mało kładli nacisku na 
budownictwo m ieszkaniowe; 
gdyż n ie dawało im ono do­
statecznych zysków. Na złą 
sytuacj ę mieszkaniową wpły 
nęła również ost.atnia wojna, 
w wyniku której setki do­
m6w zosta 'ły zniszczone . 

Obecnie bezustannie zwię­
ksza s i ę przyrost naturalny i 
dlatego musi my mlec CGraz 
więcej mieszk,111 wygodnych, 
ładnych i cdpowia dających 
wszelkim warunkom zdro-

.wotnym. 

Mimo że pa11st w o łoży ol­
brzymie sumy na budownic­
two m :eszkaniowe, na re­
monty, :m 'm o że buduje się 
cale nowe miasta i osiedla. 
zapotrzebowónie na m ieszka 
nia jest nadal bardzo duże. 
. Weźmy pod uwagę , nasze 

województw<, . W latach lS45 
- 1954 oddano do użytku 
ludzi pracy okcio 20 tysi ęcy 
nowych izb mieszkahrh i 
470 tzw. "ka wale·rek". Prze­
prowadzono równi eż r 'emon­
ty 45 .000 izb Powstały n(l­
we dzielnice mieszkaniowe 
w Rzeszowie, Jaśle, Mielcu, 
D~bicy, Stalowej Woli, Dę­
bie, Łańcucie i wielu innych 
miejscowościach. OczywiŚCie 

nie rozwiązuje to w pełni 
kwestii mieszkaniowej . W 
dalszym ciągu brak jest m;e 
szkań. N aj w iększe trudności 
w tej dziedzinie odczuwa się 
w Rzeszowie. 

Ostatnio podjęto odpowied 
nie kroki celem złagodzellla 
braku mieszkań przez ijfze­
noszenie niektórych insty­
tucji do specjalnych bara­
ków oraz przez budowanl~ 
domkóvl jednorodzmnych -
ale n i e znaczy to, ze 5y tua­
cj a ultegnie na tychrniastow Ęj 

popra wie. Trze ba na to ;>ew­
nego okresu czasu. B'lduje · 
my prz€c ;'€Ż n ie tylL ~ w Rz"­
szowie, który z dnia na 
dzień rośnie. 

Powstaje nowe socja-
listyczne miasto Nowe Ty­
chy i Nowa Huta, kt6re po­
chłaniają dużo pieniędzy. 

ZACHODZI jednak pylani e: l 
czy możemy '.:>udować więcej? 
Możemy. Chod~i w tym wypad I 
ku o obn i źke kosztów wł;; ­
snycI1 . Zdarza się na na­
szych budowach, że przez nie 
umiejętne ebchodzenie s i ę z 
ceg łą powstaje duża ilość 
~tłuczel{. Gdyby zmniejszyć 
stłu czkę cegły do m inimum, 
to z zaoszczE;d zcnej cegły me' i 
żna by wybudować 'se,tki l 

. no wych . izb mieszkalnych. 

Można by zbudować o wiele 
więcej mieszkań, gdyoy ob­
niżyć zbyt wy sokie . koszty 
budownictwa. 
Weźmy choćby problem u­

sterek. Widoczne są one na 
każdym osiedlu robotniczym 
w naszym województwie, W 
jednym bloku odpada tynk 
(źle zrobione mieszanka) , nie 
zamykają si ę drzwi i okna, 
w innym znów nie szczelna 
podłoga, brak zamków itd. 
Jest to wynik tzw. brakorób ­
slwa, A wszystko trzeba ' z 
pow rotem popra wiać, r em0n 
tować, co pnchłan ia dużo pie 
nięd zy. za które mOlŻna by 
wybud{)wać nowe mieszka­
nia . 

Sprawa poprawy warun­
ków m; ~qzk~nibwych leży 
\v1ęc w naszych rękach 1 w 
dużym stopniu od nas aa­
mych zależy jak długo jeM:­
cze będziemy odczuwali brak 
mieszkań. 

Wiele do powiedzenia ma­
ją w tym zakresie rady na­
rodowę przez odpOwiedni, 
kontrolę jakości naozego bu­
dovmictwa oraz przez remon 
ty starych domów. Rady mu­
szą dbać o należyte gospoda­
rowanie funduszami remonto 
wymi i ich dokładne wyko­
rzystanie. 

E. WISZ 
----_. __ .. -

DROG-A REDAKCJO! 

Od kilku miesięcy praca radiowęzła w Zbydniowie pow. 
Tarnfibrzeg, który obsługuje kilka okolicznych wiosek jest, 
że się tak wyrazimy .. milcząca". Dlaczego? 

Bywa tak, że radiowęzeł cały dzień jest nieczynny lu!:) też 
po kilka godzin przerywa nadawanie programu. Ostatnio od 
dwóch tygodni we wszystkich głośnikach słychać tylko szmer. 
My zaś chcemy słuchać południowej audycji dla wsi. dzienni­
ka, czy też poradnika weterynaryjnego. Nadmieniamy, że au­
dycjami dla wsi większość chłop6w interesuj e się i korzysta 
z nich, stosując zalecenia w swej pracy. SzczegĆ)lnię zainte­
resowani jesteśmy poradnikiem weterynaryjn:lólll. ~ ,dzieci 
SłUChają tiudycj l radiowych nadawanych dla szkół i pned"; 
szkoli. Lecz niestety z przy~rośclą oświadczamy, że smutno 
nam obecnie patrzeć na "milczące" głośniki. 

Drugą taką bolączką jest sprawa uszkodzonych głośników. 
Pracownicy radiowęzła nie chcą ich naprawić, tłumacząc się 
brakiem części wymiennych. Natomiast oferują sprzedaż no­
wych głośników. 

W imieniu całej gromady Kotowa Wola prosimy o niezwło­
czną interwencję w tej sprawie. 

IDE C, GATER~K. KRASON, CYGAN 
czytelnicy "Nowin Rzeszowskich" 

--------------------... --------------------
Kiedy drohna wg'wór(!sość prses'ani-e dla siebie 

"skrobać rsepkę" . 
Drohna wytwórczość obejmuje zakres prOdukcji zakładów podleglych Wojewódz.kiemu I 

Zarządowi Pr zemysłu Terenowego oraz zakładów rzemieś!n ;czych spółdzielni pracy. 
PrOdukcja tych zakładów Willl1 a przede wszystkim mieć na względzie pOkrycie zapo· 

trzebowania rynku mil!j scow~'g(t i od n iej zależy w dużym stopniu pełne zaopatrzenie 
miast I wsi woj. rze8Zowsk ie~o w artykuły kon sumcyjne. 

.t 
Osta tnie z.arządzenie Mini 

literstw a Prl;emysłu Drob­
nego i Rzemiosł~ określa m . 
in. I!posób udalani·a planów 
pr'odukcyjnych w porozumie 
alu z wydziałami handlu l 

przemysłu rad narodowych , 
z·aleinie od pot.r zeb rynku i 
na pods tawie konkretnych 
z:amówień poszczeg6lnych 
hurtowni i dystrybul{)r6w. 

Ma to dUŻe znaczenIe , bo 
dotychcza·s z.akłady drobnej 
wytw6rez«)~ci . często n ie bra 
Iy pod uwagę potr zeb J wy­
magań kon sumen+ów woj. 
rzeSZ OWS k iego . Jeśli w pew 
nym o-kresi e np. Br;:ozo w­
ska Fabryk a Gr zebien; znaj 
do wala zbyt dla s w oich wy 
rabów. tak obecnie, gdy 
przemys ł kluczowy \~ y('.,,·o­
rzył do·skonałe grzebienie z 
mas plastycznych , hurtow­
nia "Arged" wzbra:1 :a się 
jut r,ozprowadzać tego rQ­
dzaju artykuł, gdyż po prostu 
nie znajduje on nabywców. 

Podobnie stolarnia w TU­
raszówce, należąca do R.obot­
n iczej Sp6łdz i eln i Pracy 
Przemysłu Drzewnego w 
Korczynie, n ie znalazła na­
bywców .n.!! złej jakości me­
ble kuchenne, t.ak Że mus i.a ­
no je później pr z erobić i po 
pr a wić jakość, c<> ocz ywiści" 
nie wpłynęło korzystnie na 
f inanse tej spółdZieln i. 

Taki ch przykl'adów można 
by przytoc zyć zn aczn ·e wi·ę 
tej. Są one do w odem, ; e te,go 
rodz.aju zakłady pracy nie 
liczyły się zupełnie z wyma 
ganiam! naby wców, wykonu 
j ąc pr odukCję "dl a ' p roduk­
cji", a nie dla konsumenta. 

Wspomni ane wyżej la.rzą­

<lzen ie Mini sters twa P rzemy 
słu Dr obnego Rzemiosł a 
winno IV za sadz ie po l ożyr 
kres tak im an o·maliom nie­
zgodnym z zał ożen:ami go­
~poda rki pl anowej. P raktyk a 
jedn.ak wyka zu je, że me do­
tarło ono .ieszcze do świado 
mości wielu p12. n : s ~ów i że 
w dalszym c i ągu może przy­
czyn i ać się do n iepo wodzeń 
IV z8-opa t'rzeniu konsumen­
t6w w ar tykuły jakie prago 
nil, nabyć. 

A przecie:! zarządzenie to 
llłusznle stawia u warunek pro­
ducentom, te przy wstępnej kal­
kulacji ma być wiadomy od­
bIorca. Równlet przy zatwier­
dzeniu cen, wydział handlu 
WRN bierze pod uwagę zapotr.ze­
bowanle rynku na dany asorty-
ment towaru. Ale niestety rze­
mieślnicze spółdzielnie pracy 
nie zawsze z tym się liczą. Dla­
tego wydzlal handlu I przemy-
.IU WRN 7.alnlcjował akc .lę 

spotkań producentów, przedsta­
wicieli hurtowni I handlu deta-
licznego, aby uzyskać na pod­
stawie oddOlnego rozeznania 

rynku, konkretne zapotrzebowa­
nia tak Uołelowe jak I jakolclo­
we artykulów konsumcyjnych. 

Na zebr·aniach takich skon i 
lrontowano możliwości i pla I 
ny produkcyjne z zapo·trze-I 
bowan iem rynku. Okazało I 
s,ię (o czyłn już pisaliamy 0-
negdaj) , że z zakładami drob 
rej wyt\v6rczości n fe ra z tru 
dno się dogadać. Tak np. 
Spółdzielnia S ze wców w Ko 
laczycach produkUje bu',y dla 
doro s łych ze świńskiej skó­
r y, których handel n le chce. I 
Rzeszowska ' Spółdzielnia 
Pracy "Na.sza Przysz łość" 
szyje koszule ·flanelo w e mę­
skie _ ponad 30 tys . sztuk, 
chodd zapa.sy .sklepowe te­
go artykułu są n ieWIele 
mn i.ejsze i wy s t arc z ają na 
dłuż~zy okres czasu. Brak 
natom iast takich asortymen 
~ów jak piżamy rajtuzy 
dz i ecięce. 

Szczególni e da je się teraz 
odczuć brak ręka wicz e,k, a 
dostawy tego a,rtYkulu Sil 
nader skromne. Dlaczego 
więc żadna ze spółdzielń n Ie 
zamierza uzupełnić tej luki? 
Na pewno rękawiczki nie za­
IE'gatyby w magazynach ł mia 
tyby zbyt zapewniony. Z in­
n y,ch br 'alI1ż można by przy­
toczyć elektryczne odkurza­
cze produko w ane przez je­
den z rz·e·szowskich zakła-
6ów, nieszczególnej jakości, 

.? pO cenie znacznie wyiszej 
od ceny na odkurzacze z prze 
mysłu kluczo wego. Na~o ' 
mia-s t zakł·ad ten nie podlą! 
produkcji elektrycznych pr a 
lek, tak poszukiwanych na 
tutej.szym rynku przez go­
!podynie domo we. 

Wiele zastrzeżeń na,luwa 
r6wni eż podejście do spra w 
produkcji i ceny wi elu wy re 
b6 w zakładów drobnC:j wy­
tw6rc zości. Np. Tarnobrze­
skie Zakłady Przemys łu Te­
reno·wego wykonują zaleco­
ny odg6rnie wyr6b mebel­
ków, skalkulow ały nil n ie 
cenę dwukr otn ie wyżs zą od 
ceny podobnegn sprzętu z 
produkcji innych z a kładów, 
.Jasne je <; t. · źe rl h zanew­
n'enia zbyt1l wyd z i ał h and:u 
r:;e mógł zatw: e !' d z' ć propo­
nO\V~ł1e .: ceny, co w r~zulta­
cie zmmi len zakład do in· 
nej kalkulacji w przyszło­
śc i . 

Z n in iejsz ych uwa g nasu­
wa s i ę konieczn ość uk lada­
r. :a planów p rod ukcj i dr ob­
nej \Ą.'ytwórczoścl w śc;słym 
po,rozum ien ' u z wydzia łami 
handlu i pr umysłu rnd na­
rodo wych ora z na pod.s ta­
w :e umów z dystrybu toram: 
zna ,i ącymi pot rzeby rYnku i 
możli wości zbytu. Dopier o 
w~edy. moma się spodzie ­
wać , ze drobna wytwórczość 
~pełn.i dobrze swoje zndan :e 
l przyczyni s i-ę do pełneg~) 
za fpokojrnia potrzeb ludzi 
pracY woj. rzes zow,skleg.O. 

STANISŁA W WITOWSKJ 

!Itr. 2 

Gdy poza an kiełą i życiorysem 
nie widsi się C!slow'eka 
S Ua naszej partii tkwi w 

jej nierozerwalne; wię­
zi z masami. PZPR j~ko par 
~ia rewolucyjna przewodzi 
masom pracującym naszego 
kraju, skupia wokół siebie 
miliony ludzi z różnych śro 
dowisk i włącza ich do re­
alizacji hasel Frontu Naro­
dowego. Dla parti.I drogi 
jest każdy uczciwy człowiek, 
nie rezygnuje ona z nikogo, 
kto ofiarnie chce u<'7estni­
czyć w naszym bud:;wnic­
twie, kto n;e szczędzi trudu 
w walce o socjaliscyczną 
Polskę. Jednocześnie partia 
nakazuje nam z całą os'.ro­
ścią walczyć o da:sze umoc­
nien ie pra wo'· zadności ludo­
wej, o ochrm'ę naszych 
praw i swobód. z2g\\',lran~") 

wanych Kons'ytucją. Uczy 
r,as być bezkcmoromisowym 
wobec wszelkich !Jrze,l8w6w 
łamilnia usta\\od3wstwa lu­
dowfgo, oslab;;:flia i padwa 
żania praworządnośc' ... 
Przeszkodą. IV wielk'ej i 

trud:1ei r:'acy partii nad wy 
cho\vaniem 'po!eC'zeństwa. 
nad \\'zmoCT1:cll'etTI Frontu 
:r,J(]ro~·")H/ngn sq v:szelkie Drze 
jawy bi"r"~<1:<1("i. d.vgnitar­
s'.wa. sek("arslwa i aseku­
ranct\\a. b1r.:d\ ciążące na 
n:e'edn"m dzi21aczu. a klr)'"e 
rodzą s'e na \\'spMnej glebie 
- n'el\"ary w człowieka. 

Jedn\m te 5z1;:r:odl'wyr:h błę 
dów. a ma In przez nas ro­
zumia.nym :est aSE'kuranc­
t~'O. 

Dla wielu np. Rktywi­
>litów, działaczy p3ństwo­
wych, wszyslkim przy oce­
nie człowieka. jes~ ankieta 
personaill.a. Na jej podsta­
wie przyjmuje się ludzi do 
pracy, na jej pods ta w 'e cze­
sto zwalnia się ich. Jeśli w 

, ankiecie personalnej, wzglę­
dnie \" życiorysie z.auważy 
się jakąś ,.plamkę" bez in­
dywidualnej i głębsz"'j ana­
lizy tego człol';ieka, decyduje 
się o jego lo,~ie. Lu::ll.ie tak 
postel1iljąc.v. których okre­
śl?my m'anem Rseku:antów 
w Z2s2dz:e rozu!'l1Ieją, że 
par"a i rząd da.;ą prawo 
każd'.'ffiu obywatelowI ur.ze­
s'.n'c?E'n'a ". budowf.'ctwie 
~oc}a!:strcznym. Wl~a,:ą, że 
nawet tym, którzy pODeIniIi 
w prZes ~'o~ci P~Z2StęPStwo, a 
0·1,'okutO\'.'31i je, nO\sza Kon­
styt.J c.1a gwarantuje normal­
ne warunki życia I prC!cy. 
Ale niejeden a.<;"kurant, sek­
ciO\rz, pod płaszczykiem ae 
2rozumian<.'j czujności, woli w 
tego rorlz:tiu (jego mniema­
niem) drai:jiwe sprawy nie 
mac?ać swo.iej ręki, woli 
kosztem krzywdy człowieka, 
dla przysłowiowego "święte­
go spokoju" nie angażować 
się w nie. Niech raczej 
zadpcydu.ie kto inny. Mało 
- częste są jeszcze wypad­
ki, że asekurant'. sekciarz, w 
stosucku do ludzi zarówno 
ma'ących jakieś obciążenia 
względnie nieprzekonanych 
jeszcze o słuszności naszej 
sprawy, wywołuje w of,()Cze 
l1iu atmo.sfprę nieufności, bo 
jaźni, co daje się w różny 
~pos6b ludziom tym odczuć. 
W dodatku nieraz wyolbrzy 
mia przylepioną "łatkę" i 
pod po zorem czujności z kr zy 
wdą dla człowieka wyrzuca 
-się go z pracy względnie po 
mi.;a się go przy awansie. 

Poprzyjmy to przykłada­
mi. 

Ob. M. jest synem gr!na­
towego policjanta. Jako 19-
letni chłopak, w okresie 0-
kupa~jI wciągniętv zos',ał w 
!zeregi AK. Po' wyzwole­
niu, n.atychmiMt jako och'Ot­
nik zgłasza się do Wojska 
Polskiego. Będąc ofic!:'rem 
przeszedł cały szlak bojowy 
II Armii. Zostal k!~kakrot­
nie odznaczo'!1Y. Jes~ inwa­
lidą posiadlljącym 4:5 proc. 
stałei niezdolności do pracy. 
Ob. M. od jes:e-ni ub. roku 
przez 13 miesięcy pozosta­
wał bez prl'cy. W wielu in­
stY~ucjach Rzeszowa skla­
cał podania, wypełniał an­
kiety, pisał życiorysy, lecz 
bezskutecznie. Po zaglądnię­
ciu w akta personalne otrzy 
mywał od widu low8rzyszy 
taką odpowiedź. ,.Etatu wol 
nego nie ma" - choć w rze­
czywistości rzecz m!aJa się 
przeciwnie. W ten spo~6b kD 
lalał ob. M. w spóldz.;.elnl 
,.Plaskarz", w 'Vvd7.i9.Je o­
pieki i Pracy przy MRN, w 
Związkach Branżowych, w 

BazIe Transportu podległej 
WZBPP. 

Podanie o przY;E;c;e dv 
pracy ob. M. składał rów­
nlez w WZGS-ic, a nawet. 
był już przyjęty do pracy, 
le~z naraz odpowieazian,) 
mu, że .,p:-a·cować nie może" 
Jeszcze dziś choć upłynęło 
od lego czabU 7 m'esj,~cy 10-
warzysze z Wydziału Kadr 
z WZGS ośw;3dcza;Ci, iż nie 
mógł on być przyj~ty d, 
pracy. a choćby się tak st~ło 
to zostałby z\'.-olniony gdyż 
~ak nakazują inslruhje i za 
lecenia Centrali Rolniczej 
Spółdz[elnL 

Ob. M. z'~Tacał się rów­
mez o pracę do RZ2szow­
skiej Ba zy Pr zemy słu Tere­
nowego - Materialów Bu­
óowlar.ych. Wówczas dyrek 
tor lo w. Róża ńs ki wy r a 7-fl ic 
oświad<:zył - jeśli komitet 
partyjny zadecyduje to przyj 
mierny. 
-I rzeczywiście, po kilku 

interwencjach Wyd:7.ia1u O" 
pieki Społecznej WRN, a 
szczegĆlln'e'przy pcm0cy Ko 
mitetu Miejsk:ego ('b. M. 
przyje'Y został na stanowi­
sko :ns~ruktora BHP '" Wo:­
;ew6dzk!m Zarządzie Mły­
nów c;;.oEf;JOdarczych. 

Towarzysze z zarządu 
choć podeszli por.ząt~(;WO do 
sprawy z widką n;eufno­
ścią, już po 3 m:e3iąeach 
pracy ob. M. zdąży:i <';ę prze 
konać, jak niesłuszne były 
ich obawy. W ob: M. zyskali 
oni ofiarnego, uczciwego pra 
cown'ka. I z pracy jfgO są 
łlsiwyraźnjej zado"-olen!. 

Cztery lata pracował ob. 
D. w instytucji noszące; 0-
becn:e n~ zwę: .,Pr7.edsię­
b:or st wo E~ektryf;kac~; Rol­
n'ctwa". Był kiero'.'·nikiem 
erg. pracy i płacy. W pracy 
zawodowej nie było do n:e­
go zastrzeżeIi. Ponieważ n'c 
JubH ukrywać n'edo."ągn'ęć 
był dla niek'órych \\' zakła­
Gzie niewygodny. Pe>.,:ew<:i. 
znowu dla człowieka ,.pnd-2j 
rzanego" każde potkn'ęcie 
jest szczególnie przez tłumi­
cieli krytyki wykorzystane, 
j tym razem nie postąpiono 
inaczej. Kiedy doszło do wia 
domości personalnego, że ob. 
D. pił wódkę, natychmiast 
otrzymał 3-miesięczne \\ry­

powiedzenie z pracy. Kie­
dy przyszło jednak do skon 
kretyzowania zarzu~u, ani 
personalny tow. Teper, ani 
b. dyrektor tow. Włos zew­
sld nie umieli umotywować 
'Rwego stanowiska. Zasadni 
czym argumen',em było dla 
nich rzekome z8-sl'rzeżenie 
"polityczne". Ob. D. był bo­
wiem w czasie Qtkupac}! za 
grani~ą w wojs~u i w 1947 
roku wrócił do kraju. 08'0-
biste In~erwencje w tej spra 
wie I sekr. KM wpłynęły na 
n.sprawienle ob. D. wyrzą­
dzonej krzywdy. Pracuje on 
dziś w RPZB, a towarzysze 
są z niego w zupeloośoi za-
oowoleni. . 

Przytoczone przykłady nJe 
'" odosobniooe. Tego rodz,a­
ju postępowanie wielu "ka­
drowców", dyrektorów I in. 
jest konsekw1!ncją nlezro!U­
mienia istOtty polityki pa~HI, 
i·stoty Frontu Narodowero. 
Ja,k po~tllPować w !t>oIunku 
do ludzi, którzy kiedy. bł~ .. 
dzill, którzy popełnili prze­
stęp!~WO, a po wielu wal­
kach wewnętrznych, po wie­
lu potkn!l:Clsch i rozczaro­
waniach, a często po odbyciu 
ka·ry trafili na właściwlI 

dr'Ogę? ' I 
Jest tylko jedna miara G­

ceny tych ludzi. Miull tl\ 
jest uC1:clwa i rzetelna pr.­
t'& na powierzonym stanowi 
sim. 

Wszelki>! asekurandwo, 
formalna an,1;:ietowa ocena 
ludzi - co wyrasta przede 
wszystk'm z biurokratyzm'J 
j oderwania od życia - jest 
tylko prze-szkodą w rozwi­
nięciu z .tymi luc1źm'· głębo­
kiej i rzeelnej pracy wychr. 
WIl wczo-politycznej. 
Wśród na,s zna~du;ą ~!ę Je­

szcze Jednostki zdemoraliz0 
w:me. wrogie, usiłujące nam 
szkodzić. Trzeba w'ęc umiel 
odróżnić człowieka uczciwe 
go, pragnącego włączyć się 
\V nurt na,gzego budownictwa, 
od wroga, trzeba oceniać czlo 
wieka według tego Jakim on 
jest dziś, według jego czy­
nów! 

'l. WÓJTOWICZ 
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Sprawy - które obchodzą nas wszystkich 
Do redakcji nadszedł lis' 

ob. Ireny Uygnarow!cz, 
zam. w Rzeszowie przy ul. 
Slowacklego 6/26, w któ­
rym m. In. pisze: 
"Od 1951 roku staram się o 

mieszkanie. Od tego czasu 
chodzę bezskutecznie od UTZę 
du do urzędu. Były u mnie 
różne komisje, które stwier­
dziły tyLko, że mieszkam w 
złYCh warunkach. 

W kivietniu br. wniosłam 

zażalenie do Prez. W RN Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Rze­
.~zowie, na które długo nie 
otrzymywałam wyja.śnienia. 

Kiedy sama udałam się tam 
po wyjaśnienie odpowiedzia­
no mi, że mieszkanie slusznie 
mi się należy ale nie ma wol­
nych miejsc. Wobec tego pro 
silam o odpowiedź pisemną· I 
Odpowiedziano mi, że "jest 
jtlŻ na masz'ynie" t kazano mi 
przyjść dnia następnego. Tak I 
okłamywano mnie przez dłu­
gi okres czasu. Odpowiedź 
l'trzymałam dopiero 30 lipca 
br_ Oczywiście mieszf;ania in 
:tego nie otrzymałam. 

Tymczasem na skutek cho­
roby przez dłuższy okres eza 
su przebywa/am w sanato­
,-ium w Górnie, skąd wróci­
lam 26 listopada br. 

Moje warunki mi.eszkanio­
we są nCiprawaę bardzo cięż­
kie. Przyda/by się c:lOc1aż 
grv,ntowny remont lokalu, w 
którym mieszka.m. Nie ma 
tam ani dobrego pieca, ni 
też szczelnych drzwi i okien. 

Mam dwoje d;;leci, z który 
mi nie mogę mieszkać ze 
względu na tata/.ne warunki 
mieszkaniowe. Jedlw z nich, 
które 1.ir.zy 4 lata przebywa 
w sailatorium w Rabce, a clru 
gie 3-mic,ięczne znajduje się 
'.v Domu Dziecka VJ Przc111.y­
.(lu. Proszę Cię Redakcjo o 
fzybką pomoc", 

OCZYWISClE należy po­
móc ob. Dygnarowicz. Wy­
dz'ał Gospcda.rki Komu· 
nalnej i r,Tieszk2niowej Pre­
zydium MRN w Rzeszowie 
powinien jak najszybc!ej wy, 
remontować jej lokal, tak, a­
by można było w nim miesz­
kać. Nie można przecież do­
puścić do tego, by obyw~tel­
ka ta w dalszym ciągu bez­
celowo wędrowała od biura 
do biura, cd urzędnika do 
urzędnika, gdyż podrywa się 
w ten sposób zaufanie lud­
ności do teren-:n,Vych orga­
nów władzy pl'ństwowej 
rad narodowych. 

Listów w sprawie miesz­
kań przych()dzi d() nas bar­
dzo dużo, w których ludzie 
pracy skarżą się m. in. na 
zły stosunek niektórych u­
rzędnJków z wydziałów go­
spodarki komunalnej i mie­
szkaniowej do ich spraw. I 
właśnie ten stosunek powi­
nien ulec radykalnej zmia­
nie. Każdy interesant winien 
być przyjmowany w ten spo­
sób, aby czul, że jednak Ra­
da myśli o nim, że nie jest 
natrętem, jak to sobie wy­
obrażają niektórzy nasi urzę 
dnicy. Nie chodzi w tym wy­
padku o sam przydział miesz 
kania, bo i tak wiemy, że są I 
z tym poważne trudnoścLI 
Chodzi o należyte odnosze­
nie się do człowieka pracy, 
który z wielką ufnoścIą zwra 
ca się do prezydium rady. 
Wip,;! między radami narodo­
wymi a ludnością powinna 
się z każdym dniem coraz 
bardziej zacieśniać. 
Ale nie tylko w Rzeszowie. 

* • 
KAŻDY mieszkaniec na­

szego województwa wie o 
tym, że w Rzeszowie odczu­
wa się duży brak mieszka l'!. 
Podobnie jest w Przemyślu, 
Jarosławiu, Dębicy itp. Jest 
to wina dawnego ustroju sa­
nacyjnego, w którym kapita­
liści malo kładli nacisku na 
budownictwo mieszkaniowe: 
gdyż nie dawało im ono do­
statecznych zysków. Na złą 
.sytuację mieszkaniową wpły 
nęła również ostatnia wojna, 
w wyniku której setki d()­
mów zostały zniszczone. 

Obecnie bezustannie zwię­
ksza się przyrost naturalny i 
dlatego musimy mlec ccraz 
więcej mieszkaó wygodnych, 
ładnych i odpoviiadających 
wszelkim warunkom zdro­
wotnym. 

Mimo że pa11stwo łoży ol­
brzymie sumy na budownic­
two m;eszkaniowe, na re­
monty, m'mo że bud'Jje się 
całe nowe miasta i osiedla. 
zapotrzebowó nie na mieszka 
nia jest nadal bardzo duże. 

. Weźmy pod uwagę, nasze 
województw<,. W latach lS45 
- 1954 cddano do użytku 
ludzi pracy okc!o 20 tysięcy 
nowych izb mieszkal:Jy:h i 
470 tzw. "kawalerek". Prze­
prowadzono równ:eż remon­
ty 45.000 izb Powstały n('­
we dzielnice m:eszkaniowe 
w Rzeszowie, Jaśle, Mielcu, 
Dębicy, Stalowej Woli, Dę­
bie, Łańcucie j wielu innych 
miejscowościach. Oczywiście 

nie rozwiązuje to w pełni 
kwestii mieszkaniowej W 
dalszym ciągu brak jest m;e 
szkań. Największe trudnosci 
w tej dziedzinie odczuwa się 
w Rzeszowie. 

Ostatnio podjęto odpowied 
nie kroki celem złagodzema 
braku mieszkań przez wze­
noszenie niektórych insty­
tucji do specjalnych bara­
ków oraz przez budowanIf' 
domków jcdnol'oLlzmnych -
ale nie znaczy to, ze sytua­
ej a ullgnie na tychrniastowe) 
popra wie. Trzeba na te ;Jew­
nego okresu czasu. B,lduje­
my przecież nie tyjL~. Vi Rz~ 

szowie, który z dnia ne 
dzień rośnie. 

Powstaje nowe socja-
listyczne miasro Nowe Ty­
chy i Nowa Huta, które po­
chłaniają dużo pieniędzy. 

ZACHODZI .Jednak pytanie: I 
czy możemy I,)udować więcej? 
Mu żem. y. Chod~i w tym wypad I 
ku o obniżke kosztów wł;;­
snych. Zdarza się na na­
szych budowach, że przez nie 
umiejętne ebehodzenie się z 
cegłą powstaje duża ilość 
~tłuczel{. Gdyby zmniejszyć 
stłu:zkę cegły do minimum, 
to z zaoszczędzonej cegły me' I 
żna by wybudować ·setki l 
nowych . izb mieszkalnych. 

DROGA REDAKCJO l 

Można by zbudować o wieI. 
więcej mieszkań, gdyoy ob­
niżyć zbyt wysokie koszty 
budownictwa. 
Weźmy choćby pr()blem u­

sterek. Widoczne są one na 
każdym osiedlu robotniczym 
w naszym wojew6dztwie. W 
iednym bloku odpada tynk 
We zrobiona mieszanka), nie 
zamykają się drzwi i okna, 
w innym znów nieszczelna 
podłoga, brak zamków itd. 
,Test to wynik tzw. brakorób 
slwa_ A wszystko trzeba' z 
powrotem poprawi"ć, rem/m 
tować, co pnchłani2 dużo pie 
niędzy. za które można bY 
wybud-ować nowe mieszka­
nia. 

Sprawa poprawy warun­
k6w m'~s;"k~njbwych leży 
w1ęc w naszych rękach i VI 
dużym stopniu od nas sa­
mych zależy jak długo jen­
cze będziemy odczuwali brak 
mieszkań. 

Wiele do powiedzenia ma­
ją w tym zakres:e rady na­
rodowe przez odpowiedni, 
kontrolę jakości nai'zego bu­
downictwa oraz przez remon 
ty star'ych domów. Rady mu­
szą dbać o należyte gospoda­
rowanie funduszami remonto 
wymi i ich dokładne wyko­
rzystanie. 

E. WISZ 

Od kilku miesięcy praca radiowęzła w Zbydniowie pow. 
Tarn"brzeg, który obsługuje kilka okolicznych wiosek jest, 
że się' tak wyrazimy .. milcząca". Dlaczego? 

Bywa tak, że radiowęzeł cały dzień jest nieczynny lub też 
po kilka godzin przerywa nadawanie programu. Ostatnio od 
dwóch tygodni we wszystkich głośnikach słychać tylko szmer. 
My zaś chcemy słuchać południowej audycji dla wsi, dzienni­
ka, czy też poradnika weterynaryjnego. Nadmieniamy, że au­
dycjami dla wsi większość chłopów interesuje się i korzysta 
z nich, stosując zalecenia w swej pracy. Szczególnię zainte­
resowani jesteśmy poradnikiem weterynaryjn~_ .l dzieci 
słuchają audycji radiowych nadawanych dla szkół j przed"; 
szkoli. Lecz niestety z przykrością oświadczamy, że smutno 
nam obecnie patrzeć na "milczące" głośniki. 

Drugą taką bolączką jest sprawa uszkodzonych głośnik6w. 
Pracownicy radiowęzła nie chcą ich naprawić, tłumacząc się 
brakiem części wymiennych. Natomiast oferują sprzedaż no­
wych głośników. 

W imieniu całej gromady Kotowa Wola prosImy o niezwło­
czną interwencję w tej sprawie. 

IDEC, GATER~I<. KRASOfl, CYGAN 
czytelnicy "Nowin Rzeszowskich" 

-------------------... -------------------
Kiedy drobna wgłwóresość pr%es'anie dla siebie 

"skrobae rsepkę" . 
Drohna wytwórczość obejmuje zakres prOdukcji za·kładów podleglych Wojewódzkiemu 

Zarządowi Prz.emysłu Terenowego oraz zakładów r7emicś!a:czych spółdzielni praoy. 
a po croie zna~znie wYŻszej 
od eer.y na odkurzacze z prze 
mysłu kluczowego. Na'lJ' 
mia.st zakł·ad ten nie podlą! 
produkcji elektrycznyrh pra 
lek, tak poszukiwanych na 
tutejszym rynku przez go­
!pO<!ynie d~m-owe. 

ProdUkc.ja tych zakładów winlla przede wszystkim mieć na względzie pOkrycie zapo­
trzebowania. rynku miejscow('go i od niej zależy w dużym stopniu pełne zaopatrzenie 
mIast I wsI woj. rze8ZowskieRO w artykuły konsumcyjne. 

• 
Ostatnie z.arządzenie Mini 

r.terstwa Prl\emysłu Drob­
nego i Rzemiosła okreśia m. 
in. sposób ustalania planów 
pr-odukcyjnych w porozumie 
uiu z wydziałami handlu' 
przemysłu rad narodowych, 
zależnie od pot.r zeb rynku I 
na podstlIwie konkretnych 
z'llmówień poszczególnych 
hurtowni i dystrybutwÓw. 

Ma to dUŻe znaczenie, bo 
dC>tychcza's zakłady drobnej 
wytwórcrości .często nie bra 
ły pod uwagę potrzeb J wy­
magań konsumen'ów woj. 
rzeszowskiego. Jeśli w pew 
n.ym okresie np. Br;:ozow­
ska Fabryka Gr zeblen! znaj 
d-owała zbyt dla swo:ch wy 
robów, lak obecnie. gdy 
prz('mysł kluczowy \t Y t -,TYO­
rzył doskonałe grzeb;enie z 
mas plastycznych, hurtow­
nia "Arged" wzbra:1:a się 
jut rozprowadz~ć tego ro­
dzaju artykuł, gdyż po prostu 
nie znajduje on nabywców. 

Podobnie stolarnia w TU­
raszówce, należąca do Hobot­
niczej Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Drze\l.'1lego w 
Korczynie, nie znalazła na­
bywców na złej jakości me­
ble kuchenne, t.ak że musia­
no je później przerobić i po 
prawić jakość, c<l oczywiście 
nie wpłynęło korzystnie na 
finanse tej sp6łdzielni. 

Takich przykl'ad6w można 
by przytoczyć znaczn·e wlę 
tej. Są one dowodem, ;e te.go 
roaz.aju zakłady pracy nie 
liczyły się zupełnie z wyma 
ganiaml nabywców, ~rykonu 
jąc prcdukcję "dla produk­
cji", a nie dla konsumenta. 

Wspomniane wyżej zarzą­

dzen:e MinistersŁwaPrzerny 
słu Drobnego Rzemi0sła 
winno w za sadzie po!OŻyc 
kres takim anomaliom nie­
zgodnym z założen:ami go­
~podarki planowej. Pra.ktyka 
jedn.ak wyka zuje, że me do­
tarło ono jeszcze do świado 
mości wielu pl2.n's'.ów i że 
w da.lszym ciągu może przy­
czyniać się do niepowodzeń 
w zaopat'rzeniu konsumen­
tów w artykuły jakie prag 
ną nabyć. 

A przeclei zarządzenie to 
wsznle stawia :ta warunek pro­
ducentom, ie przy wstępnej kal­
kulacji ma być wiadomy od­
bIorca. R6wnlei przy zatwier­
dzeniu cen, wydział handlu 
WRN bierze pod uwagę zapotrze­
bowanie rynku na dany asorty­
ment towaru. Ale niestety rze­
mieŚlnicze spółdzIelnie pracy 
nIe zawsze z tym się Hczą. Dla­
tego wydział handlu I przemy­
słu WRN 7.alnlcjował akc.lę 

spotkań producentów, przedsta.­
wicieli hurtownI I handlu deta­
licznego, aby m:yskać na pod­
stawie oddolnelo rozeznania 

rynku, konkretne zapotrzebowa­
nia tak UoAdawe Jak I Jaka!clo­
w. artykułów kon"umcyJnyeb. 

Na zebraniach takich skon 
frontowano możliwości i pla 
ny prodo..lkcyjne z zapo-tr ze­
bowaniem rynku. Okazało 
się (o czyłn już pisali3my o­
negdaj), że z zakładami drob 
I"ej wyl\vórczości nIeraz tru 
dno się dogadać. Tak np. 
~ółdzlelnia Szewców w Ko 
laczycach produkUje but.y dla 
dorosłych ze świńskiej skó­
ry, których handel nie Chce_I 
Rzeszowska' StJóldzielnia 
Pracy "Nasza Przyszłość" 
szyje koszule ·flanelowe mę­
skie _ ponad 30 tys. sztuk, 
chocid zapa.sy sklepowe te­
go artykułu są n!ewiEie 
mniejsze : wystarczają na 
dłuż~zY okres czasu. Brak 
natomiast takich asortymen 
~ów jak piżamy rajtuzy 
dziecięce. 

Szczeg61nie daje się teraz 
odczuć brak rękawiczek, a 
dosta wy tego a'rtykułu s~ 
nader skromne. Dlaczego 
więc żadna ze sp6łdzlelń nIe 
zamierza uzupełnić tej luki? 
Na pewno rękawiczki nie za­
IE'gałyby w magazynach I mia 
łyby zbyt zapewniony. Z in­
nych br'!lnż m'Ożna by przy­
toczyć elektryczne cckurza­
cze procluk'Owane przez je­
den z rzeszowskich zakla­
óów, nieszczególnej jakości, 

Wiele za strzeżeń na,luwa 
równi eż podejście do spra w 
produkcji i ceny wielu wyrc 
bów zakładów drobnC:j wy­
twórczości. Np. Tarnobrze­
skie Zakla<ly Przemysłu Te­
renowego wykonują zaleco­
ny odgórnie wyrób mebel­
ków, skalkulowały na nie 
cenę dwukrotnie \'\"yższą od 
ceny podobnego sprzętu z 
produkcji Innych zakładów. 
,Ta8ne je,t, ze rlh ZaDf'W­
n'en:a zbyt\l wydział hand:u 
r.ie mógł zatw:e:-dz'ć propo­
now~ne' ceny, co w ft:ZUltfl­
cie zmu<i ten zaklad dolno 
nej kalkulacji w przyszło­
ści. 

Z ninie.iszych uwag nasu­
wa s:ę kon:ecmo~" uUada­
r.:a planó-.v produkcji drob­
nej \l.'ytwórczości w śc;słym 
po,rozumien'u z wydziałami 
handlu i przemysłu rDd na­
rodowych ara z na podsta­
w:!:, umów z dyslrybutoram' 
zna,iącymi potrzeby rYnku i 
możliwości zbytu. Dopiero 
w~edy. mama się spodzie­
wać. ze drobna wytwórczość 
~ełni dobrze swoje zada:n:e 
l prZYCZYni się do pełneg,' 
zafpokojenia potrzeb ludzi 
pracy woj. rzeszowsklegO. 

STANIsŁA W WITOWSKJ 



NOWINY KZESZOWlKa Ar .• .. 

Wydatnie wzrośnie przemysłowa produkcja 
pasz treściwych 

Omówienie uchwal)) Prez)}dium Rządu 
r,- WA'!łSZAWA (PAP). Ogrom 
Ile rezerwy pM.Zowe istnieją 
me tylko w go,spodantwach 
l"Olnych, ale także w wieI:.! 
,a.łęziach nasz€go przemy­
Iłu. Z licznych bowi'em od­
padków, a także z surowców 
pl"LemY'słowych, niedostateCll 
oie dotychcz'as wykiorzysta, 
nY'ch, produkować moma 
wa-rtościowe pas-ze 1'r -eściwe. 
Toteż duże znaozenie ma po. 
djęt-a ostatnio przez p.rezy­
dium Rządu uchwała w 
-lpr8Jwde ro_zszerzenia prze­
mysłowe' produkcji pa·sl tre 
kiwych i usprawnie'llia go­
-spodarki odpadkami w celu 
wYkorzystania ich na pasz~. 
Redizacj.a tej uchwały w 
pOWlamym ,topniu przyczy­
n-l ,się do usunięci'a nledobo­
.rów pe-s,zowych, utrudniaj,,­
cych rozwój hodowli w na­
uym kraju. 

UchWlał<a Prezydium R!zl\­
Cłu przewiduje znaczny 
wzaoo-It przemY-Błowej produ 
teN wy'sok,obiał'kO'WY'Ch kon­
eentr,a<tów paszowych. W 
ciągu najbllżs zych la t prze­
myd dos~arczy hodowcom 
znacznie zwiększ-onych Ho­
ki mączek mlęsno·kostnych, 
rybnych i z krwi zwieTZę· 
cej, drożdży pa,stewny~h, 
makuchów i śruty % nasio-n 

Zakończenie 
Wszechzwiązkowej lIarady 

Pracownik6w Budownictwa 
MOSKWA (PAP). 7 grud· 

nia zakończyła się w . Mo· 
skwie WszechzwiąMowa Na· 
rada Praco wn ików Budow­
n ictwa zwołana prze/z Ko· 
mitet Centr;;lny KPZR iRa· 
dę Mini strów ZSRR.. W na· 
r adzie te i , która trwała 7 
dni, uczestniczyło 2.200 spec­
jalistów z dz! edzinY budaw· 
n iotvva. Odbywała się ona w 
wielkim Pałacu Kre_mlow­
-skm. 

Obecni byli również dele ­
gaci z Chin, P olski. N :rom iec­
klej Repub' iki Demokra t ycz­
nej, Czechosłowacji, Rumu· 
n ii, Węgi e r, Bułg" rii, Alba· 
n :i, Ko reańskiej Republiki 
Ludowo· Demokl'atycz.nej 
Mongol II. 

W o:br<1dach wzi~li udz-iał 
przywódcy partii komunIsty· 
cznej i kierownicy rządu ra· 
dzi e('kie~o - N. A. Bułga· 
nin, N. S. Chruszczow, Ł. M. 
Kagan owicz, G. M. Malen· 
kow, W. M. Mo ł o ,tow, A. I. 
Miko.jan, M. G. P Ierwuchin, 
P. W. Po-spiełow. M. Z. Sa· 
burow, M. A. Susłow, M. S. 
Szatalin, N. M. Szwernik i 
K. J. Wo-roszyłow. 

roślin Ole-i-Bt:rch, a także mie­
slz'anek pasz trdciwych. 
W tym celu szczególną uwa­
gę zwróci się na pełne i 
prawidłowe wykorzys tanie 
zwierzą~ padłych OIr-az du­
żych ilości odpadków, powa ta 
jących w okresach nlłlwyź­
szych ubojów oraz po-Łowów 
ryb. 
Niezale'żnie o~ zwiększe­

nia pr-odukcji mies zanek pasz 
treściwych i minerałnych, 
duży nacisk położony zosta­
nie na roz-sze-rzenie ich asor 
tymentu , w szczególnośc; 
miesz·anek specjalnych. pr ze 
znaczonych dla ci elą t. bydła 
mlecznego , trzody b~kono­
wej, drobiu itp. 
. Do zwięks z en i a przemy s ło 
wej pr,odukcji pa,sz treści ­
wych przyczyni s i ę ·Jakie 
powstanie wielu nowych z-a­
kładów utylizacyjnych, za­
kł adów produkujących droż· 
dże pastewne, wytwórni 
pasz i mieszanek. 

Uch wała Prezydium Rządu 
przewiduje również zwiększe 
nie produkcji mąCZlki pastew. 
nej z suszu Zielonego. W mia­
rę możności nastąpi rozwój 
mechanicznego suszenia zielo 
nek zwła,szcza przez wyko ­
rzySiŁanie do tego ce,lu su· 
8zarni is't!1liejących przy cu· 
krowniach. Na dużych kom· 
pleksach łąkowych . jak Zuł a · 
wy, Poldery szczecińskie, te: 
reny nadnoteckie używać s i ę 
będzie suszarni prze'woźnych. 

Dużą, niewYko,rzystaną do­
tąd reze'rwę dla produkcj i 
pa ~ 1. trE>ściwych st~nowią od· 
padki koosumcy;ne. TotE>ż, 

zgodnie z postanowieniami u· 
chwały, ·zOIlganiz·uje E,it:, 

. slZczególnie \V dużych mia· 
stach i ośrodkach przemysło­
wych, zakrojone na szeroką 
skalę zbie:ranie odpadków nie 
tylko z zakładów żywienia 
zbiO!l' owego, sto,łówek przyza: 
kła<iowych, aJe także z do­
mów mieszkalnych. 
Uchwała Prezydium Rządu 

_zwraca także uwagę na konie· 
czność szerszego niż dotych· 
czas stosowania. w o,kres·ach 
nie<iobo'ru, zas,tępczych pasz 
- takich, jak mł ode pędy, o· 
w oce i nasiona n ie-których 
drzew d7iko r osnacych, a 
w iec żołędzi. kas ztar,ów, na· 
s ion buku, wią zu il-p. 

Podpisanie plunu 
oolSKO-bułRarsKiej 

w~)ó łilracy kulturalnej 
SOFIA (PAP). W dniach 

30 listopada do 7 grudnia 
obradowała w Sofii polsko­
bułga.rska komiSja m iesza· 
na dla opracowa~ ia planu 
współpra cy kult.uraJnej na 
r ok 1955. Obrad v toczy ł y się 
w serdeczn ej atmosferze. 

Plan zostal podpi,sany 7 
grudnia br. ze strony pol­
skiej prze-z wiceministra 
kultury i sztuki - S. Pio­
trowskiego. ze st rony buł· 
garskie.i przez wiceprze wod 
niczącego Komitetu Prz:y· 
jaźni i Wl'półpra,cy Kultu· 
ralnej z Zagranicą - Cz. 
P ietrowa. 

na 
Odpowiadamy 

pytania czytelników 
W związku z opublikowa­

nym przez nas'zą ga ze. ę ku­
munika,lemWojewod zki"j Ko 
misji W:,-borczej. mówiącym 
o wynika ch wyborów do r ad 
na rodowych - ""płynął do 
redakcji l ist ob. J. W. z Rze · 
HO ~. a, który prosi o wy jaś ­
nie·nie mu pewnych określeń 
użytych w tym kOITl c1l1!kacie. 

Jakie glosy uwa;;a się za 
ważne, a jaki.ll za niewaŻlle? 
Odpowiedź. ,_ 
Według art. 68 o-rdynacji 

wybo!TCzej, niewaine są ,ło· 
sy zł-ożone na innych kartach, 
aniżeli urzędowo wtalone, 
lub na ka.rtach. które nie są 
opatrzone pieczęcią komisji 
wyborczej. Dopisy wanie na z· 
wisk na ka.rcie do gloso wa· 
nia - pO'za nazwiskami wY' 
drukowanymi na ka/rcie 
nie wpływa na jej ważność. 
KaTta taka je-si ważna. 

n<'l-..:wisko umi ~sIczone jest 
na karcie do glosowania nie 
zostaje wybra.ny·? 

Odpowiedź. 
MLisimy t utaj przyo0mnieĆ, 

kto według or dynaCji ,-,-ybol" 
czc j uważany jest za wybra· 
nego . 

Czyta my ó tym war t. 74 
ord ynacji wyborczej . który 
slwie1'dza, że za wybranych 
uwa ża się kandyda,t6w, na 
których oddano więce j n i ż 
połowę (bezwzględną więk · 
szość) ważnych głos-ów, a w 
głos-owaniu wzięła ud7.l ał co 
na jmn ie j połowa uprawnio· 
nych do gł osowania. 

Jeżeli te warunki nie zoo 
stałyby spe łn i:o ne. t o zn~czy, 
jeżeli kandydat nie myska ł 
bezwnględnej wi~kszości wa· 
mych głosów, na jego miej­
sce wchodzi wtedy zastępca, 
k>tóry otrzymał naj wlęks'Zą 
Ilość gło sów. W przypadku 
r6wneJ liczby głOSÓW odda- I 
nych na zastepców radnYch' 1 
rozstr zyga kolejność umiesz· 
czen ia na liście. 

Konferencja prasowa przęd VII sesją 
Rady Generalne; SFZZ 

Oświadczenia przewodniczącego Si' l.Z G. di. Vittorio 
WARSZAWA (P AP)'. W 

dniu 8 bm. odbyła mil w Pa· 
łacu Namiestnikowskim przy 
ul. Krakowskie Przedmie· 
ście w Waruawle ko,nferen· 
cJa prl\80wa, zOTgani%owana 
przez kierownictwo' Swiato­
wej Federacji Zwiazków Za· 
wodowych w zwiilzku z roz· 
poczynającą obrady VII sesją 
Rady Generalnej SFZZ. 

W oza·sie konferencji zło· 
żył oświadczenie przewodni· 
czący SFZZ - G. di Vitto· 
rio. Podkreślił on. że rO"lpo­
czynająca się sesja RadY Ge· 
neralnej SFZZ. w której ucze 
stniczyć będą przedS1Ła wiciele 
związków za wodowych ze 
wszystkich kontynentów świ a 
ta, po·siadać będzie szozegól· 
ną wagę w związku z prze· 
mianami , jakie zaszły wOlta 
tnich miesiącach w między· 
narodowej sytuacji ekonomi· 
cznej, ~połecznej i po.JiŁycz­
nej. 
Omawiając następnie zmia 

ny jakie zaszły w sytuacji lu 
g.z,1 pracy, di VittOl!'io stwier· 
dził: "pierwsza zmiana - to 
pogłębienIe się wyzySku wO .. 
bE>c pracujących, przede wszy 
S'tk.im - wobec k lasy robot· 
niczej we wszyst.kich krajach 
kapi,talistyCZIlYch i kolonial· 
nych. Płace realne srpadają I 
z powodu wzro'stu kosztów 
utrzymania, któremu nie to­
warzyszyodpowiedni wzrost 
zarobków, 

W dalszej części swego wy, 
s ,tą,pienia G. di Vittorio omó· 
wił zasadnicze przyczyny 
2lmia,n, jakie zaszły ostatnio 
w sytuacji międzynarodowej: 
pierwszą z nich jest bo, że 
interesy narodów są coraz 
bardiiej podporządkowywane 
ego-istyoznym interesom mo · 
nopoli. zmierzających do u· 
zyskiwania coraz to więk· 
szych zysków. 
Drugą przyczyna - to prze 

prowadzane w świ ecie kapHa 
listycmym zbro .ienia. 

" Wielkie monopole po to, 
by móc stale zwięks zać Bwe 
ryski , .. rosnącymi Jro,sztami 
zbrojeń obciążaią m1\sy pra· 
cujące - mówił di Vitto,rlo. 
Tu tkwi przyczyna najbar­
dzie j nieprawdolPodobnego 
wy?y~ku i ataków na' prawa 
związ.kowe i demokratyczne 
ludzi pracy. Wła~nie z tego 
powodu obserwujemy oOOc· 
nie jak burżuazja czuje się 
mlu s~ona do re-zygnowanla 
ze 9Wej własnej, burtunyj· 
neJ demokrac'i, z wolności 
demokratycznych, podstawo· 
wych praw cz ł owieka, god· 
ności jedno.stki ludzkiej, z te· 
go wS7.vs1kiego, czym kiedyś 
szczyc i ła się. Wszystko to 
.1e-st obecnie deptane przez 
buriuazję zdegenerowaną -
przez monOpOle i wielkie 
trusty, ~t6re. obecnie tylko 
takimi me'f:odami mogą na­
rz'ucić na barki ludzi pracy 
ciężar pro·gramów z.brojenio­
wYch;', 

Di Vittorio wsk a zu je na: 
stępni e, iż j eśli obserwu lny 
obecnie postępujące zbrujenia 
to dlatego, ponieważ pewne 
rządy krajów kapitalistycz· 
nych, pod przewodem impe· 
ria lizmu amerykańskiego, pra 
gną rozpętać wOjnę. 

"Jest naszym obowiązkiem 
- podkreślił przewodnic z ący 
SFZZ - oświadczyć, że ukła 
dy z Londyn '1 i Paryża mają 
za ceł konkretne przygotowa­
nie wQjny. Po odrzuceniu 
pr.zez parlament :francusld 
eurolPejs-kiej wspól'!l{)ty obron 
nej można było sądzić, że 
rozpoczy,na się dla ludzkości 
okres zacieśnienia współpra· 
cy pomiędzy narodami, okres 
umacniania pokoju. Jednak­
że te pragnienia ludów zo­
stały zdradzone przez ukła· 
dy z Londynu i Pa[' y ża, które 
nie są niczym innym jak ko­
pią t ego , czym miała być 
e.urQlPejska wspólnota obron· 
na. 

My ustalamy naszą orien­
tację na bazie konkretnych 
faktów i właśni e opieTając 
się na faktach winniśmy 
stwierdz.ić, że istnieje głębo. 
1,<a różnica pomiędzy orien­
tacją Związku Radzieckiego 
i krajÓW demokrac.1l ludowej, 
które ucze-st.niczyły ostatnio 
w konferencii moskiewskiej 
- z jednej strony i orienta· 
cją rządów pańs-lw kapitali­
S'tycznych. którym przewodzi 
rząd amerykański - z dru· 
giej strony. Stwierdzamy, że 
w Moskwi e zaproponowano 
wszystkim krajom Europy 
pokój, be.zpieczeń!ltwo zbio­
rowe, niezależność nlJl'odo­
wą. RównocześnIe tamta 
S'troilla - przeclwnle - od· 
ma-wiając przys tąpienIa do 
paktu wszystklch kraj6w eu· 
ropejskich, odrzuca ideE: be'z 
pleczeńs.twa zbiorowego i 
niezależności narodów. 

W osta.tnle1 części swej wy 
powledzl mówca podkreślił, 
że pol ityka wzmorronej eks· 
ploatacji kla-sr robotnIczej I 
mas praC'Ującvch. związana z 
programem zbroień I wojen· 
ną poH~Y'ką rządów kapHał!· I 

. Na rojęcl1u 
(Od lewej) Glu 
eeppe dl Vii .. 
torio - prze­
wodniczący 

SFZZ, Lou" 
SaiIlant - le­
kretarz rene­
ralny SFZZ o­
raz Benolt Fr.­
chon '- lekre­
tarz generahl" 
Powszechnej 
Konfederacji 
Pra cy I czło­
nrk Rady Ge­
neralnej SFZZ. 

CAF - fot. 
:...~ Wdowińskl 

g/Tycznych uderza swym ()ó' 

s trzem nie tylko w klasę rO" 
botni czą . PolitYka ta powodu 
je również pogorszenie .ytu· 
acji rzemieślnik6w, kupców, 
przedstawicieli wo.lnych za­
wodów - wszystkich ludzi 
utrzymujących ~ię ze swe' 
pracy. Dlatego klasa robotni· 
cza zorganizowana w związ" 
kach zawodowych zwraca si, 
do ludzi pracy innych 
warstw, którzY cierpią tak 
samo ja'k ona. z we~waniem 
do zjednoozenia. do rOllsze­
rze~ia frontu pracy, który 
jest z natury rzeczy frontem 
pokoju, frontem zbliżenia, 
przyjaźni i współpracy eko­
nomiczne"; i intelektua_lnej po 
między Wllzystk1mi ' na-rodam! 
świata. 

Pos'edsen'e 
Biura WykonaWczlll ' 
i Komitetu Wykonawczego 

ŚFIZ 
WARSZAWA (PAP) .• bm. "'fi 

godmnach przedpołuclni.owych za­
kończyło się poSiedZenie Biura 
Wykonawczego SFZZ, k1t6r. 0-
bradowało pod przewodnictwem 
przeWOdniczącego SF~Z G. di vtt­
torio. Po podsumowaniu dywku­
sjl przez seklretarza generalnego 
SFZZ L. Salllant. C'Złonkowi. 
Biura jednogłośnIe zatwlerdzl14 
teksty referatów, które przed­
r.tawion e zostaną Radzie Gene­
ralnej SFZZ. 

• • • 
W godzinacl1 popołudnIowych 

dnia 8 bm. pod przeWodnictwem 
przewodniCUlcego SFZZ - G. d1 
Vlttorto obradowal Komitet Wy_ 
konawezy SFZZ. Po c1yakuaJi, w 
Jct6r8'j 6łos zableraU m. iD.: _ 
~etan reneTa lny 9nz - SUl­
lant. a także ezronkowi. Komi­
tetu - Klo9lewicz (Polska) So­
lowiow (ZSRR) oraz sekr~tarz. 
SFZZ: Grass! (Włochy) i Llu 
Chll11g-cheng (Chlrry), Komitet 
Wy-~onawczy przyjął jednomyjl­
nie proponowany - PM'IIIIdelr 
dzIenny VII 8csjl Rady General­
nej SFZZ orAZ teIGty refera-t6w 
L. i!!alllant i G. dl Vittorio, kt6-
re przedstawione bed'l na sesji. 

KomItet z8ltwierctzII r6wnleł 
propozycje zgłoszone w SJ)rawl. 
mlarrowanl·a C'Złon ków oraz za­
stępców członków Komitetu 
Wy<kOnAwCZegO I Rady General. 
neJ SFZZ. 

Ważna jest także k arta, na 
k tórej skreślOi11o wszystkie 
lub pos.zczególne nazwiska. 
Również umieszczanie na kar 
cie jakichkolwiek napisów 
n ie wpływa na jej ważność. 
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Obszerne prze~ówienie wy 
głosił pi erws zy sekretar z 
KC Komunistyczne-j Partii 
Związku Radzieckiego N. S. 
Chrus·zczow. Uczestnicy na· 
rady jednomyślnie uchwalili 
apel do wszY1i'tkich pracow· 
n ' ków przemysłu budowlane· 
go ZSRR. 

Trze ba jednak zaznaczyć, 
że karty przekreślone w ca· 
łOIści, jak również ka,rty za· 
wie'rające wrog ie napisy -
uznane są za gł flsy oddane 
przeciwko liście Frontu Na· 
r odo\,- ego. 

------------------~ Co esgł~e ~---------------

Kiedy ka.ndydat. którego 

Społeczeństwo woj. rzeSZOWSkiego 
manifestuje swe poparcie dla deklaracji 

kon'ferencjl moskiewskiej 
(Dokończ~nie ze str. 1) 

óó w, w gw a rancj i , że nie 
po \ ' tórzy s i ę n ' gdy najwiek 
sza ze zbrodn i - wojna. 

Dla tego zes zl i s i ę tutaj, bY 
da ć wyr az go rącego pOlPar ­
cia dla deklaracji p0dję'.e; 
w Mosk wie na Konf~rencji 
Krajów Eu r opejskich w 
sprav.de bezlPi eczeństwa zbio 
rowego w Europ:e. 

- "Mam liczne rodzeń-
stwo _ trzech braci i czte­
ry s iost ry . Ws zyscy mamy 
pr acę. Chcemy ży ć w pokoju , 
pracować uczciwie d la do­
bra ojczystego kra ju. Hallba 
tym , k'Ó!'zy poprzez n:kc zem 
ny pł a s zcz yk układów lon­
dyńskich i pa ryskich sta ­
ra j ą się po~t2w i ć na nogi m i I 
l ita,ry zm n'E''11 ' ecki . by go 
wykorzY5ta ć ;ako na-rzędz ie 

ela swo:ch agre sywnych pla 
nów przeci wko obozo wi po­

. koju" - powiedzia ł Roman 
Wnuk. 

Ostro polc;pili ws zyscy ze 
brani zakusy inspira+,orów 
tr zeciej wojny świ!!t -owej. 
Swoje pełne popa rcie dla de 
klaracji podj ętej na konfe­
rencji mQskiewskiej wyr-a­
zlli w uch walonej jeo(J omyśl 
nie rezolucj i, w k tóre·j m . in. 
czytam y: "My pra cownicy 
Mie ; skiego Przedsięb i o r stw a 
MHD Art. Przem. w Rzesz o 
wie , pro·.estujemy pr ze'ciw ­
ko układom pa.ryskim i lon­
:lyńskim , zdążającym do od­
budo wy faszy zmu n iemiec­
Idego oraz do ro zpęt!l ni a no 
wej pożogi wojenne j' i soli­
daryz;.Jjemy s i ę z cab-m obo 
zem pokOju", 

Nowa ksiQżka o wojewódzłwie rzeszowskim 
..DzIesIęć lat władzy ludG .... J 

w województwIe rzelzoweklm". 
Taki tytUł nosI obszerna bronll­
ra wydana tS InIcjatywy WoJe­
WÓdzkIego KomItetu Frontu Na­
rodowego w RzeszowIe prze. 
Ludową SpÓłdzielnię Wydawnl­
~zą. AutoramI są: Augustyn Clu­
lik, który ma jut za spbą bro­
szurę źródłową o powstaniu lu­
klm w roku 1~32 oraz Franel­
Rzek Grabowsld: n .. plsał on Jut 
poprzednio okolicznoś ciową bro­
szu rę o naszym wojeWÓdztwie. 

PIerwsze dwa ' rozdzlaly brG­
szury mają oharakter tla hIsto­
r yczn ego. CluIlk (bo on jest 
autorem tej częścI) nAwlllzuJe 
do strajków I walk chłopsklcb 
przed _ rokIem 1939, do szczyt­
nych tradycjI KPP, która kIero­
wala t!j walką. PartyzanckIe waJ 
ki GwardII Ludowej I Anuli 
T.uc'lGweJ w czasIe okupacJI, or­
ganIzacJa konspIracyjnych rad 
narodowych, wreszcIe wyzwole­
nIe I dalsza nieustęplIwa walka 
7. wrogiem wewnętrznym, który 
nIe chcIał dopuścl~ do nmocnle­
nla sIę wladzy ludowej to 
rl11lsze In ter~,u .!lIce karty ksl~­
kI, przyno~zące często now", 
nIeznane dotąd ncze,Óły. Do­
brze sI ę stało, te te sprawy zo­
stały zebran e ... Jednej brol7.ur­
ce. Kto pamięta nereg artykU­
łÓW CluJlka, oglR!'l.8.nych w 
"Nowinach RzeszowskIch" po­
myłlł motel 

PrzecIe! to wszystko wtdcl­
wie sIę zna, ale dobrze Jednak 

m1e6 materiał zebrany razem 
w kllątce nl* słęrae do rozela­
nyeh na przelt1'll.nl paru lU ar­
tykułllw. 

Dnara oblllunleJna .ę'6 na­
pIsana p1'lles 1'. GrabowIklep 
po'wi,eona Jeń osląplęelom w 
przemyłle, rolnIctwIe, w dllle­
dzlnle ołwlaty, kultury I Edro­
wla. Szczeg6lnle duło mleJlca 
nJmulll ' sprawy rolnIctwa. Jest 
to Eupełnle zrozumIale. Przee\et 
zIemIe nuzero woJew6dztwa 
byly tere\lem -najwIększego roz­
drobnIenIa rospodarstw chlop-
sklch. NajwIęcej u nu emlrro­
walo chłovÓw na zarobek na 
.. Saksy" czy do AmerykI, o 
czym Awladc~ IIctme TelacJe pa­
mIętnIkarskIe I wypowled1:ł 
chłopskIe. AutGr lilia I wykOny­
stuJe t. trÓdł .. lłun:nle, bo kOD­
kreme pnykłady łatwiej prze­
kGnywuJII nl* ocólnlJd. 

W Gbrazle l'GzwoJu wsl rze­
szowskIe' nIe moh oczywlłe\e 
zabraknlle zaradnlenla IPóldlllel­
czotcl ProdukcyJneJ. Duło tu 
cyfr I konkretnych pl"lykładów, 
nIe brak OCzywiścIe wsk_la 
na IstnIejlIce zanledbU\IL 

GrabowskI nIe pomIja IDdYW\­
I!ualnych rOlpodarltw chłop­
,·klch. Bardzo przekonywajllcy 
Jelt pn:ykład Władysława PGla­
ka tS Roztok w powłeele Jul.1-
sklm, osląraJllcero WYIGkle plG­
ny dziękI systematycmemu kG­
nystanlu tS lIrasy I k.l~ek l'GI­
nlezych. !lz.kIHf.. .. maJo Jest 

nazwilk Prl!OduJllcyeh chłGpÓW 
tS Innych powiatów. Broszura 
bę(lłIe esTtana w. wszystkIch 
pGwłataell. dłU'ro pnykJady 
byłyby I'lhętnl. pnyJę" pru. 
czytelnikÓw. 

Jetell chodzi o l'Gzw6J prze­
mYllu, najbardzJej uderza tu 
cyfra 180.0nO ludzI zatrudnIonych 
poza l'Glnlctwem. Cyfra ta Jest 
bardzIej wymown.. nit wIele 
Innych argumentów I 'wladczy 
o potętnym rozmachu ~o"podar­
czym naszego woJeWÓdztwa. 

Dobrze sIę stało, łe autor zwró 
cli uwagę na małe zakłady pra­
cy. podlegające WOjew. Zarzą­
dowI Przemysłu Terenowego. 
Chlopl powInnI się dowIedzlee 
nIe tylko o Jut prOdukowanych 
artykułach gospodarczych, ale I 
o tym, \lO al, \IV tej dziedzinIe 
planuj •• 

Duto mleJau "o~wlęeGllo w 
brolZUne dOkonywaJąee' sIę u 
nu rewOlucjI kultur~lnej. Trud 
no tu nerze' ro"plsywa~ sIę na 
ten temat, faktem jelt, te do­
nIosłe przemIany w d7.ledzlnle 
~zkolnlctwa !I.'\ powszechnIe u­
zna ... ane, nawet pnez wrogów. 
Budowa wi~lu nowych .,,1,ÓI. 
podnIesIenIe Ich stopnIa organl­
racyjnelto, zwIększenIe liczb v 
naue%yclell, przemIany · ... metO­
dach wychowa ... ezyr.h I \IV nau· 
ezanlu - to tylko nIektÓre naj­
IstotnIejsze zagadnienIa. 

PokazanG teł wzrost czytelnIc­
twa lIa tle rozwoju sIecI blbllo-

tek pUbllcmych I upownechllle­
nla pruy. 

hkod.. te w'rod OIl!iRDlęe 
JrulturaInYeh nIe ma wzmianki 
o TOwAl7.ystwle WIedzy Pow­
nechnej , I'tóre dzIała na naszym 
terenIe od 4 lat I o muzeach, 
które zawdzIęczają władzy lu­
dowej możliwości rozwojowe. 

NIe brak naśwletlp.nla· osląlf­
nlę~ w dziedzinie 'Zdrowia I 
handln uspołecznIonego; w tym 
o~tatnlm wypadku jest SpOl'G 
materiału krytyczn~~o, podane­
go przykładowo. Szkoda jed­
nak, łe llomlnleta została spra­
wa dorobku naszego WOjewÓdZ­
twa w dzIedzInIe sportu. 

Broszura kończy sIę podkreł­
łenlem donlo.łotcl reformy 11-
stroju admlnlstra.cyJnego (gr0-
madY) I ukazaniem perspektywy 
l'Gzwoju nasze,!,o wO.!ewództwa 
... 'wletle programu WoJewÓdz.­
kIego KomItetu Frontu Narodo­
w~go. 

Broszura lest cennym, potY'­
ter.znym wydawnIctwem. SpełnUa 
ona swe zad.anle nIe tylko w 0-
kresie wyborów do rad narodo­
wych, kIedy należało ją 8Zczeg61-
nIe wykorzysta~, ale będzIe słu­
żyła w przyszloścl każdemu dzla 
łaczowl politycznemu, gospodar­
czemu, czy klllturalno-o~w1~.to­
wemu, tako trMło cIekawych I 
WUnych materIałów, ' dotyCZII­
eych naszego wojewÓdztwa. 

TADEUSZ STANISZ. 

Wydatnie wzrośnie przemysłowa produkcja 
pasz treściwych 

Omówienie uchwał)) Prez))dium Rządu 
r;- 'WAruSZAWA (PAP). Ogrom 
ae rezerwy paszowe istniej" 
nie tylko w go,spodars,twach 
~lnych, ale także w wiel:.l 
płęldach naszego przEmy­
Iłu. Z Hcznych bowi'em od­
padk6w, a także z surowców 
przemysłowych, niedostatecrz 
l1i, dotychcz<8s wykorzysta, 
nyeh, produkować moma 
wartościowe pasze t'reściwf'. 
Toteż duże znaozenie ma po­
djęta ostatnio przez Prezy­
dium Rządu uchwała w 
Ipr8Jw,ie rozszerzenia prze­
mysłowej produkcji pasz tre 
6ciwych i usprawnienia go­
spodarki odpadkami w celu 
wykorzystania ich na paszę. 
Reaaizacj.a tej uchwały w 
pOW\łlŻl1ym "topniu przyczy­
ni ,lIię do usunięcJ,a ,n!edobo­
,rów PIIS'7; owych , utrudniaj,,­
cych rozwój hodowli w oa­
uym kra.ju. 

UchWlllła Prezydium RZl\­
Cłu przewiduje znaczny 
wZa"ołt przemy'słowej produ 
ket! wy,sokobjalkowych kon­
~entra<tów paszowych. W 
ciągu najbllzs zych l,a t prze­
myał dos~arczy hodowcom 
znacznie zwiększonych Ho­
ki mączek mlęsno-kosfnych, 
rybnych i z krwi zwierzę· 
cej, droMży pa,stewnych, 
m,alkuchów i śruty z nasion 

Zakończenie 
Wszechzwiązkowe, Narady 

Pracowników Budownictwa 
MOSKWA (PAPl. 7 grud · 

nia zakończyła się w . Mo­
skwie WszechzwiąZ!kowa Na ­
rada Praco\Vników Budow­
n ictw a zwołana prze'z Ko­
mitet CentrnIny KPZR iRa· 
dę M;nistrów ZSRR.. W na· 
radzie tei. która trwa la 7 
dni, uczestniczyło 2.200 spec­
jal!stów 7- dzi edzinY budow· 
:n ichv;J. Odbywała się ona w 
'wi l'!!kim Pałacu Kremlow­
s-k'm. 

Obecni byli również dele · 
gaci z Chin. P olski . N :"m iec ' 
kiej Repub'iki Demokratycz­
n ej, Czechosłowncji, Rumu· 
n ii, Węgi e r, Bułgsril, Alba ' 
n ' i, K o reańsklej Republiki 
Ludowo - Demokratycz.nej i 
Mongolii. 

W obrCldach wzi~1f udz.tał 
przywódcy partH komunisty­
czne,j i kieorownicy rządu ra· 
dz ieckiego - N. A. Bulga· 
n in, N. S. Chruszczow, Ł. M. 
I{aga~ owicz, G. M. Malen­
kaw, W. M. Mołoolow, A. l. 
Miko,jan. M. G . PIerwuchin, 
P. W. Pospiełow. M. Z. Sa ­
burow, M. A. Susłow, M. S, 
Szatalin, N. M. Szwernik i 
K. J. Woroszylow, 

r()~lln oleistyeh, a także mie­
sz'anek pasz tre~ciwych. 
W tym celu szczególną uwa­
gę zwróci soję na pełne i 
prawidłowe wykorzystanie 
zwlerzą~ padłych OO",az du­
żych ilości odpadków, powst.a 
jących w okresach najwyż­
szych ubojów oraz p01,owó w 
ryb. 
Niezależnie od zwiększe­

n.fa produkcji mieszanek pasz 
treściwych i minerao}nych, 
duży nacisk położony zosta­
nie na roz,sze,rzenie ich asor 
tymentu , w s zcz ególnośc; 
mieszanek specjalnych. pr ze 
znaczonych dla ci eląt . by d! a 
mlecznego , tr zody b"kono­
wei, drobiu i'lp. 

Do zwiększen i a przemy s ło 
wej produkcji pa,sz treści­
wych przyczyni się ł,akle 
powstanie wielu nowych za­
kładów utylizacyjnych, za­
kładów produkujących droż· 
dże pastewne, wytwórni 
pasz i mieSzanek. 
Uchwała Prezydium Rządu 

przewiduje również zwięks ze 
nie produkcji mąr.zkl pastew, 
nej z suszu Zielonego. W m ia­
rę możności nastąpi rozwój 
mechanicznogo suszenia zie lo 
nek zwłaszcza przez wyko, 
rzySltanie do tego ce,lu su-
8zarni Istniejących przy cu· 
krowniach. Na dużych kom· 
pleksach łąkowych. jak Zuł a ­
wy, Poldery szczecińskie, te: 
reny nadnoteckie używać się 
będzie suszarni przeWOŹnYCh., 

zgodnie z pmrtanowie.nlami u· 
chwały,ZOTganizuje s,i~, 
SIlcze,gólnie w dużych m ia­
stach i ośrOdkach przemysło­
wych, zakro,lone na szeroką 
skal~ zbieranie odpadków nie 
tylko z zakładów żywienia 
zbiarowego, sto,łówek przyza: 
kładowych, aJe także z do­
mów mleS7kalnych. 
Uchwała Prezyd:um Rządu 

zwraca także uwagę na konie­
'czność szerszego niż dotych· 
czas stosowania. w okresach 
ni edoboru, zastępczych pasz 
- takich, jak mł o de pędy, o' 
w oce I n'lsicna nie'których 
d rzew d 7iko rosnących, a 
w iec żołęd zi . k aszt'lr.ów , na· 
sion buku, wiązu itp. 

Podpisanie planu 
ools:<o-bułRarskiei 

w~;iółilracy !(ulturalneJ 
SOFIA (PAPl. W dniach 

30 lis topada do 7 grudnia 
obrad o wa law Sofii p o ; ~ko­
bułga ,r ska k omi ~ .i a miesza­
nn dla opraco\Va r. ia planu 
współpre cy kulluraJnej oa 
rok 1955. Obrad " toczy ł y się 
w serdecznej atmosfe rze. 

Plan zostal podpi,sany 7 
grudnia br. ze strony pol­
skiej przez wiceministra 
kultl!ry i sztuki - S, Pio­
trowskiego, ze strony buł ­
garskiej pr zez wice:prze wod 
niczącego Komil etu Przy· 
jaźni I Współpracy KUlI tu­
ralnej z Zagr1\ ,nlcą - Cz. 
P ietrowa. 

Dużą, niewYko,rzystaną do ­
tąd re7.eorwę dla produkcji 
p1\ ~ 7, treściwych s t~nowi ą od , I' 

padki l{ onsumcy;ne. Tot eż, '--____________ _ 

Odpowiadamy 
na pytania czytelników 

W zwią7.ku z opublikowa, 
nym przez nas'zą ga.le.ę kv­
munika,temWo.iewodLki" j Ko 
m isj W;,.-borczei, mówiącym 
o wynikach wyborów do r ad 
na ro dowych - wpłynął do 
red akcji list ob. J. W. z Rze· 
~zo ,\ a, któ r y prosi o wy jaś, 
nic'ni e mu pewnych określeń 
użytych w tym Kor',,' nIkacie. 

Jakie głosy uwa:':a się za 
ważne, a jakill za nie ważne? 
Odpowiedź. _ 
Według art. 68 ordynacji 

wyborcze], niew8.Żne są eło­
sy złożone na innych kartach, 
aniżeli urzędowo wtalone, 
lub na ka,dach. które nie są 
opatrzone pieczęcią komisj i 
wyborczej. DopisYNanie naz· 
wisk na karcie do gloso wa· 
n ia - poza nazwiskami wy· 
drukowanymi na ka 'rcle 
nie wpływa na jej ważność . 
Karta taka lest wa7.na. 
WaŻllalest także karta, na 

której skreślcmo wszystkie 
lub poszczególne nazwiska. 
Również umieszczanie na kar 
cie jakichkolwiek naplsoW 
nie wpływa na jej ważność. 

n~\.7.wisko umi~s7:C'lone jest 
na karcie do glosowania nic 
zostaje wybra.ny·? 
Odpowiedź. 
M li" imy lUtaj przyp nmn l eć, 

kto wedł:lg ord ynacji "y\)or ' 
c7cj uważany jest za wy b r a · 
nego . 

C zytamy ó tym wart. 74 
ordynacji wyborczej. który 
stw le1" dza, że za wy brany ch 
uważa się knndyda'l6w , na 
których oddano więcej n iż 
połowę (bezwzględną wię!t · 
Sr.oIŚĆ) ważnych głosów, a w 
głosowaniu wzięła ud7.:ał co 
najmniej połowa uprawnio­
nych do glosowania, 

Jeżeli te warunki nle zo° 
s1ałyby spełni n ne. t o zn~C7.y , 
jeżeli kandydat nie u zy s kał 
bezW1lg1ędnej większości wa· 
mych gł 01'6w , nil jego mjej­
sce wchodzi w tedy zastępca, 
lctóry ()Otrzymał najwlęks1:ą 
Ilość głosów. W przypadku 
r6wne ,l llczby Idos6w odda- I 
nych na zastepców radnych, l 
rozstrzyga kole.lność umiesz­
czen'a na liścle. 

Ar. I 

Konferencja prasowa przęd VII sesją 
Rady Generalne; SFZZ 

Oświadczenia przewodniczącego Sf l.Z - G. di Vittorlo 
WARSZAWA (P AP). W 

dniu 8 bm. odbyła li. w Pa­
łacu Namiestnikowskim przy 
ul. Kralkowskie Przedmie· 
ście w Wanzawie kontertrl­
cJa prasowa, zOTga'nlzowana 
przez klerownictwo Swiato­
wej Federacji Związk6w Za· 
wodowych w zwillz,ku z roz· 
poczynającą obrady VII sesją 
Rady Generalnej SFZZ. 

W ozasie konferencji zło· 
żył o8wiadczenie przeWQdni· 
czący SFZZ - G. di Vitto ­
rio. Podkreślił 001, że r01:po­
czynająca się sesja Rady Ge· 
neralnej SFZZ. w kt6rej ucze 
stniczyć będą przed SIta wiciele 
związków zawodowych ze 
w szystkich kontynentów świa 
ta, po,siadać będzie szczegól· 
ną wagę w związku z prze· 
mianami, jakie zaszły w osta 
!nIch miesiącach w między· 
narodowej sytuacji ekonomi­
cznej, społecznej i politycz­
nej. 
Omawiając następnie zmla 

ny jakie zaszły w sytuacji lu 
gzd pracy, di VittOil"io stwier· 
dził: "pie:rwsza zmiana - to 
pogłębienie się wyzysku wO­
bec pracujących, przede wszy 
siklm - wobec klasy robot· 
nlczej we wszystkich krajach 
kapi,tallsiyCZIlYch i kolonial· 
nych. Płace realne Slpadnją I 
z powodu wzro'stu kO$zt6w 
utrzymania, któremu nie to· 
warzyszyodpowiedni wzrost 
zarobków, 

W dalszej części swego wy. 
solą,pienia G. di Vittorio omó· 
wił zasadnicze przyczyny 
:muian, jakie zaszły ostatnio 
w sytuacji mi~dzynarodowej: 
pierwszą z nich jest to, że 
interesy narodów są cora7. 
bardziej podporządkowywane 
egO'istyoznym interesom mo · 
n op al!. zmierzających do u­
zyskiwania coraz to więk· 
szych zysków. . 
Drugą przyczyną - to prze 

prowadzane w świecie kapHa 
listycznym zbro.ien!a. 

"Wielkie monopole po to, 
by móc stale zwiek.~zać Iwe 
zyski, -r rosnącymi ku'sztami 
zbrojeń obciąż<lią masy pra­
cujące - mó wi! di Vittorlo, 
Tu tkwi przyczyna najbar­
d ziej nleprawdocpoooooego 
wYl,ysku i ataków na prawa 
z ',\' !<lzJ,owe i demakraolyczne 
ludzi pracy. Włamie z tego 
powodu obserwu.1emy obec· 
nie jak burżuazja czuje się 
m1Uszona do re'zygnowania 
ze gwej własnej, burl;uuyj­
nej demokrac'i, z wolności 
dcmo!/uatycznych, podsta'W'O· 
wych praw człowieka, god· 
ności ,iedno,~tki ludzkiej, z te· 
go wShvS'lkiego, czym kiedyś 
szczyc : ła się. Wszystko to 
.Je.st obecnie deptane przez 
burżuazję zde.gell1erowan" -
przez monOpOle i wielkie 
1lrusty, ~6re. o-bemle tylko 
takimi me1odam! mogą na­
rzucić na barki ludzi pracY 
ciężar programów z.broJeruo­
wych". 

Dl Vitlnrio wsk A zu je na" 
stępnie, iż jeśli obser wu lny 
obecnie postępujące zbrujenia 
to dlatego, ponieważ pewne 
rządy krajów kapitalistycz­
nych, pod przewodem impe­
!"i" iizmu amerykańskiego, pra 
gną rozpętać woj nt:. 

"Jest naszym obowiązkiem 
- po'dkreślił przewodniczący 
SFZZ - oświadczyć. że ukła 
dy z Londyn', i Paryża mają 
za cel kOMretne przygotowa­
nie wąjny. Po odrzuceniu 
przez parlament francusld 
eurotpejskiej wspólnoty obron 
neoj można było sądz,ić, że 
rozpoczyna się dla ludzkości 
okres zacieśnienia współpra· 
cy pomiędzy narodami, okres 
umacniania pokoju. Jednak­
że te pragnienia ludów zo­
stały zdradzone przez ukła­
dy z Londynu i Pall" yża, które 
nie są niczym innym jak ko­
pią tego, czym miała być 
euro.pejska wspólnota obron· 
na. 

My ustalamy nas'Zą orien­
tację na bazie konkretnych 
fa,kt6w i właśnie opierając 
się na faktach winniśmy 
stwierdzić, że istnieie głębo­
ka różnica pomiędzy orien­
tacją Związku Radzieckiego 
i kraj6w demokrac,jj ludowej, 
które ucze.st.niczyły ostafnio 
w konferencj i moskiewskiej 
- z jednej strony i orienta­
cją rządów państw kapitali­
stycznych, którym przewodzi 
rząd amerykański - z dru­
giej strony. Stwierdzamy, że 
w Moskwie zaproponowano 
wszystkim kralom Europy 
pokój, bezpieczeństwo zbio­
rowe, niezależność nu odo­
wą. Równocześnie tamta 
strona - przeciwnie - od­
ma,wiając przys tąpienia do 
paktu wszystkich kra .1Ów eu· 
r opejsk lch, odrzuca ideę bez 
pleczeństwa zbiorowego i 
niezaIeżności narodów. 

W osl.atnle,l ~zętcl swej wy 
powledzi mówca podkreślił, 
że polityka wzmortonej eks­
ploatacji klasy robotniczej i 
mas pracującvch. związana z 
programem zbro .ień I wo.lel!'l­
ną poli1yką rządów kapHaH- I 

,Na 'IdJęcl1u 
(Od lewej) Glu 
eeppe dl Vii· 
torio - prze· 
wodnlc~Y 
SFZZ, Lo1l" 
Saillant - se­
kretarz gene­
ralny SFZZ o­
raz Benolł Fra­
ehon - lekre­
tarz generaID1 
Powszechnej 
Konfederacji 
Pracy I czlo. 
ne1i: Rady Ge­
neralnej SFZZ, 

CAF - tot. 
~~ Wdowińsld 

s1ycznych uderza gwym ~ 
strzem nie tylko w klasę r()ol 
botniczą. PolitYka ta powodu 
je również pogorszenie lIytu· 
acjl rzemieślników. 'kupc6w, 
przedstawicieli wolnych za­
wodów - wszystkich ludzi 
utrzymujących się ze swej 
pracy. DI1\tego klasa rO'botnl­
cza zorganizowana w związ· 
kach za wodowych zwraca się 
do ludzi pracy innych 
wars1w, którzY cierpi" tak 
samo jak ona, z wezwa,niem 
do zjednoozenia. do rOzsze­
rzenia frontu pracy , który 
Jest z natury rzeczy frontem 
pokoju, frontem zbliżenia, 
pr-zyjaźni I współpracy eko­
nomlcmej l intelektualnej po 
między wszystkimi na,rodami 
świata. 

Po(ded~enle 

Biura Wykona.czlrl · 
i Komitetu Wykonawczeem 

ŚflZ 
WARSZAWA (PAP) .• bm. 'fi 

god2linach przed po lu<1niowy eh za­
kończyło się posiedzenie Biura 
Wykonawczego SFZZ, które 0-
bradowało pod przcwodniotwem 
przeWOdniczącego SF~Z G. dl Vit.­
rorlo. Po podswnowa·nJu dysku­
sji przez selcr etal'Ul generalnego 
SFZZ L. SalIlant. członkowie 
Biura jednogłośnie zatwierdził! 
teksty referatów, które przed­
stawione zostaną Radzie Gene­
ralneJ SFZZ. 

• • • 
W gOdZinach popołudniowych 

dnia 8 bm. pod przeWodnictwem 
przeWodnIczącego. SFZZ - G. d1 
Vtttol'lo o.bradował Komitet 'Wy_ 
konawezy SFZZ. Po dyakusll, W 
Jct6r8'j ~łos zableraU m. Je.: _ 
m-etan generalny SJ'ZZ - lIałl­
lant, a także ezkmkowl. Komi­
tetu - K!09lewlcz (PoIska), So­
łowlow (ZSRR) o.raz sekretarze 
SFZZ: Grassi (Wiochy) l Llu 
Chll1'lg-cheng (Chiny), Ko.mitet 
Wy'~o,n8wczy przyjął Jedno.myjl­
ru e proponow a.ny po!"'Z4del1: 
dZlen,ny vn ~esJI Rady General­
neJ SFZZ oraz teksty referatów 
L. ~al1lant I G, dl Vlttorlo, lrt6-
re przedstawione b~1\ na sesJI. 

Komitet za<tw\M"dzl! r6wnl!!ł 
propo.zycje z!!loszone w sprawie 
ml8l1'OWanJ.a członków orliz Z4-
.tepców członków Komitetu 
Wy>konRwczego I Rady General. 
nej SFZZ. 

Obszerne przemówienie wy 
głosi! pierwszy sekretarz 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego N. S. 
Chrus'zczow. Uczestnicy na­
rady jednomyślnie uchwalili 
a;pel do wS7.yS'11<ich pracow· 
n :ków pnemysłu budowlane' 
go ZSRR. 

Trzeba jednak zaznaczyć, 
że karty przekreślone w ca· 
ł ości, jak również ka,rty za­
wie'rające wrogie napisy -
uznane są 7.a g! nsy oddqne 
przeci wko liście Fron~u Na­
r odo\\' ego . 

---------------------~ Co C!sgfoć ~---------------~ 

Kiedy kandydat. którego 

Społeczeństwo woj. rzeszowskiego 
manifestuJe swe poparcie dla deklaracji 

konferencji moskiewskiel 
(Dokończenie ze str. 1) 

óó w, w gvv' a r aocji , że nie 
powtór zy s i ę n 'gdy najwiek 
sza ze zbrodn i - w0joa. 

Dla: ego ze sz,L s i ę lutaj , by 
da ć wyraz gorącego ;>oipar­
cia dla d r klaracji pc. dję'.ei 
w Moskwie na Konferencji 
Krajów Europejskich VI 

spra \\'ie bezFJieczeństwa zbio 
rowego w Europ:e. 

- "Mam liczne rodzeń-
stwo _ trzech braci i czte­
ry s iosti-y . Wszyscy mamy 
pracę . Chcemy żyć w pokoju , 
pracow a ć uczciwie dla do­
bra ojczYstego kraju. Hallba 
Iym , k'ó ,' zy poprzez n:kczem 
ny pl a s zCLyk układów lon­
óyńsk ich i pa r ySkich sta­
ra j ą si t; PO ;'t 2 \.\' ; Ć na nogi mi I 
lita r y ;: m n ' P'11'fcki, by go 
wyk or zy olać ;ako narzędz i e 

ela swo:ch 8greEywoych pla 
n ów przeci wko obozo wi po­
koju" - powiedz i ał Romao 
Wnuk. 

Ostro poll;Pili wszyscy ze 
brani zakusy iospira~orów 
trzeciej wojny świ'lt.owej. 
Swo je pełne poparcie dla de 
klaracji podjętej na konfe­
rencji moskiewskiej wyr,a­
zi1i w uchwalonej jeonomyśl 
nie rezolucji, w klórej m . in . 
czytamy: "My pracownicy 
Mie ; sk iego PrzedsIębiorstwa 
MHD Art. Przem. w Rzeszo 
wie . pro'.estu jemy prze'ciw­
ko układom pa.ryskim i lon­
:iyńskim , zdążającym do od­
budowy fa szyzmu n iemiec­
ki ego oraz do rozpęlan i a no 
wej pożogi wojennej i soli­
daryz;.ljemv się z cab'm oba 
zem pokoju", 

Nowa ksiQżka o województwie rzeszowskim 
"D7.leslęĆ lat władzy IndowIJ 

w województwie rzeszowskim". 
Taki tytuł no.1 obszerna brotaU­
ra wydana z Inlc,!atywy woJe­
w6dzlde!;0 Komitetu Frontu Na­
rOdowego w RzeszowIe prze. 
Ludową SpółdzIelnię wydawnl­
~?'ą. Autorami są: Augustyn Clu­
\tk, który ma jut za s,9bą bro­
szurę źródłową o powstaniu les­
klm w roku 1932 oraz FMlDcl­
~zek GrabowsI": napisał on lut 
poprzednio okoIle,znośctową bro­
szurę o naszym wO,jewództwla. 

Pierwsze dwa rozdzi ały bro­
szury mają charakter tła histo­
rycznego. Clullk (bo on Jest 
autorem tej częścI) nawlll"uJe 
do strajków I walk chłopskich 
przed , rokiem 1939, do IZCZyt­
n~'ch tradycjI KPP, która kIero­
wala U\ walkII. partyzanckie wal 
Id GwardII Ludowej I Anuli 
Ludowej w czasie okupacji. or­
głll1lzacJa konspiracyjnych rad 
narOdowych, wreszcIe wyzwole­
nie I tlal.za nleust~pllwa walka 
7. wrogiem wewnętrznym, który 
nie chciał /!l)puśclĆ do umocnie­
nia sl~ władzy ludowej to 
<hl.ze Inte"~~u,tl\ce karty kstt,t­
ki, Przyn",zllce często nowe, 
nieznane dotąd azcze~6Iy. Do­
bne sl~ .tało, te te sprawy z0-
stały zebrane w Jednd broszur­
ce. Kto pamięta uereg artyku­
ł6w Clullka, ogłan8nych w 
"Nowln .. ch Rzeszowskich" po­
mym mote: 

Przecie! to ,,"T.Ystko wid el­
włe Ilę zna, ale dobrze Jednak 

1IlIe6 materiał zebrany razem 
w kol'ltce nlł l1ęrae do roala­
nyeh n. przeltrzenl pan lał ar­
b'kuJ6w. Dni'. ob_mle"'" es,ee II&­
pllAna przez F. GrabowIkiep 
pojwłęeona Jen osl'lculęclom w 
przemyśle, rolnictwie, w dzie­
dzinie oAwlaty, kultury I I!dro­
wla. SzczegÓ\nle duło mleJlca 
zaJmuj" 'oprawy rolnictwa. Jest 
to zupełnie zrozumiale. Przeclet 
ziemIe naszego woJewództwa 
byly terenem najwlększe,o roz­
drobnienia ,ospodarltw chłop-

skich. NaJwlec.J u nu emlrro­
walo chłollÓW na zarobek na 
"SakIY" ezy do Ameryki, o 
czym 'wladc~ lIeme relacje pa­
mlętnlka1"1lkte I wypowiedzi 
chłopskie. Anten· ma I wykorzy­
&tuje te tródJa. mnIJ!', bo kon­
kretne przykłady łatwi'J prze­
konywuJII nit ocólnlJrl. 

W obrazie rozwoju wwł ru-
szowskleJ nie moh oczywiłele 
zabrakn'le zagadnlenta sp6łdzlel­
czoścl produkcyjnej. Duto tu 
CYfr I konkretnYCh p"Ykładów, 
nie brak oczywUele wlkazanla 
na Istnl"lllce u.nledbulL 

Grabowski nie pnmlJa IDdywl­
c'!ualnyeh goapodarsnr chlop­
-'kieł!. Bardzo przekonywaJlley 
JeU przykład madywława Pella­
ka 11 Roztok w powiecie 18111.1-
sktm, osluaJ~eego WYlOkle pIo­
ny dzięki systematycmema kei­
nystanla 11 IJr&Sy I ksl~ek rol­
nIczych. Szkot1a. te mało Jest 

nazwtak przodall\cych chłop6w 
11 Innych powlat6w. BroS7:ura 
bęczte czytana w. wlzystkleh 
powiatach, dlatego przykłady 
byłyby ehętnl. przyJęte pruz 
czytelnlk6w. 

letell chodzi o rozw6j pne-
mYlłu, naJbard7Jej uderza tu 
cyfra 180.000 ludzi zatrUdnionych 
'poza rolnictwem. Cyfra ta Jest 
bardziej wymowna, nlt wiele 
Innych argument6w I łwladc", 
o potętnym .roZD1achu Jl:ospodar­
czym naszego województwa.. 

Dobrze się stało, te autor zwr6 
cli uwagę na male zakłady pra­
cy. podlegające Wolew. Zarzą­
dowi PrzemYIłu Terenowego.. 
Chłopi powinni się dowiedzlee 
nie tylko o Jut produkowanych 
artykUłaCh gospodarczych, II.le I 
o tym. co alCl w teJ dziedzInI. 
plouj •• 

Dnto mleJsu 1J0§wlęcono w 
broszune dOkonywającej lic: u 
nu re-wolucJI kultur.lneJ . Trud 
no tu nerze,' rozpisywać sIę na 
ten temat, faktem JeR, te do­
nlosle przemiany w d7.ledzlnle 
,zkolnlctwa ą powszeChnie n­
Ulawane, nawet przez wrogÓw. 
Budowa wi"lu nowych <zl<61. 
podniesienie Ich stopnia organl­
ncyJnego, zwlększen!e liczby 
nanC1!yclell, pnem!;lny w meto­
dach wyrhow"wC1!yr.h I w nau­
czania - to tylko niektóre naJ­
Istotniejsze zagadnIenia. 

Pokazano tet wzrost czytelnIc­
twa !la tle rozwoju sIeci bIblio-

tek pabllemych 1 apown:celllll .. 
Dla pru)'. 

hkoda. te w8r6d ~1rD1c:e 
kulturalnych nie ma WZDllanld 
o Towan:vstwle Wiedzy Pow­
zzechneJ, I'tóre działa na naszym 
terenie od 4 lat 1 o muzeach, 
,które zawdzl~cza.lą władzy lu­
doweJ mo~lIwoścl rozwojowe. 

Nie brak naś,,,letlp,nla' oslllC­
lllęć w dziedzinie zdro\vla I 
handln uspołecznlone!';'o; w tym 
o..tatnlm wypadku jest Sll<lro 
materiału krytycznpl(O, podane­
go przykładowo . Szkoda Jed­
nak, te pomlnleta zostala spra­
wa dorobku naszego wnJew6da­
twa W dziedzinie sportu. 

Branura kończy Ilę podkreł­
leniem donlo.łoŚcl reformy a­
stro.tu admlnlstrll.CyJnego (gr0-
mady) I nkazanlem perspektywy 
rozwojn nuzeo:o wo,'ew6dztwa 
w łwletle programu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Narodo­
w~go. 

Brottnra .Iut cennym. poty­
ter.zn:vm wydawnictwem. Spełnlla 
ona swe zad,anle nie tylko w o­
kre~le wyborów do rad narollo­
wych, kiedy naletRlo Ją szczegól­
nie wykorzysta~, ale b~dzle sIn­
tyła w przyszłości kaidem'l d~a 
łac~owl politycznemu, gospodar­
cEemu, czy klllturalno-o~wI~.to­
wemu, ,lako 1r6dło clekawyeh I 
wdnych materialów, dOtyCZllo­
eych naszego woJewództwa. 

TADEUSZ STANISZ. 
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Widok ulicy wiejskIej w Handzlówce, pow. Łańcut 

TROCH~ HISTORII, BO 
PAMIt:C CZt:STO ZAWODZI 

- "Trzeba mleć bzika panie 
pośle aby pracować dla ludu" 
- perswadował życzliwym to­
nem w kuluarach sejmowych 
drugi pan poseł który zwał 
siebie również ludowcem. 

Były to czasy, kiedy ideali­
zujący mieszczuch karm"iony 
literaturą o przesłodzonym li­
ryźmle, efekciarskimi panora­
mami Styki, wierzył śwIęcie. 
że gdv chłop orze musi mu 
śpiewać skowronek. (Boćki, 
malowni~ze chałupy, skowron­
ki - sielanka, albo jak kto 
woli błazeńska filantropia za­
kłamanego konwencjonaliz­
mu). 

... czasy kiedy poczciwy "chlo- I 
pek" :.... lud barwny żył po 
awojemu, uczciwie, bez naru­
Izania tradycji. Ojciec świecił 
naftówką, to jakh by syn! 

Swiatło elektryczne - po co 
I komu to było potrzebne? 

Jana Sobka mimo ~dzlwego 
wieku pamięć nie zawoozl. Lu­
bi od czasu do czasu obejrzeć 
się za siebie, bo to nasuwa 
pewne uwagi na temat róż-j 
nicy czasów. 

Szukaj dzisiaj takiego z latar­
ką elektryczną. A jakże na-

. zwać te liczne głosy chłopów 
domagających się częstszych 
odwiedzin kin objazdowych, 
zespołów artystycznych. Nazy­
wamy to głodem kulturalnym 
- uczuciem, które mogło się 
zrodzić tylko w nowych wa­
runkach ustrojowych. Rozmo­
wa z Janem Sobkiem to skró­
cony wyklad na temat "byt o­
kreśla świadomość". 

.. .I GEOGRAFII, BO 
OBJAZDY PO TZW. 

TERENIE UCZĄ . 

Gdy przypadkiem tralisz czy 
telnlku w łańcudie, nie za­
pomnij odwiedzIć Handzlówld. 
Zachwyci de urot:ze poiożenie 
wsi, zadziw i wysoka kultura 
uprawy glin iastej zi emi , a na 
stromych zboczach rozwój 
gospodarki hodowlanej. Jeśli 
zmęczysz się spinaczką po roz­
mokłej drodze, a b~dzie już ku 
wieczorowi, zajdź do miejsco­
wej świetlicy. Możesz tu od­
począć, grając w szachy I 
ping-ponga, nie b~dą ci prze­
szkadzać, a jeśli zagada cI~ 
który z nich, utnij sobie roz-, 
mówkę na temat życia kultu­
ralnego gromady. Zapewne 

dojdziesz do wniosku, że nie 
jest ono zbyt bogate. Jaskółka 
nie czyni wiosny. Jeden czyn­
ny zes;>ół orkiestralny to 
niewieie. Nie chciałbym jednak 
abyś wywiózł stąd fałszywy 0-

braz wsi. Dlatego zajdź do kie­
rownika miejscowej szkoły, bar 
dzo sympatycz:ly rozmówca 

. wskaże CI tych jaskółek wi~cej. 
Najpierw rozinowa zejdzie na 
temat szkoły. Szkoła 7 klaso­
wa. Zelektryfikowana jakcała 
wieś od 1948 roku. Potem na­
uczyciel zapozna cię z progra­
mem gromadzkiego komitetu 
Frontu Narodowego, dowiesz 
się, że w ramach zobowiązań 
przedwyborczych, zwieziono 
już 500 m piasku, że w 1956 
roku Handzlówka uzyska no­
wy budynek szkolny: No I nie 
obejdzie się bez tematu o miej 
scowej bibliotece I czy.telnic­
twie. Przekonasz si~ jak wielu 
mieszkańców tej gromady czy­
ta gazety I książkI. Jest wśród 
nlch 40 byłych analfabetów. A 
gdybyś przypadkiem zawędro­
wał na jedno z ok(}licznych 
wzniesie6 i spotkał wzorową 
hodowczynię Annę Musz, to 
pokaże ci taką bibliotekę do­
mową, że możeu zarumienić 
s ię jak pierwszoklasista. 

Czasu do wieczora zostanie 
niewiele, a warto by jeszcze 
wstąpić po sąsiedzku do Wy­
sokiej. Po drodze mijać bę­
dziesz t. malownicze chałupy 
pokryte .trzechą, wrośnięte w 
zleml~ - przypomni ci si~ sie­
lanka. a wtedy nowe czerwone 
domki licznie rozsiane przy 
szos;e nie będą ci się wyda­
wały nieci~kawe, przestaniesz 
psioczyć; że są brzyd ~,ie. 

TO TEZ MATEMATYKA 

Dziwna rzecz, ale tak Ju! 
bywa, że luche cyfry nie prze­
mawiają do naszej wyobraźni. 
Trudno nam jakoś je sobIe u­
zmysłowić, .znaleźć kh plas­
tyczny odpowIednik. -A pomyś-

leć, Ile treśd kryją te najproat­
sze elementy matematyki; jak­
że wymowne jest takie zesta­
wienie. 
Rok 19311 - w Wysokiej kutał 

clio się Vi szkołach średnich I 
wyższych 5 uczniów. 

Rok 1954 - 284 uczniów. 
To nie wszystko, warto je­

SZCZe dorzucić parę słów. Prze­
dei to tylko 10 lat władzy lu­
dowej zmieniło wieś. Ciekawy 
materiał dla kronikarza. 

Zacz~ło się od tego, że za­
budowania folwarczne ,jaśnie 
oświeconego" hrabiego Potoc­
kiego zwrócone zostaly prawo­
witym właścicielom. W Wyso­
kiej w 1944 roku powstaje 
czterołetnie Liceum Mechaniki 
Rolnej. Tu kształci si~ dzisiaj 
młodzież chłopska. 

W 1949 roku zapłonęła we 
wsi pierwsza lampa elektrycz­
na. Dziś, mieszkańcy gromady 
korzystają Ze stałego kina wlej 
.kiego, świetlicy, biblioteki, a 
50 dzieci znajduje opiekę w 
przedszkol\l. Prawie w każdym 
domu rozbrzmiewa głośnik ra­
diowy, wieś zostala zradiofoni­
zowana. Toteż nie należy się 
dziwić, że w Wysokiej powstał 
zespół uprawowy, że We wsi 
rozwija się sadownictwo. W 
niedługim czasie wZniesiony 
zostan,ie tu wiejski dom kultu­
ry - o tym mówI program 
miejscowego komitetu Frontu 
Narodowego. Jest śdsły zwią­
zek tych spraw. Kultura toru­
je drogę przemianom ekono­
micznym i odwrotnie I to na­
zywa się postęp. 

Czytelniku! - Objazdy po 
terenie, rozmowy z ludźmi u­
czą. Rodzą głębsze refleksje, 
ułatwiają nam dostrzec nie 
tylko te zmiany, które możemy 
ująć cyframi. ale i te w poję­
ciach, obyczajach I stosunkach 
ludzkich. 

- Wieś rzeszowska przeży­
wa wielkie przemiany - to nie 
frazes, ani nadużyci~ słowa. 

E. GAJEWSKI. Do domu Sobka zauedłem ' 
właściwie przypadkowo, ktoś I 
powiedział m'i, że znał Magry- I 

sia - pamiętnikarza z Han- Nowości techniki radsiecIde' dzlówkl. Było po drodze __________________ ......;,_ 
wstąpiłem. No i rozgadaliśmy 
aię na dobre. To znaczy ja ki­
wałem gł.ową on mówił. 
Był posłem jeszcze przed prze­
wrotem ' Piłsudskiego, jako 
ch/op któremu bliskie było do­
bro gromady, nIe godził si~ z 
polityką Witosa - czepiania 
się ob~zarniczej klamki. Wy­
siąp ił z ,Piasta" wraz z 14 
poslami. Dość miał usłuż­
n~ch ra~: . ,~.anie pośle trzeba 

Ośrodki 

• mleć bZika .... 
Ten starszy człowie,k, o ener­

gicmej twarzy niecierpliwi sl~, I 
gdy mu się przerywa. Niema~ 
ło ma do powiedzenia ... 

- Kiedy' przed wojną chcia­
łem skłonić sąsiadów by p_rze­
prowadzić do wsi światło elek­
tryczne kiwano ramionami z 
milczącym upbrem. 

Trudno uwierzyć, że jeszcze 
nIe tak dawno chlop nie chciał 
słyszeć o elektryfikacji wsi. 

Programy telewIzyjne nada­
wane przez moskiewskI I lenIn­
gradzkI ośrodkI telewIzji odbIe­
rać motna w odległoścI 100-150 
km, a nadawane przez ośrodek 
klJow$k1 w odległoścI do 
300 km dzltJkl temu, Iż maszt 
antenowy tego ośrodka ustawio­
ny Jest na du'1ym wznIesIenIu. 

OdbIorniki telewizyjne posia­
dają dzIsIaj nIe tylko mIeszkań­
cy Moskwy, LenIngradu, Ki,low. 
I okollcznych mlasteczek, ~ lecz 
równIe:!: mleszl<ańcy wIelu ' wsI. 
Tak np. w rejonie noglńsklm 
(obwód mOSkiewski) na' ogólną 
ilość 82 wsi 76 posiada ' odbiorni­
ki telewizyjne. W całym obwo­
dzie moskiewsl<lm pracuje po­
nad 70 tys. odbiornIków telewI­
zyjnych. 

Fabryki radzieckie stale zwIęk­
szają produkcję aparatury telewl I 
zyjneJ. W roku bIeżącym wypro­
dukują one 325 tys. rÓ:l:nych ty­
pów odbIornIków, a w roku 
przyszłym - 760 tysięcy. I 

W upowszechnieniu telewrzJI' 
ważna rola przypada węzłom 
przekażnIczym, które montuje 
sIę w nIektórych wlękazych do­
mach mIeszkalnych . .Jeden a ta­
kIch węzłów urządzony został 
ostatnIo w osiedlu Llanozow­
.klm (pod Mosl,wą). Węzeł ten 
obsługuje ' ldlkadzlesląt punktów 
odbIorczych W ośmIu domach, 
które znajdują sIę w odległolcl 
od 30 do 500 metrów od węzła. 
W· mIeszkaniach zaInstalowano 
uproszczone odbiornikI tel.ewl­
zyjne. Wkrótce telewęzeł ten 
obsługiwać będzIe około 100 o'd­
blornlków. Konstrul,torzy Jego 
'- inżynIerowIe Szmonln, Go.kln 
I Łopatln - projektują obecnIe 
przekażnIczy węzeł telewIzyjny 
dla tysiąca punktów odbIor­
czych . . 

W mielcIe KalInInIe buduje dę 
pierwszy w ZSRR transmIsyjny 
o'rodek telewizyJny, który bę­
dzIe retransmitować program 
moskiewskIego ośrodka telewl-

zyJnego. Węzeł ten ' rozpocznIe 
pracę w początkach 1955 r. 
. Nowe nadawcze ołrodkł ·tele­
wizyjne buduje shl obecni. w 
Rydze, Baku, Charkowie I wIe­
lu Innych mlaJItach ZSRR. 
PIerwsza część ryskIego ośrodka 
telewizyjnego Już pracuje; w 
pierwszym programIe (6 listopa­
da br.) nadano film "ZwycIęskI 
powrót". ZasIęg ośrodka ryskIe­
go ogranicza się w tej chwili do 
mIasta I Jego najbJltszych oko­
Ilc. Po uruchomieniu drugiej 
części ośrodka zasięg odbioru 
zwiększy się co najmniej do 4G 
- 50 km. 

Programy baklńsklego ośrodka 
teleWizyJnego, którego budowę , 
rozpoczęto we wrześnIu br., bę­
dzIe motna odbierać w promIe­
nIu do 100 km. ZostanIe on od­
dany do utytku w cIągu 1955 r. 
W CharkowIe zmontowano Jui 
nadawcz~ ItacJę telewlzyjn~ I 
przeprowadzono Jej połączenIe z 
halą aparatury; zmontowano też 
wleh antenowe. 
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(17) 
Na statku była m owa o tym , że grozi mu więzienie: C~an~­

kai szekowscy aniołowie - stróże dawali do zrOZUlmema, ze 
to będzie co najmniej pięć lat. 

- W Polsce czekałOby go to samo, jeśli n ie więcej - mówi 
którEgoś dni a Romanow, niby nie zwracając się do nikogo, 
a sam do siEbie. . 

- J ak to? - !)o/tam drugiego mechanika. Za co? Bo ~le 
to jakoś dziwnie nagle uderzyło. Przypatruję mu się uwaZOle. 
Na wet n ie by! w ty m czasie pijany. Za co mieliby go w Pol­
sce k2 rać? - pytam. 

- Za co? - m ówi - za sabotaż. 
- Za ja ki sabotaż? ..' 
- No, co wy? Nie strugajcie wy ze mnle wanata, przecleż 

wy debrze w:ecie, co m am na myśl i. A aparat filmo~y statku 
k to z::l Emc l ował . ja? Może to ja dawałEm polecema uszk0-
dze~ :8 p<, ń , (wowEgo a paratu f ilmOWEgo, co? 

- A : h. tr ta', brotku - myślę - tak i ś ty. Oczywiście od 
r azu DGw i edz i " ł em to wa rzyszom, co się święci. Bo gra była 
wy r,: :i.:1a. 

- To byl o ie sz:;ze w okresie, k iedy nam czangkaiszekow~y 
wyśw'etlal i S ~" CjE [lm)' . Wtedy wł aśnie ?aliśmy Zmudz1ll­
sk'(m :1 pol€~€niE. ŻEby zEjJ3u ł a para t pro.lekc:nny, co ume­
mcżl'w ! wy ··~v/ctlc n ' E ~cł E gO tego a m€l'ykańs'dego świństwa . 
O ~ZY\i, ::)~ie n' < chodz'ło o t o, ŻE by zn' szczyć. ale po prostu, 
ŻE :~;' .dr; 112 !l(?\N : e'1 ~Z 2S . ŻE ta k pO v\li E' ~, prowi zorycznie un le­
r U:'!lcl"', 'C, [l ' E " Żm :. ldz· 11,ki .iak zwykle przychodził do Roma­
n e W2 ila wódk ę i Rom :;now wszystko ·od niego na gazie wy-

. . 
ciągnął i poszedł z tym do kapitana. No I zwołali tę swoją 
"oficjalną" egzekutywę. Oficer K.O. - referował kapitan -
chciał dokonać sabotażu państwowego. Kapitan uważał to 
za wystarczający materiał do zdjęcia oficera K.O. 

- No, oczywiście, że kapitana popar:ł natychmiast Roma­
now, który powiedział: "słusznie, nie nadaje się, zdjąć go trze 
ba". Ta robota· szła już na całego. Im już od dawna zależało nc 
tym, aby zdjElć oficera K.O, ale oni chcieli się sprytnie urzą­
dzić. Oni zmierzali do tego, żebY' wykonać to rękami załogi. 
Ze niby nie oni, ale 88ma załoga .wypowiedziała się za zdję­
ciem oficera K.O. Oczywiście, to ~m aię nie udało. 

- To byłby jeszcze jeden argument Izantażu załogi: wi~c ­
wyście zdj ęli oficera K.O. ze stanowiska więc nie macie po 
co wracać do kraju, bo was zamkną ... 

- Tak, teraz było już jasne. Kapitan, Romanow, zaczęl: 
po prostu straszyć jakimiś wymyślonymi wyrokami, jakie 
rzekomo czekają nas w kraju. Coraz: więcej było na ten 
temat mowy na statku. Więc najpierw, że biedny Zmudziński 
nie ma po co wracać do kraju, bo go zamkną za sabotaż . 
A potem inn!. Ludzie zaczęli 1141 czuć nieswojo. Zaczęły się 
cholerne niezdr(}we nastroje. 

- Przeciei I mnie chcieli zastraszyć. Kapitan wzywa mnie 
do siebie do salonu. "Siadajcie - mówi i nalewa mi wódki 
- wypijcie, mamy do pogadania, poważnie". Odmówiłem 
picia, bo widzę, że coś będzie. Więc mówi tak: "Słuchaj, 
Wieczorek, jest taka sprawa teraz już wiadomo, że K .O: nie 
kazał ci nadawać telegramów. Będziesz musiał "Świadczyć". 
Ja mówię, że to jakieś nieporozumienie. Przecież oficer K.O. 
sam mi te telegramy przynosił do radiostacji I nalegał, żebym 
nadawał jak najwięcej. Przecież tak było, a nie inaczej. A on 
jak nie zacznie pięścią w st6ł walić i krzyczeć : "Wy mi się 
tu, Wieczorek, nie zapierajcie, bo ja - mówi - najlepiej 
wiem, jak to było, ja mam - m6wi - dobre Informacje, 
jak najbardziej wiarygOdne i w kraju będziecie się tłuma­
czyć w odpowiednim ministerstwie, wy się już domyślacie -
mówi - w jakim, a to pachnie piętnastoma latami, Wieczo-' 
rek". Wyrokami sypał jak z rękawa . Aż mi to wszystko 
zbrzydło, więc m6wię, że chyba nie ma więcej potrzeby da­
lej na ten temat rozprawiab. PożeJllał mnie obeltywymi 
W}'zwiskaml. U.L 
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By kultura fizyczna znalazła 
swe właściwe miejsce 

Ob. K. Mikosza spotykałem często na imprezach sporto­
wych - zwłaszcza na meczach piłkarskich. W towarzyski.J 
pogawędce rozma:wiaIiśmy na tematy sportowe. Wymienia­
liśmy wlasne poglądy dotyczące sposobów podniesienia pozio­
mu poszczególnych dyscyplin, sposobów wszechstronnego wy­
korzystania warunków umasowienia sportu wśród mlodziety. 

Zdrowie młodzieży było jego szczególną troską. Jest to ZTO­
zwniale, gdyż jest kierownikiem szkoły podstawowej w lU,­
szowie . A jako przewodniczący komisji oświaty i kultuTlI 
Wo jewódzkiej nady Narodowej (w poprzedniej kadencji) sty­
ka! si ę w swej spolecznej działalności również z zagadnie­
n iami kultury fizycznej. 

I tym razem, gdy rozmawialiśmy z ob. Mikoszem, kt6f'1/ 
kandydow al do Woj. Rady Narodowe j z okręgu wyborczego 
Nr 6 wKolbuszow ej - glównym tematem byly oczywiści. 
sprawy rozwoju sportu w naszym województwi e. 

..: Z rąk wyborców otrzy- potrzebują fachowej pomocy 
maliśmy mandaty i przystę- trenerów, instruktorów oraz 
pujemy do pracy w radach' doświadczonych działaczy. 
narodowych, by służyć lu- . Sport w szkołach też mieliśmy 
d . . b ł ić te l w dalszym ciągu będziemy 
ZłOm pracy, Y spe n mleć na uwadze. Dążyć będzIe-

wszystkie zadania, które za- my do tego, by na radach peda-
warte zostały w programie goglcznych omawiano sprawę 

F t N d b ł sportu I wychowanIa fIzycznelo, 
ron U aro owego, y spe - by przedmIot ten nIe byl przy_ 

nić żądania wysuwane na ze- padklem zaniedbywany - a prze_ 
braniach przedwyborczych. clwnle traktowany na równi _ 
Nie zapomnimy również o InnymI. 

b W tym mle.lscu nasuwa się pro-
sportowcach O. bl cm ścislej współpracy komlte-
Mikosz. tu r.odzi eielskiego oraz zrzeszeA 

z poprZedniej kadencjI. Ko­
misja nasza nie 'po!l:i jala 
spraw sportowych. Wy jazdy 
w teren dostarczyły nam spo 
ro przykładów świ adczących, 
że rady narodowe po maco­
szemu traktowały kulturę fi­
zyczną i jej rozwój. Tak by­
ło m. in. w powiecie brzo­
zowskim, łańcuckim - po­
dobnie działo się w jarosław­
skim. W powiecie jarosław­
skim natrafialiśmy na "dzi­
kie" zespoły sportowe, któ­
rymi nikt nie interesował 
się. Taki właśnie zespół­
nigdzie . nie zarejestrowany 
istniał sobie w Tywonl. 

JJzs Ło·wca w pow. jarosław­
skIm posIada lekcJ. pcdnoszeula 
clę:łarów - Jedyną na wsi rze­
azowskieJ. W roku 1952 drużyna 
clętarowców zdobyła wicemis­
trzostwo PolskI zrzeszenl~. LZS 
podczas dorocznej spartakIadY. 
ObecnIe praca sekcjI poważnie 
kUleje. Sportowcy skarżą sIt) na 
brak faChowej pomocy oraz odpo 
wIednIego sprzętu. Interwenlo­
wailśmy w tej sprawie w Radzie 
Głównej Zrzeszenia LZS. Przy­
obIecalI pomóc młodzieży Ło­
wIec. 

Moim zdaniem więcej u­
wagi sportowi wiejskiemu 
poświęcić winny zrzeszenia 
związkowe. Przykładem jest 
właśnie LZS Łowce i jego 
sekcja ciężarowców. (A prze­
cież w Jarosławiu istnieje 
sekcja tej dyscypliny w Spój­
ni - przyp. red.) Nie może­
my pozwolić, by zmarnował 
się dotychcza sowy dorob~k 
tej sekcji LZS. 

I właśnie w naszej przysz­
lej pracy w radach zechce­
my zająć się ludowymi ze g­

pQłami sportowymi, które 

sportow:vch ze szkołą , gdyż bar­
dziej niż dotychczas musimy Si} 

zająć wychowawczą SL. 1 mło­
dzieży - zwla5'u·a tej - czyn­
nie uprawla,lącej sport w kołach. 

Celem zainteresowania przy 
Bzłych rad narodowych ru­
chem sportowym jego wyni­
kami, postępami i potrzebami, 
dobrze będzie, gdy prezydia 
wszystkich rad narodowych 
ujmą w swej tematyce kwar 
talną ocenę sportu. Rzecz zro 
zumiała, że "urzędowe" do­
konanie oceny nie poprawi 
sytuacji. Za wysunięciem ro- . 
boczych wniosków pójŚć mu­
si konkretna pomoc jednost­
kom sportowym. 

Korzystając z okazji chc!a­
łem jeszcze poruszyć takie 
oto zagadnienie. 

Przede wszystkim we wszyst 
kich sekcjach komitetów kul 
tury fizycznej, kierujących 
rozwojem danej dyscypliny 
musi pano'wać zdrowa atmo­
sfera. Dewizą wszystkich dzia 
laczy w ich codziennej pracy 
ma być troska o ogólne dob­
ro i potrzeby ruchu sporto­
wego, a w żadnym wypadku 
wyłączne interesy koła, któ­
rego jest się przedstawicie­
lem. A nieste ty nie zawsze 
tak działo się w sekcjach. 
Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej . 

Wśród radnych, kt6rzy zos 
tali wybrani w (iniu 5 grud­
nia jest spora garstka ludzi 
interesujątych si ę sportem. 
Wykorzystamy ten moment. 
Będzi e głosów więcej za tym 
aby kultura f izycZ!'Ja znala­
zła swe właściwe miejsce w 
pracy. 

-----------------
Czyi,by groził im nir.oźu<e,hi sp.n 1 

Wśród młodYCh sportowców J"ubaczowa są tacy, którzy 
poważnie myślą, jakby wyl;;orzystać miesiące zimo '.ve . 

Dowodem tego jest list, jaki przysła li do naszej redak cji. 
" Lubaczów, jak wszystkim wiadomo jest m iaste m powia­

towym, ale życie sportowe plynie tu niezupelnie u r egulowa­
nym trybem. Gdy trwa jeszcze sezon piłkarski - to owszem 
można zauważyć, że grają. Można pójść od czasu do czasu na 
jakiś mecz. 

Teraz po tym sezonie pozostały tylko wspomnienia, a spor­
towcy przestają dawać o sobie znać. Są - ale 71 ie w Luba­
czowie - piękne dyscypliny, które można upro.wiać właśnie 
w zimie. Weźmy dla przykładu ;-- narciarstw o, łyżwiarstwo, 
teniJ stołowy, itp. Wszystko to można - jak si.ę to popularnie 
mówi - postawić na nogi bardzo tanim kosztem. 

Tylko nie ma komu zainteresować sie tymi sprawami.. Nie 
interesują się kierownictwa kól sportowych Spójni i W/'óknia­
rzn, niewiele również PKKF wraz ze swoimi sekcjctmi spor­
tów zimowych - brak troski o to ze strony aktywu ZMP. 

Nie interesujq się dlatego, gdyż nie doceniają widocznie 
ważności sportów zimowych. 

Dla mieszkań.ców L ubaczowa - sympatyków sportu, - .in": 
również dla Spójni i Wlókniarza - po,ięcie spo rt 1:0 1.vyi.'1.::znie 
piJka nożna i prócz niej nie myślq o innych d-U scyp'.in.ach. 

* * :te Radzimy. by prezydium P KKF w Lubaczowi e p n:2dv ?ku-
towało ten list tamtejszej młodzieży, by zaznajornilo si e z ',','v­
tycznymi WKKF do pracy w sezonie ,zimowym. N";\ L:ki~ po~·ip. 
dzenie warto poprosić przewodniczących sekcji snOl'tow" Cl1 
jak również przewo.dniczących kół Spójni i Włóh! iaca i ;110-
i:yć taki plan, kt6ry zapewni młodzieży wszechs tronne Vlyko-
rzystanie miesięcy zimowych. . 

Str. 4 N"OWINY R.ZESZOWSKIl!I 

w , , I 

gdzie indziej ~. 

Widok ulicy wiejskIej w Handzlówce, pow. Łań.cut 

TROCHĘ: HISTORII, BO 
PAMI~C CZ~STO ZAWODZI 

- "Trzeba mleć bzika panie 
po§le aby pracować dla ludu" 
- perswadował życzliwym to­
nem w kuluarach sejmowych 
drugi pan poseł który zwał 
siebie również ludowcem. 

Były to czasy, kiedy Ideali­
zujący mieszczuch karmiony 
literaturą o przeslodzonym 11-
ryźmle, efekciarskimi panora­
mami Styki, wlerzyl święcie. 
że gdv chlop orze musI mu 
śpiewać skowronek. (Boćki, 
malownl~ze chałupy, skowron­
ki - sielanka, albo Jak kto 
woli błazeńska filantropia za­
kłamanego konwencjonaliz­
mu). 

... czasy kiedy poczcIwy "chło­
pek" '- lud barwny źył po 
lwojemu, uczciwie, bez naru­
Izania tradycji. Ojciec świecił 
naftówką, to jakie by synl 

Swiatło elektryczne - po co 
J komu to było potrzebne? 

Jana Sobka mlrT1() ~dzLwego 
wieku pamięć nie zawodzI. Lu­
bI od czasu do czasu obejrze~ 
się! za siebie, bo to nasuwa 
pewne uwagi na temat róż­
nIcy czasów. 

Do domu Sobka zaszedłem' 
właściwie przypadkowo, ktoś I 
powiedział m'i, że znał Magry- I 

Szukaj dzisiaj t"kieRo z latar­
ką elektryczną. A jakże na­
zwać te liczne glosy chłopów 
domagających się częstszych 
odwiedzin kIn objazdowych, 
zespołów artystycznych. Nazy­
w~my to głodem kulturalnym 
- uczuciem, które mog-Io się 
zrodzić tyllw w nowych wa­
runkach uslroJowych. Rozmo­
wa z Janem Sobkiem lo skró­
cony wyklad na temat "byt o­
kreśla świadomość". 

.. .1 GEOGRAFII. BO 
ORJAZDV PO TZW. 

TERENIE UCZĄ . 

Gdy przypadkiem traflsz czy 
telnlku w łańcuckie, nie za­
pomnij odwiedzIć Handzlówkl. 
Zachwyci cie uroue poIożenie 
wsi, zadziwi wysoka kultura 
uprawy gliniastej ziemi. a na 
stromych zboczach rozwój 
gospodarki hodowlanej. Jeśli 
zmęczysz sIę spinaczką po roz­
mokłej drodze, a b\-dzie już ku 
wieczorowi, zajdź do miejsco­
wej świetlicy. Możesz tu od­
począć, grając w szachy I 
ping-ponga, nie b~dą cI prze­
szkadzać, II. jeśli zagada cI~ 
który z nIch, utnij sobie roz­
mówkę na h'mat życia kultu­
ralnego gromady. Zapewne 

dojdziesz do wniosku, że nIe 
jcst ono zbyt bogate. Jaskółka 
nie czyni wiosny. Jeden czyn­
ny zes;Jół orkiestralny to 
niewiele. Nie chciałbym jednak 
abyś wywiózł stąd fałszywy 0-

braz wsI. Dlatego zajdź do kie­
rownika miejscowej szkoły, bar 
dzo sympatycz:1y rozmówca 

, wskaże CI tych jaskółek wi~cej. 
Najpierw rozmowa zejdzie na 
temat szkoły. Szkoła 7 klaso­
wa. Zelektryfikowana jak cała 
wieś od ł948 roku. Potem na­
uczyciel zapozna cię z progra­
mem gromadzkiego komitetu 
Frontu Narodowego, dowiesz 
się, że w ramach wbowlązań 
Jtl"zedwyborczych, zwieziono 
już 500 m plasku, że w 1956 
roku Handzlówka uzyska no­
wy budynek szkolny. No I nie 
obejdzie się bez tematu o miej 
scowej bibliotece I czytelnic­
twie. Przekonasz si~ jak wielu 
mieszkańców tej gromady czy­
ta gazety I ksląźkl. Jest wśród 
nich 40 byłych analfabetów. A 
gdybyś przypadkiem zawędro­
wał na jedno z okolicznych 
wzniesiell I spotkał wzorową 
hodowczynię Annę Musz, to 
pokaże ci taką bibliotekę do­
mową, że możen zarumienić 
się jak pierwswklasista. 

Czasu do wieczora zostanie 
niewiele, a warto by jeszcze 
wstąpić po sąsiedzku do Wy­
sokiej. Po drodze mijać b~­
dziesz t. malownicze chałupy 
pokryte strzechą, wrośnięte w 
zleml~ - przypomni ci się sIe­
lanka. a wtedy nowe czerwone 
domki licznie rozsiane przy 
szosie nie będą ci się wyda­
wały nieci~kawe, przestaniesz 
psioczyć,' że są brzyd~ie. 

TO TEZ MATEMATYKA 

Dxlwna rzecz, ale tak Ju! 
bywa, że suche cyfry nie prze­
mawlajll do naszej wyobraźni. 
Trudno nam jakoś je sobIe u­
zmysłowić, znaleźć Ich plas­
tyczny odpowiednik. -A pomyś-

leć, Ile treści kryjll te naJpl'Olt­
sze elementy matematyki, jak­
że wymowne jest takie zesta­
wienie. 

Rok 1939 - w Wysokiej kutał 
clio się Vi szkołach średnich I 
wyższych 5 uczniów. 

Rok 1954 - 284 uczniów. 
To nie wszystko, warto je­

SZCZe dorzucić parę słów. Prze­
cld to tylko 10 lat władzy łu­
dowej zmieniło wieś. Ciekawy 
materiał dla kronikarza. 

Zacz~ło się od tego, że za­
budowania folwarczne ,jaśnie 
oświeconego" hrabiego Potoc­
kiego zwrócone zostały prawo­
witym wlaśclclelom. W Wyso­
kiej w 1944 roku powstaje 
czteroletnie Liceum Mechaniki 
Rolnej. Tu kształci sl~ dzisiaj 
młodzież chłopska. 

W 1949 roku zapłonęła we 
wsi pierwsza lampa elektrycz­
na. Dziś, mieszkańcy gromady 
korzystają ze stałego kina wlej 
sklego, §wletllcy, bibliotekI, a 
50 dzieci znajduje opiekę w 
przedszkolu. Prawie w każdym 
d<>mu f<>zbrzmiewa głośnik ra­
diowy, wieś zostala zradiofoni­
zowana. Toteż nie nalt'ży się 
dziwić, że w Wysokiej powstał 
zespół uprawowy, że We wsi 
rozwija się sadownictwo. W 
niedługim czasie wznłeslony 
wstan,le tu wiejski dom kultu­
ry - o tym mówi program 
miejscowego komitetu frontu 
Narodowego. Jest ścisły zwią­
zek tych spraw. Kultura toru­
je drogę przemianom ekooo­
micznym I odwrotnie I to na­
zywa się postęp. 

Czytelniku! - Objazdy po 
terenłe, rozmowy z ludźmi u­
czą. Rodzą głębsze refleksje, 
ułatwiają nam dostrzec nie 
tylko te zmiany. które l11()żemy 
ująć cyframi. ale I te w poję­
cłach, obyczaj ach I stosunkach 
łudzklch. 

- Wieś rzeszowska przeży­
wa wielkie przemiany - to nie 
frazes, ani nadużycIe słowa. 

E. GAJEWSKI. 

sia - pamiętnikarza z Han- Nowości 
dzlówkl. Było po drodze feehnUd rod%'eek'e' 
wstąpiłem. No I rozgadaliśmy -------------------

się na dobre. To znaczy ja kl- Ośrodki tel. e. ,,,iz:j 
wałem głową on mówił. ., 
Był posłem jeszcze przed prze­
wrotem Piłsudskiego, jako 
chłop któremu bliskie było do­
bro gromady, nie godził się z 
polityką Witosa - czepiania 
się ob~zamiczej klamki. Wy­
stąpił z ,Piasta" wraz z 14 
poslaml. Dość miał usłuż­
nych rad: ,panie pośle trzeba 
mieć bzika ...... 

Ten starszy człowiek, o ener­
gicmej twarzy niecierpliwi się, 
gdy mu się przerywa. Niema­
ło ma do powiedzenia ... 

- Kiedy przed wojną chcla­
lem skłonić sąsiadów by PIze­
prowadzić do wsi światło elek­
tryczne kiwano ramionami z 
milczącym upórem. 

Trudno uwierzyć, że Jeszcze 
nie tak dawno chłop nie chciał 
slyszeć o elektryfikacji wsi. 

Programy telewIzyjne nada­
wane pn;ez moskIewskI I lenln­
eradzk.l ośrodkI telewIzji odble­
r~ motna w odległoścI 100-150 
km. a nadawane przez ośrodek 
kijowskI w odlegloścl do 
:WO km dzlp,kl temu, Iż maszt 
antenowy tego ośrodka ustawIo­
ny Jost na du~ym wznIesienIu. 

OdbIornikI telewIzyjne posIa­
dają dzIsiaj nIe tylko mles7-kań­
cy Moskwy, Leningradu, Kijowa 
I okolicznych mIasteczek, lecz 
równIe:/: mleszl{ańcy wIelu' wsI. 
Tak np. w rejonIe noglńsklm 
(obwód moskIewskI) na' ogólną 
Ilość 82 wsI 76 posIada' odbiornI­
kI telewizyjne. W calym obwo­
dzIe moskiewskIm pracuje po­
nad 70 tys. odbIornIków telewI­
zyjnych. 

FabrykI radzIeckIe stale zwięk­
szają produkcJ~ aparatury telewl I 
zyJnej. W roku bletącym wypro­
dukują one 325 tys. ró:/:nych ty­
pów odbIornIków, a w roku 
przyszłym - 760 tysIęcy. I 

W upowszechnIenIu telewl"zjl" 
ważna rola przypada węzłom 
przekaźnIczym, które montuje 
sIę w nIektórych wlękazych do­
mach mIeszkalnych . .Jeden z ta­
kIch węzłów urządzony został 
ostatnIo w osiedlu Llanozow­
.klm (pod. Mosl<wą). Węzel ten 
obsługuje' ldlkadziesląt punktów 
odbIorczych w ośmIu domach, 
któro znajdują 81ę w odległoścI 
od 30 do 500 metrów od węzła. 
W· mIeszkaniach zainstalowano 
uproszczone odbiornIki tel.ewl­
zyjne. Wkrótce telewęzeł ten 
obsługIwać będzIe okolo 100 o"d­
blornlków. Konstrul{torzy jego 
'- inżynierowIe Szmonln, Go.kln 
I Łopatln - prOjektują obecnIe 
przekażnIczy węzeł telewIzyjny 
dla tysiąca punktów odbIor­
czych .. 

W mIelcie KalInInIe buduje alę 
pierwszy w ZSRR transmisyjny 
Mrodek telewIzyjny, który bę­
dzIe retransmltowat program 
moskIewskIego ośrodka tel ew 1-

zyJnego·. Węzeł ten rozpocznIe 
pracę w początkach 1955 r. 

Nowe nadawcze ośrodki ·tele­
wizyjne buduje atę obecnie w 
Rydze. Baku, Charkowie I wIe­
lu Innych mlutach ZSRR. 
Pierwsza częś~ ryskIego ośrodka 
telewIzyjnego ju:/: pracuje; w 
pierwszym programie (6 listopa­
da br.) nadano film "ZwycIęskI 
powrót". ZasIęg ośrodka ryskIe­
go ogranIcza sIę w tej chwlll do 
mIasta I Jego najblItszych oko­
lic. Po uruchomienIu drugIej 
częścI ośrodka zasIęg odbIoru 
zwIększy się co najmnIej do łO 
- 50 km. 

Programy baklńsklego ośrodka 
telewIzyjnego, którego budowę 
rozpoczęto we wrześnIu br., bę­
dzie mołna odbierać w promIe­
nIu do 100 km. ZostanIe on od­
dany do ułytku w cIągu 195~ r. 
W CharkowIe zmontowano już 
nadawczą .tacJę telewizyjną I 
przeprowadzono Jej połączenIe z 
halą aparatury; zmontowano te:!: 
wieże antenowe. 

~ •• ,'.""'YT","""""""'T""'.'TTT"""""'"""""" •• """"""", 

(17) 
Na statku była mowa o tym, że grozi mu więzienie: C~an~­

kaiszekowscy aniołowie - stróże dawali do zrozUlmema, ze 
to będzie co najmniej pięć lat. 

- W Polsce czekałOby go to samo, jeśli nie więcej - mówi 
któregoś dnia Romanow, niby nie zwracając się do nikogo, 
a sam do siEbie. . 

- Jak to? - pytam drugiego mechanika. Za co? Bo ~Ie 
t<> jakoś dziwnie nagle uderzyło. Przypatruję mu się uwaznte. 
Nawet nie by! w tym czasie pijany. Za co mieliby go w Pol­
sce kaać? - pytom. 

- Za co? - mówi - za sabotaż. 
- Za jaki s8botaż? 
- No, co wy? Nie 'strugajcie wy ze m:1ie wariata, przecież 

wy debrze w:ecie, co mam na myśli. A aparat filmo,,:",'y statku 
kte dEmclo\\"2ł. ia? Może to ja dawałEm polecenIa uszk0-
dZEn::1 f'2ń.;twO\lifg'l aparatu filmowego, co? 

- A : h. tr t;:i, br~'\ku - myślę - tskiś ty. Oczywiście od 
razu nr,v."edzi21cm towarzyszom, co się święci. Bo gra była 
wyr"i.:1a. 

- To bl"l o iesz~ze w ckresie. kiedy nam czangkaiszekowcy 
WYŚIV:t> tl 8"! ; s:,vcje Umy. Wt€dy w!2śnie ?aliśmy Zmudzl.ll­
sk'cl"n iYJI"~€:1iE. żeby z€;J3uł aparat p!"o.l~kcyJ'1Y,. co. um.:­
m c:': L w' IVY :~I'; ~(ti<n'E ~ 2 !EgO lego amErykan"I(lEgo swmstwa. 
O~ ZH.,<~;~i~ "i( c!lack!e o to, ŻEby zn:szczyć. ale po prostu, 
żel,;, .ar. "12 \')cw'e"1 ::Z2'. że tak pewien, prowizorycznie unle­
n,cll'!"c. DE? ~~m:,,-j z ·l\.;kl jak zwykle przychodził do Roma­
nG\\& .la v.ód:'ę i Rcm3110W wszystko od niego na gazie wy-

. 
ciągnął I poszedł z tym do kapitana. No I zwołali tę swoją 
"oficjalną" egzekutywę. Oficer K.O. - referowal kapitan -
chciał dokonać sabolażu państwowego. Kapitan uważał to 
za wystarczający materiał do zdjęcia oficera K.O. 

- No, oczywiście, że kapitana poparł natychmiast Roma­
now, który powiedział: "słusmie, nie nadaje się, zdjąć go trze 
ba". Ta robota szła już na całego. Im już od dawna zależało no 
tym, aby zdjąć oficera K.O, ale oni chcieli się sprytnie urzą­
dzić. Oni zmierzali do tego, żeby wykonać to rękami załogi. 
Ze niby nie oni, ale uma załoga .wypowiedziała się za zdję­
ciem oficera K.O. Oczywiście, to Im się nie udało. 

- To byłby jeszcze jeden argument szantażu załogi: wi~c 
wyście zdjęli oficera K.O. ze stanowiska więc nie macie po 
co wracać do kraju, bo was zamkną ... 

- Tak, teraz było już jasne. Kapitan, Romanow, zaczęl: 
po prostu Itraszyć jakimiś wymyślonymi wyrokami, jakie 
rzekomo czekają nas w kraju. Coraz więcej było na ten 
temat mowy na statku. Więc najpierw, że biedny Zmudziński 
nie ma po co wracać dó kraju, bo go zamkną za sabotaż. 
A potem inn!. Ludzie zaczęll alę czuć nieswojo. Zaczęły aię 
cholerne niezdrowe nastroje. 

- Przecie:!: i mnie chcieli zastraszyć. Kapitan wzywa mnie 
do siebie do salonu. "Siadajcie - mówi i nalewa mi wódki 
- wypijCie, mamy do pogadania, poważnie". Odmówiłem 
picia, bo widzę, że coś będzie. Więc mówi tak: "Słuchaj, 
Wieczorek, jest taka sprawa teraz już wiadomo, że K.O.' nie 
kazał ci nadawać telegramów. Będziesz musiał "świadczyć". 
Ja mówię, że to jakieś nieporozumienie. Przecież oficer K.O. 
sam mi te telegramy przynosił do radiostacji I nalegał, żebym 
nadawał jak najwięcej. Przecież tak było, a nie inaczej. A on 
jak nie zacznie pięścią w stół walić i krzyczeć: "Wy mi się 
tu, Wieczorek. nie zapierajcie, bo ja - mówi - najlepiej 
wiem, jak to było, ja mam - mówi - dobre Informacje, 
jak najbardziej wiarygodne i w kraju będziecie się tłuma­
czyć w odpowiednim ministerstwie, wy się już d<>myślacie -
mówi - w jakim, a to pachnie piętnastoma latami, Wieczo­
rek". Wyrokami sypał jak z rękawa. Aż mi to wszystko 
zbrzydło, więc mówię, że chyba nie ma więcej potrzeby da­
lej na ten temat rozprawl8d, PożeJllał mnie obeltywyml 
W)'zw1skami. u.a. 
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By kultura fizyczna znalazła 
swe właściwe miejsce 

Ob. K. Mikosza spotykałem często na imprezach sporto­
wych - zwłaszcza na meczach piłkarskich. W towarzyskieJ 
pogawędce rozmawialiśmy na tematy sportowe. Wymienia­
liśmy własne poglądy dotyczące sposobów podniesienia pozio­
mu poszczególnych dyscyplin, sposobów wszechstronnego wll­
korzystania warunków umasowienia sportu wśród młodzieży. 

Zdrowie młodzieży bylo jego szczególną troską. Jest to zro­
zumiałe, gdyż jest kierownikiem szkoły podstawowej w Ru­
szowie. A jako przewodniczący komisji oświaty i kulturtl 
Wojewódzkiej Rady Narodowej (w poprzedniej kadencji) stll­
kał się w swej społecznej działalności również z zagadnie­
niami kultury fizycznej. 

I tym razem, gdy rozmawialiśmy z ob. Mikoszem, kt6T11 
kandydował do Woj. Rady Narodowej z okręgu wyborczego 
Nr 6 wKolbuszowej - głównym tematem byly oczywiście 
sprawy rozwoju sporlu w naszym wojeWÓdztwie. 

...: Z rąk wyborców Gtrzy- potrzebują fachowej pomocy 
maliśmy mandaty i przystę- trenerów, instruktorów oraz 
pujemy do pracy w radach doświadczonych działaczy. 
narodowych, by służyć lu- Sport w szkołach też mIeliśmy 
d . . bł' . te i w dalszym ciągu będziemy 

zlOm pracy, y spe mc mleć na uwadze. Dążyć będzIe-
wszystkie zadania, które za- my do tego, by na radach peda-
warte zostały w programie goglcznych omawIano sprawę 

Frontu Narodowego, by speł- ~~or;~:d:;;r~th~:nan~te f~~Z:;:: 
nić żądania wysuwane na ze- padklem zaniedbywany - a prze.. 
braniach przedwyborczych. clwnle traktowany na równi _ 
Nie zapomnimy również o InnymI. 

t h mo' '''l' ob W tym mle.lseu nasuwa sIę pro-
spor owcac ,. blem ścisłej współpracy komlte-
Mikosz. tu rodzicielskiego oraz zrzeszeli 

z poprzedniej kadencjI. Ko­
mIsJa nasza niepoll,;Jala 
spraw sportowych, Wyjazdy 
w teren dostarczyły nam spo 
ro przykładów świadczących, 
że rady narodowe po maco­
szemu traktowały kulturę fi­
zyczną I jej r<>zwój. Tak by­
ło m. in. w powiecie brzo­
zowskim, łańcuckim - po­
dobnie działo się w jarosław­
skim. W powiecie jarosław­
skim natrafiallśmy na "dzi­
kie" zespoły sportowe, któ­
rymi nikt nie Interewwał 
się. Taki właśnie zespół -
nigdzie nie zarejestrowany 
istniał sobie w Tywon1. 

LZS Łowce w pow. jarosław­
skIm posIada lekcję podnoszenIa 
cięłarów - jedyną na wsi n;e­
aZOWSkiej. W roku 1952 drużyna 
clętarowców zdobyła wIcemIs­
trzostwo PolskI zrzeszeni? LZS 
podczas dorocznej spartakiadY. 
ObecnIe praca sekcji poważnIe 
kuleje. Sportowcy skarżą sIę na 
brak faChowej pomocy oraz odpo 
wIednIego sprzętu. Interwenio­
waliśmy w tej sprawie w Radzie 
Głównej Zrzeszenia LZS. Przy­
obiecalI pomóc mlodzIety Lo­
wlec. 

Moim zdaniem więcej u­
wagi sportowi wiejskiemu 
poświęcić winny zrzeszenia 
zwiazkowe. Przykładem jest 
właŚnie LZS Łowce i jego 
sekcja ciężarowców. (A prze­
cież w Jarosławiu istnieje 
sekcja tej dyscypliny w Spój­
ni - przyp. red.) Nie może­
my pozwolić, by zmarnował 
się dotychczasowy dorobek 
tej sekcji LZS. 

I właśnie w naszej przysz­
łej pracy w radach zechce­
my zająć się ludowymi zes­
połami sportowymi, które 

sportow.vch ze szkołą. gdyż bar­
dziej nIż dotychczas musimy &I} 

zająt wychowawczą Sh 1 mło­
dzieży - zwla5'c>a tej - czyn­
nie uprawIającej sport w kolach. 

Celem zainteresowania przy 
szły-ch rad narodowych ru­
chem sportowym jego wyni­
kami, postępami i potrzebami, 
dobrze będzie, gdy prezydia 
wszystkich rad narodowych 
ujmą w swej tematyce kwar 
talną ocenę sportu. Rzecz zro 
zumiała, że "urzędowe" do­
konanie oceny nie poprawi 
sytuacji. Za wysunięciem ro­
boczych wniosków pójŚĆ mu­
si konkretna po-mQC jednost­
kom sportowym. 

Korzystając z okazji chcia­
łem jeszcze poruszyć takie 
oto zagadnienie. 

Przede wszystkim we wszyst 
kich sekcjach komitetów kul 
tury fizycznej, kierujących 
rozwojem danej dyscypliny 
musi panować zdrowa atmo­
sfera. Dewizą wszystkich dzia 
łaczy w Ich codziennej pracy 
ma być troska o ogólne dob­
ro i potrzeby ruchu sporto­
wego, a w żadnym wypadku 
wyłączne interesy koła, któ­
rego jest się przedstawicie­
lem. A niestety nie zawsze 
tak działo się w sekcjach. 
Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej. 

Wśród radnych, którzy zos 
tali wybrani w dniu 5 grud­
nia jest spora garstka ludzi 
Interesujących s;ę sportem . 
Wykorzystamy ten moment. 
Będzie głosów więcej za tym 
aby kultura fizycz!13 znala­
zła swe właściwe miejsce w 
pracy. 

Czyżby groził im nir.clź\\<e,hi srn? 
Wśród młodYCh sportowców Lubaczowa są tacy, którzy 

poważnie myślą, jakby wykorzystać miesiące zimowe. 
Dowodem tego jest list, jaki przysłali do naszej redakcji. 
"Lubaczów, jak wszystkim wiadomo jest miastem powia­

towym, ale życie sportowe płynie tu niezupełnie uregulowa­
nym trybem. Gdy trwa jeszcze sezon piłkarski - to owszem 
można zauważyć, że grają. Można pójść od czasu do czasu na 
jakiś mecz. 

Teraz po tym sezonie pozostaly tylko wspomnienia, a spor­
towcy przestają dawać o sobie znać. Są - ale 11 ie w Luba­
czowie - piękne dyscypliny, które można uprawiać w!aśnie 
w zimie. Weźmy dra przykładu - narciarstwo, lyżwiarstwo, 
t~nis stolowy. itp. Wszystko to można - jak się to popularnie 
mówi - postawić na nogi bardzo tanim kosztem. 

Tylko nie ma komu zainteresować sie tymi sprawami .. Nie 
interesują się kierownictwa kól sportowi/Ch Spójni i Włóknia­
rza, niewiele również PKKF wraz ze swoimi sekcjami spor­
tów zimowych - brak troski o to ze strony a.kfywU ZMP. 

Nie interesują się dlatego, gdyż nie doceniają widocznie 
ważności sportów zimowych. 

Dla mieszkańców Lubaczowa - sympatyków sT'ortll - jn/.; 
również dla Spójni i Włókniarza - po,ięc(r; STJOI"t to 1J'J/n~znie 
pilka noż-oo. i prócz niej nie myślą o innych dy~cyp'hlach. 

* * * Radzimy. by prezydium PKKF w Lnbaczowie pI"?d':,.ku-
towało ten list tamtejszej młodzie:i:y, by zRzn8 jO!T1iIO sic ~ ·,'.'v­
tycznymi WKKF do pracy w sezonie. zimowym. N ? t::ki~ ros'i" 
dzenie warto poprosić przewodniczących sekcj i snor[:)',;r 'Ci, 
jak również przewodniczących kół SpÓjni i W!ó:\~!;c;ca ~ ;\10-­
żyć taki plan, który zapewni młodzieży wszechs lTonne V!y~o. 
rzystanie miesięcy zimowych. 
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Csy wiecie, se ••• 
... przed wojną w dzisiej­

szym powiecie Radym.no 
przeważały szkoły o jednym 
nauczycielu, które realizo­
wały .tylko prog r am 4 klas? 

Obecn:e jest na +er . nie 
pcwiatu trzykrotnie więce.j 
szkół podstawowych 7-klaso· 
wych, niż przed wojną, a 
prZEZ rozbudowę sieci szkól 
zbiorczych, wszystki"! dzie­
ci maj ą możność ukończyć 
7 klas. 

... przed wojną powiat niE' 
po s ia d a ł szkoły śred ni e j ? o­
becnie jest jEdno licEum 0-

gÓlnoksz ; a ł cą ce 7. wła .• nym I 
intern3tem, w którym kszt1:! 
ci s i ę 150 uczniów. Liczbi'\ 
przedszkoli wzrosła z 2 na 
10, w tym 8 przec'szko li sta­
łych na wsi. 

T. P. 

'Blaski • 
l 

Jakże zmienlło !ię życie 
mieszkańców gromady Wyso· 
ka ' w powiecie łańcuckim 
dzięki władzy ludowej. Setki 
mieszkańców, k1órzy za rzą' 
dów sanacji byli .. ludźmi zbę 
dnymi" osiedliło się na zie· 
m:ach zachodnich lub pracu· 
je w przemyśle. 

W 1948 roku gromada zoo 
stała zradiofonizowana. a w 
1949 r. zelektryfikowana. W 
r. 1950 Wysoka otrzymała sta 
łe kino. Na miei scu dawnego 
fol warku powstało jedno z 
nieiiczaych w kraju 'Państwo­
we Technikum \ Mechaniki 
Rolnej. W gromadzie dzia­
ła komitet założycielSki spół· 
dzielni produkcy jnej. 

Ogrcmna większoŚć chło· 
pów z Wysokiej docenia wy· 

\\Tysokiei • ClenIe • 

snek Pań8twa nad podniesie· l 
niem poziomu ich tycia, dla· 
tego też wywiązują się oni 
należycie ze SwYch obowiąz­
ków wobec parutwa. chociaż 
nie brak także opornych, 
zwlekającYGb z dostawami. 
Dużą bolączką Wysokiej 

jest brak odpowiedniej drogi 
łączącej gromadE: z Łańcu· 
tem. Wielu mieszkańców pra· 
cujących lub uczących się w 
Łańcucie mu' codziennie 
brnąć po błocie. 
Poważnym utrapien iem dla 

gromady są miejscowi chuli· 
gani. Na zabawie zorganizo. 
wanej przez straż pożarną 
wywoła.li taką awanturę, że 
zmus zoil'le były in+.erwenio­
wać władze MO. N:s.zczą oni 
również przydrożne drzewka, 

%łudzone w ramac:hlObo­
wiązań prze'z młodzież sotko· 
ły podstawowej 1 Technikum 
i'vlechaniki Rolnej. 

No wo wybrana Gromadz' 
ka Rada Narodowa będzie 
mia ła ni emało pracy nad u­
sunięciem tych i innych bo· 
lączek. Niewątpliwie pomogą 
jej w tym czynnie wszyscy 
mieszkańcy Wysokiej. 

Roman BanulI 
kores·p. 

Chleb z zakalcem 
nie smakule nikomu 

Powszechna Spółdzielnia 

Rozwijać dalej twórczą inicjatywę młOdzieży 

Spożywców w Jarosławiu 
posiada 96 placówek han­
dlowych i produkcyjnych. 
Za III kwartał 1954 r. plan 
w detalu wykonała w 101.7 
proc. Plan obrotu towarowe­
go w porównaniu do tego sa­
mego okresu w roku 1953 
zwiększył się o 10,3 proc. 

Wybory d o rad nar odo­
wych i II Zja.zd Pa rtii poważ 
n ie wpłynęły na ożywienie 
pracy kół Związku Młodzie­
ży P olskiej w całym naszym 
województwie za równo na 
w si jak i w mIeśc i e. 
Aktywną praca w okresie 

przedwyborczym wyróżniło 
si ę n owopowsta łe koło ZMP 
w Woli Baranowskie j. Jego 
członkowie z zapa łem przy· 
stąp:li do ozdabiania nowej 
świetlicy, do organi zowania I 
życi a świe·j !: cowego. Daje si ę 
też zauważyć duży wzrost 
liczebny or;::anizacii. Tak np. 
koło przy Państwowym Li'l 
ceum Techr,ik Plas tycznych 
w Sędziszowie Małopol­
skim zwiększYło się o 40 no· 
wych czł onków. Przy tym w 
obecnym okr esi e orl!anizacja 
Z\vTaCa szczególnie duża u· 
wagę na pra cę kulturalno· I 
o świato wą organ izując w ie· 
czorn;ce dy~kusy jne w pobli- I 

sk:ch wsiach. 

Wide kół Z~ podjęło 
cenne zObowiązania 

Zobo,wiązania dotyczyły po 
pra\vy dróg -w gromadach 
itp. Tak np. w gromadzie 
Kamionka młodzież postano· 

. wiła przepracować 100· robo· 
czo-godzin przy budow.ie dro' 
g1. Podobne zobowiązania 
podjęła 'młodzież w Róży 

gm. Czarna. Zdziar gm. Bo­
rek Wielki i w wielu innych 
gromadach. Ważne jest jed· 
nak to. że wie le z tych zoo 
hoviiązań zostało już zrealizo 
wanych i t ak np.- ZMP-owcy 
z I',f!k Dolnych przewief1! 
18 (ys. cep.;ły na budowę re· 
m' zy strażackiei . Junacy z 
hufca gromadzkiel!o .. SP" w 
Grzegor zówce WYKonali zo o 
bowiązani a podjęte uprze d- I 

Piątek 

10 
Irldnla 

RZEIZOW 
Dytur noem,.: A,ptekaSpoł_ 

na nr 1 ul. J Maja 14 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalin,~adu 29 tel ot 

. Itru Potama: ul. Mlckiewi­
oza 10 tel. 08 

APOLLO (ul. W. Hibn.ra}: 
Ożenek z pos>ag1em -- ,odz. 

16, 18.30. 11 

PRZODOWNIK (ul. ~row­
akiego): Zagubione dzieciń­
atwo godz. 17 i 19 

PRZEMySL 
BAŁTYK: Niebezpieczna cieś-

nina 
MŁODA GWARDIA: Sadko 
OLIMPIA: Wakacje pana H ulot 
MIELEC - Balka: Express z 

Norymbergi 
JAROSŁAW - Gdynia: Sługa 

dwóch panów 
ŁANCT{T - Z'nlcz: W pewnej 

rodzinie ~ 
ruSKO - San: Blysk przed 
świtem 

ROZW ADOW - Polonia: 
Czarne korytarze 

PRZEWORSK - Wa!'StZawa.: 
Dzielnica cudów 

STALOWA WOLA - Stal: 
Orzeł Kaukazu 

TEIłTtą 

PAlil"STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - nieczyn 
ny 

11'. D. H. 
WOJE WODZKI DOM KULTU­

RY zw. Z AW. (ul. Okrzel 7) : 
BaWimy si ę w. świetlicy 
unpreza dł a dzieci) godz. 16 

nio i podjęli dodatkowe. Po· 
stanowiono miano'wicie odre· 
montować sposobem gospodar 
skim piec w świetlicy gro· 
madzkiej, przepracować 'dwie 
dniówki przy ścinan iu drze· 
wa w lesi e państwowym. u· 
porządko wać podwórze przed 
świ etl i cą. zw 1 ęks:zyć prenume 
ra tę .. Prze glądu Sportowego". 

Na wezwanie do wsPół z a· 
wodnictwa .;akie rzucił hu­
fiec .. SP" w Grzegorzówce, 
junacy "SP" z Dylągówki 
pod.ięli szereg zobowiązań. 
Mają one być wykonane do 
l s tycznia. Zobowiazano się 
wYdać kilka gaze'tek ścien· 
n:v:ch. zorganizować runator 
ski zespół P.<Ttys,tyczny, zwię· 

kszyć preoUluńeraJtę pism mło· 
dzieżowych itp. 

• • • 
loco tera.z chodzi? Chodzi 

przede wszystkim o to, by 
tE; mobilizację młodzieży u­
trzymać, by twóroza inlcjaty 
wę jaka się rozwinęła dalej 
rozniecać. by młodzież zarów 

, no zrzeszona ja·k i niezrzeszo 
na włączała się do noweg" 
budownictwa. ozuła się w 
peł,ni odpowiedzia lną za ży' 
cie swych gromad i całego 
ktaju. 

wg koresp. Zb. Flaszy, 
J. Oba.ry. B. Hałdy, 
"'.b. Swidra. J. Pi,pały, 

W. Paczosy - (bem) 

Jakkolwiek PSS posiada w 
bieżącym roku poważne o­
siągnięcia, to jednak jest je­
szcze wiele braków w jej 
pracy, na które wskazywali 
mieszkańcy miasta w czasie 
kampanii przedwyborczej. 
M. in. wiele do życzenia po­
zostawia wypiek chleba w 
piekarniach PSS. Ten sam 
rodzaj pieczywa o jednej ce­
nie jest za ka żdym razem in· 
ny w wyglądzie i smaku. 

Dynia na og6rku 
I co z tego wyszło 

Bardzo często trafia się 
chleb z zakalcem. PSS nie­
dostatecznie troszczy się o 
zaopatrzenie miasta w ta­
kie artykuły. jak tłuszcz, gry 
sik i inne. Niewłaściwe jest 
także rozmieszczenie skle­
pó w. Za mało ich jest na pe­
ryferiach m iasta. 

Te sprawy i inne powinna 
wzicl.ć PSS pod u'vagę w 
swej przyszłej pracy. 

Szkolne koło mlCZUl'mow­
có w przy Państwowym T i' ch· 
nikum Ogr odniczym w Rop · 
czycach zrzesza w swych sze· 
regach ponad 80 członków. 
Praca w kole idzie dość do­
brze, czego dowodem iest o­
trzymanie dyplomu na IV 
Zjeździe TPPR w Dębicy za 
upowszechnianie. doświadczeń 

. radzieckich. Koło to już o,d 4 
lat prowadzi wiele doświad· 
czeń. otrzymano np. z krzy· 
żówki ogórka ·na dyni, dynie 
o dużej ilości miąższu. a na' 
sion było w niej mniej; prze' 
konano się przy tym, że dy· 
nia taka jest odporna na cho· 
roby. 

Prowadzone sa dośwladcze· 
nia n'ad rozwojem pszenicy 
kr zaczastej s.prowadzonej ze 
Związku Radzieokiego; bada 
się, czy wytrzymuje ona na· 
sze warunki klimatyczne i 
glebo we. Co roku sadzone są 

RilDla 
Program I - nil fali, 13ft m 

Program dnia 8.55 15.25. Wla­
domośe!. 5.05 6.00 7.00 7.40 12.ot 

16.00 20.00 23.00. 

1.10 Audyoj a lila WIll l .• 
Moza!aca muzyczna 5.4. Gimna­
atyka '.11 Dla nallczye!.e1ł 8.3J 
Kalendan radiowy 8.łO Muzy­
ka 7.50 .. BłlP,lkltna ~afeta .. '.10 
Mużyika operowa 9.00 DLa klas 
IX . 9.40 Dla przedszkoli 10.06 
Muz)'lka 11.00 .Dla k1a. m i IV 
11.25 PrzegUl!d prasy atołecznej 
11.30 Muzykla I .ktual!1()je!. 12.10 
Muzy,JQa ~puIama 12.45 Audy­
cja d'ia WIlI 13.00 Przerwa 10-30 
Dla dzieci 18.05 Audycja o6wla 
tow. 18.15 Kon,cert rozrywko­
wy 17.00 Słuchacze plazl! 17.15 
Dla rodziców 17.30 Sylwetki 
wirtuo~ów polak1ch 18.00 Spie­
warny pieśni I piosenk:!l 18.20 
Na mlodzletowej antenie 18.45 
Audycja literaoka 11.00 Muzy­
ka tane~na 19.50 Sportowcy 
wiejscy na start 20.30 .. Kome­
d1a"sztuka A. Nal-:cz-Korze­
niowskiego 22.00 Radiowy kUTs 
języka rosyj~kiego 22.20 Kon­
cert k,rakowsklej or·k. PR. 

. . 
Program II - na fali 3ft m 

Program dnia 5.28 13.05. Wia­
domości 8.00 7.00 7.40 a.oo 18.15 

21.30 23 .55. 

Od godz. 6.35 do 7.45 Trana­
misja z programu I 7.45 Przer­
wa 13.10 .. Cłlłopi" fragm. pow. 
H . Balza.ka 13.30 Dla klu VII 
14.10 Z piosenką jest nam we­
soło 15.00 . Koncert solistów 16.00 
Czeskie pieśni ludowe 18.15 
Muzyka 17.00 Z życia Związku 
Radziecklego 17.30 Na warszaw 
sltiej fali 18.00 Ze sportu 18.20 
Utw ory wiolonczelowe 18.40 
Koncert kra,kowsklego chóru 
PR. 19.00 Muzyka i aktualno'ci 
19.25 Kompozytor tygodnia Lu­
dwik van Beethoven 20.20 Re­
portaż literacki 20.40 Muzyka 
taneczna 21.45 Kronika sporto­
wa 22 .00 Koncert symfoniczny 
23.05 Muzyka taneczna 

bul wy ziemniakó w jeSienią 
25 cm głęboko w ziemi i do­
świadczen.ia te wykazały, żę 
przeci ętny plon wyno'si 240 
do 310 q z ha. Kółko to p r owa 
dzi jeszoze wiele innych do· 
świadczeń; kiel'uje l1l ~n h ­
s,truklor Józef MIlkrzycki, 
prof. Julian.Dylskl. 

W ~r'acy wyróżnia sl~ y'rz~ 
wodmczący tegoz kółka ' Sla:· 
nisław Tomaka i członkowie 
Kazimierz Witek, Robert Ba· 
'ran, Włodzimierz Górka, Elż' 
bieta Trojak, Jan Mądro, 
Alfreda l"ięta i wiele innych 
członków, którzy ofiał'nie pr a 
cują na swych poletkach do­
świadczalnych. Członkąwie ci 
nie tylko pracują na swo· 
ich połetkach. ale również 
porna.gają w zakładaniu pole· 
tek: w gromadach takich jak 
Chechły, Niedźwiada . Broni, 
BZÓW, Witko wice. Gnojnica 
i inne gromady. 

Przy-puncz.amy. te lnne ko· 
ła miczurinowskie pójdą za 
przykładem szkolhego koła 
miczurinowców przy Pań­
.twowym Technikum Ogrod· 
nlozym w Ro~cach. 

Jan DereiI 
koresp. 

Nowo'el 

Galaretka 
I liaszanka drobiowa 

zootała wyprodukowana 
prze'z punkt mas,arski urucho' 
miony przy Rejonowej Tu, 
czarni i Rzeżni D r obIU w Dę­
bicy. Produkcja próbna zyska 
Iii uznanie konsumentów. 

Cena zarówno gal a retk: 
jak i ka.szanki jes·t przystęp· 
na. (rus) 

Nowy punkt usłUIIW, 
W Rze,szowie przy ulicy 

Bocznej Or zeszkowej urucho 
miony został punkt usługo· 
wy: konserwacji i remontów 
kominów fabrycznych. 

W zakresde prac tego punk~ 
wchodzi również konserwa· 
cja kominów blaszanych: cry 
szczenie, malowanie. montaż 
roleok do Czyszczenia sadzy, 
za·kładanie obręczy na komf· 
ny muro w ane i zakładanie 
instalacji pio'runochron.owej / 

Zawiadomienia 

4 WAGONY 
DRZEWA. BUDULCOWEGO 

uzyskanego z rozbiórki budynków 

sprzeda 
Instytucji państwowej lub spółdzielczej 

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Prac, 

"Dosór - Mienia" 
w Rzeszowie ul. Langlewleza Barak Nr 2 

Drzewo to jest %łożone w Rzeszowie przy ul. Fredry. 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd Spółdzielni 

w dniach pracy między godz. 8-15. K-379 

GLlcerofoJ[at 
preparat fosforowo-wapniowy ID Qranulkadt 

WZ.mACnlAJACV DLR DZIECI 
. ZRPOBIEGR KRZYWICY 

1-2 łyżeczki od herbaty dziennie w tżasie jedzenia 
CH~TnlE. PRZYJmOWRny PRZEZ OZIECł 

110 NABYCIA W APTEKACIł. PUNIITACH APTECZNYCH i DROGERIACH Mlł.D 

K-391 

Korsgsłajq S eiepłgch 
promieni słońca 

Przyjemn.ie jest ' wyjść na spacerek. w SlO!ll!CZJl.y (!ziJ ­
nek, zwlaszcza jeśli n:[;.'lw sie tak tr -,<; l'''.:ie ub !,(I: ~ dzie 
ci. Szaliki pod szują, czapki, uszy nie odmarzną. 

Na zdjęciu: grupa 'milusińskich z przedszkoLa nr 3 
WSK te Mielcu. Foto L. R. 

Karty, hulanka, swav/ola 
- gd:ie '! 

/ 

nina Gnatrowska, namawia 
młodzież do picia . 

Zdawać by się mogło, że 
W świetlicy ZBM W Stalo­
wej Wcli wszystko jest w 
porządku. Swietlica jest co­
dziennie czynna , widać spie­
szące do n iej osoby, słychać 
dochodzące głosy. 

Nie są to jednak głosy dy­
skusji , czy rozpraw młodzie­
ży - lecz krzyki świadczące 
o znacznej ilości wypitej 
w6dki. 

Tak jest ist~tnie. W świe­
tlicy tej nie tylko wolno pić 
wódkę, ale I grać w karty, 
nawet sama świetlicowa Ja-

Z Dę"ieg 

37.000 zł. eS1C1Qdnośc' 
Załoga Tuczarni I Rzctni Dro· 

blu w DębiCY dzięki racJonal-
nie prowadzonej gospodarce 
wewnątrz zakładu uzyskaJ a 
37.000 Złotych oszczędności. 

Na wyróżnienie zaSługuje Bro· 
nlsława Gazda., Krystyna Tar· 
czeń, Jllarlan Bochnlewicz, Ka· 
zimlerz Jllalozlęć. 

PJaqa pSÓW 
JIIieszkańcy ulicy Piotra Chłę· 

dowskiego w Dębicy skarżą się 

na pi agę psów, które nie wiąza­
ne przez wlaśclclell stały się 

przyczyną podartych spodnI, 
pończoch. 

A mleszkailcy ulic: Slonecz-
neJ, FabrycmeJ, Cegielnianej I 
proszą o zainstalowanie lampy 
na skrzyżowaniu dróg obok za· 
kładów mięsnych, k tórej brak 
Ital się przyczyną licznych gu­
zów i skręconych nóg. 

Nie wszystkim jed n:1k od­
powiada taki! świe tlica . Dla­
tego też mł o dzież ZBM w 
Stalowej Woli, k tóra prag nie 
wolne ch wile spędzi ć w bar­
dziej kulturalny sposób. pro­
si Q zmi a nę świetl icowEj. 

Piotr Nosa l 
koresp. 

Zamiast p~r3sgla 
Lokatorzy nieruchomo~oł 

Nr 80 przy ul. l Maj a w Prze 
myślu, będącej pod zarządem 
ob. Dw!.y w okresie deszczów 
przeżywają bezsenne n oce, 

. pdyż ,woda ciurkiem zalewa 
lm lóżka, przedostając się 
przez mocno podziur awiony 
dach; a następnie sufit do 
mieszk ania. 

Nie pom aga.jq ani ża,[e 1.0-
kato rów, ani interw enci e za­
'l'Zqdcy budynku w Prezydium 
MRN o naprawę dachu moc­
no sfatygowanego latami. 

Prezydium MRN milczy a 
biedna troska o czlowieka 
3iedzi na prezydial n.ym. p ro­
{lU, daremnie c.z~kając. 

>I< >I< * 
W jesi.enne, deszczowe wie­

czory mieszkańcy Radymna 
wybierają si ę do I~ina .:Swit" 
u zbro jeni w parasoie i hełmy 
strażackie . Zapytacie dlacze­
go? Z prostej bardzo prZ1}CZY 

nu ' - pr zez dziury w suti -
cie leje się widzom deszcz 
na g/o wy. a zaraz za n im spa 
da kdwa~kami tynk. 

My zamiast posłać parasol 
RUI. - piszemy. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Spedycyjno-Prseladunkowa 

im. ,,1 MajaU 

w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 40 a 
zawiadamia 

INSTYTUCJE PAJQ'STWOWE I SPCl:,DZIELCZE 
NA TERENIE RZESZOWA, 

ZE ZOSTAŁ ZORGANIZOWANY 

Punkt przeładunkowy 
masy towarowej 

Biuro Punktu 
" wlw Sp-ni mirśr.i się w R1.p'i:'7.owie 
przy ul. GOSLARA 1. (dawna j8bluil~liiego) 
. 1el. Nr. 24-30 
Ciuro przyjmuje zamówienia na załadunki I wyladun:kl 

masy towarowej, oprócz zamówień sporadycznych (jedno­
razowych) zawierane są umowy stałe przy określonej ilości 
pracowników przełądunkowych. Należność za wykonane 
usługi obliczana jest na podstawie Taryfy Towarowej 
Transportu Samochodowego i Spedycji. ---

ZARZĄD 
1';:-390 

ł"racownH:y pO~zuKlwam 

INŻYNIERA METALURGA, INŻYNIERA CHEMIKA, TE­
CHNIKA CHEMIKA z odbytą praktyką w tej dziedzinie i po 
odbyciu służby wojskowej, zatrudni Wytwórnia Sprzętu 
l{omunikaJCyjnego - Dębica. Zgłoszenia wraz z podaniem 
I życiorysem w 2 egz. należy kierować do Działu Kadr. K-381' 

KJEROWNIKA . DZIALU ZAOPATRZENIA materiałowo­
technłcznego z co najmniej kilkuletnią praktyką w 
dziedzinie zaopatrzenia zatrudni R7.e8zowska Hurtownia 
Farmaceutycz~ W Rzeswwle. Wynagrodzenie oraz Inne szcze 
gólV do omówienia w referacie personalnym Rzeszowskiej Hur 
townl Farmaceutycznej w Rzeszowie ul. Langlewlcza - Bocz­
na 6. K-384 

__ Nr....;.....;2:.....92~(1:...:.7.:..:11::..:..) _____________________ N_O_WINY ___ !\ZZS_........;..Z.::,.O.:;..W-'--"-S.:::lUlt=-_______________________ .~t_r._"5_ 

Csy wle~le, se ... 
... przed wOjną w dzisiej­

azym powiecie Radymno 
przeważały szkoły Q jednym 
nauczyciel u, które realizo­
wały .tylk o program 4 klas? 

Obe cn:e jest na 'er . nie 
powia tu t rzykrotnie w i ęcej 
szkól pods ta wowych 7-klaso· · 
w ych , ni ż przed woj ną, a 
przEz rozbudowę sieci szkól 
zbiorczych, wszys tki ~ dzie­
ci mają możność ukończyć 
7 klas. 

... przed woiną powiat niE' 
po o; " da ł s zkoly średniej? O­
becnie jEst .icdno licEum 0-
gólnc\sz~"łcą ce 7. wła ;mym I 
inter"o tem , w którym kszt<::ł 
ci się 150 uczniów. Liczb2 
przedszk oli wzrosła z 2 na 
10, w tym 8 przec' szkoli sta­
łych na wsi. 

T. P. 

'Blaski • 
l 

Jakże zmiEmlło Mę życie 
mieszkańców gromady Wyso­
ka w powie-cie łańcuckim 
dzięki władzy ludowej. Setki 
mieszkańców. któr zy za rzą­
dów sanacji byli .. ludźmi zbę 
dnymi" osiedliło się na zie­
miach zachodnich lub pracu­
je w przemyśle_ 

W 1948 rolm gromada zo­
stała zradiofonizowana. a w 
1949 r. zelektryfikowana. W 
r. 1950 Wysoka o t rzYm~ ła sta 
le kino. Na miei fcu dawnego 
fol warku powstało jedno z 
nieliczaych w kra:u Państwo­
we Technikum Mechaniki 
Rolnej. W gromadzie dzia­
ła komitet założycielski spół· 
dzieln i produkcyjnej. 

Ogrcmna większość chło· 
pów z Wysokiej docenia wy-

\\7ysokiei • ClenIe • 

sUek paMtwa nad J)OdnleSie-1 
niem poziomu ich żYcia, dla­
te,go też wywiązują się oni 
należycie ze SwYch obowiąz­
ków wobec państwa. chociaż 
nie brak t8Jkże opornych, 
zwlekającyGb z dosta w ami. 
Dużą bolączką Wysokiej 

jest brak odpowiedniej drogi 
łączącej gromadę z Łańcu­
tem. Wielu mieszkańców pra­
cujących lub uczących się w 
Łańcucie musi codziennie 
brnąć po błocie. 
Poważnym utrapieniem dla 

gromady są miejscowi chuli· 
gani. Na zabawie zorganizo­
wanej przez siraż pożarną 
wY",iola.li taką awanturę, że 
zmuszone byłY inł· erwenlo­
wać władze MO. N :s.zczą oni 
również przydrożne drzewka, 

nudzone w ramac:hzobo­
wiązań prze'z młodzież szko· 
ły podstawowej 1 Technikum 
IViE' chaniki Rolnej. 

Nawo wybrana Gromadz-
ka Rada Narodowa będzie 
mi óła niemaI0 pracy nad u­
sunięciem tych i innych bo­
lączek. Niewątpliwie pomogą 
jej w tym czynnie wszyscy 
mieszkańcy Wysokiej. 

Roman Hanua 
koresp_ 

Chleb z zakalcem 
nie smakuje nikomu 

Powszechna Spółdzielnia 

ROZWijać dalej twórczą inicjatywę młodzieży 

SpożyWCÓW w Jarosławiu 
posiada 96 placówek han­
dlowych i produkcyjnych. 
Za III kwartał 1954 r. plan 
w detalu wykonała w 101,7 
proc. Plan obrotu towarowe­
go w porównaniu do tego sa­
mego okresu w roku 1953 
zwiększył się o 10,3 proc, 

Wybory d o rad narodo­
wych i II Zja.zd Partii poważ 
nie wpłynęły na ożywienie 
pracy kół Związku Młodzie­
ży Polskiej w cał.Ym naszym 
województwie 4arowno na 
wsi jak i w mieście. 
Akty wllą jJracą w okresie 

przedwybo rczym wyróżniło 
się nowopo wst ałe koło ZMP 
w Woli Baranowskiej . Jego 
człoakowie z zapałem przy­
stąp; li do ozdabiania nowej 
świetlicy , clo organizowania I 
życi a ś w ie·!] : co wego. Da je si ę 
też zau wCi żyć duży wzrost 
liczebny or .-:a nizacil. Tak np. 
koło p rzy Państwowym Li-I 
ceum Technik Plastycznych 
w Sędzi<;zowie Małopol­

skim zwiększYło sil: o 40 no­
wych czło nków. Przy tym w 
obecnym okresie orl!an izacja 
Z\.\Taca szczególnie dużą u· 
'wagę na pracę kulturalno· 
oświatn w a , nrgan;zując w ie­
czom :ce dy<kusyjne 'w pobli- I 

sk:ch wsia ch. 

Wide kół ZMJ: podjęło 
cenne zObowIązania 

Zobowią zania dotyczyły po 
prawy dróg w gromadach 
itp. Tak np. w gromadzie 
Kamionka młodzIeż postano­
wiła przepracować 100 robo­
czo-godzin przy budowie dro' 
gi. Podobne zobowiązania 
podjęła ' młodzież w Róży 
gm. C zarna, Zdziar gm. Bo­
rek Wielki i w wielu innych 
grC'm ada ch. Ważne jest jed­
nak to, że wiele z tych zo­
howią:cań zostaJo już zrealizo 
wanych i tak np.' ZMP-owcy 
z I'.E!k Dolnych przewieflJ 
18 tys. ceRły na budowę re­
m' 7.1 s t r ażackie.i. Junacy z 
hufca gromadzkiego "SP" w 
Grzegorzówce w yk onali zo­
bo-wią zania podjęte uprze d-

Piątek 

10 
trudnla 

RZE8Z0W 
Dytur noony: Apteki -8poł_ 

na nr 1 ul. J Maja 14 
Pogotowie Ratun.kowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29 tel ot 

' Strat Potama: ul. Mickiewi­
cza 10 tel. 08 

APOLLO (ul. w. Hlbnerl}: 
Ożenek z posagiem ..:.. ,od%. 

16. 18.30. 2.1 
PRZODOWNIK (ul. P.t>row-

ak.Iego): Zagublc>ne dzleclń­
.two godz. 17 I 19 

PRZEMYSJ,. 
BAŁTYK: Niebezpieczna cieś-

nina 
MŁODA C.WARDIA: Sadko 
OLIMPIA: Wa·kacje pana H ulot 
MIELEC - Bajka: Express z 

Norymbergi 
JAROSŁAW - Gdynia: Sługa 

dwóch panów 
ŁAI'lCl{T - Zhlcz: W pewnej 

rodzinie ~ 
N1SKO - San: Błysk przed 
świ tem 

ROZW ADOW - Polonia: 
Czarne koryta.rze 

PRZEWORSK - Wa.r5IZawa.: 
Dzielnica cudów 

STALOWA WOLA - Stal: 
Orzeł K aukazu 

TEIłTą 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - nIeczyn 
ny 

11'. D. H. 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW. Z AW. (ul. Okrzel 7) : 
Bawimy si ę w świetli cy 
Impreza d.)a dzieci) godz. 16 

nio j podjęli dodatk owe. Po­
stanowiono mianowicie odre­
montować sposobem gospo::!ar 
skim piec w świetlicy gro­
madzkiej. przepracować 'dwie 
dniówki przy ścinaniu drze­
wa w lesi e państwowym. u­
porządko wać podwórze przed 
św ; etl i cą, zw : ększyć prenume 
ratę . , Prze glądu Sportowego". 

Na we zwanie do w spółza­
wodnictwa .;akie rzucił hu­
fiec .. SP" w Grzegorzówce, 
junacy " SP" z Dylągówkl 
podjęlf szereg zobo wiązań. 
Mają one być wykonane do 
1 stycznia. Zobowiazano się 
wYdać kilka gazetek ścien­
nych, zorganizować ama.tor 
ski zespÓł I'.dystyczny, zwię-

k szyć pre,nun:ieraJtę pism mło­
dzieiowych itp. 

• * * 
loco ter~.z chodzi? Chodzi 

przede wszystkim o to, by 
t~ mobilizację młodzieży u­
trzymać, by twóroza inicjaty 
wę jaka się rozwinęła dalej 
romiecać, by młodzież zarów 

. no zrzeszona jak i niezrzeszo 
na wlączała się do nowego 
budownictwa, ozula się w 
peł,ni odpowiedzialną za ży. 
ole swych gromad l całego 
krajU. 

wg koresp. Zb, Flaszy, 
J . Oba,ry. B. Hałdy, 
7.,>. Swidra. J. P:,p~ły, 

W. Paczosy - (bem) 

Jakkolwiek PSS posiada w 
bieżącym roku poważne o­
siągnięcia, to jednak jest je­
szcze wiele braków w jej 
pracy, na które wskazywali 
mieszkańcy miasta w czasie 
kampanii przedwyborczej. 
M. in. wiele do życzenia po­
zostawia wypiek chleba w 
piekarniach PSS. Ten sam 
rodzaj pieczywa o jednej ce­
nie jest za każdym razem in­
ny w wyglądz i e i smaku. 

Dynia na og6rku 
I co z tego wyszło 

Bardzo często trafia siE: 
chleb z zakalcem. PSS nie­
dostatecznie troszczy się o 
zaopatrzenie miasta w ta­
kie artykuły, jak tłuszcz, gry 
slk i inne. Nlew!aściwe jest 
także rozmieszczenie skle­
pów. Za mało ich jest na pe­
ryferiach miasta. 

Te sprawy i inne powinna 
wziąĆ PSS pod u"/agę w 
swej przyszłej pracy. 

Szkolne koło mIczurinOW­
ców przy Państwowym T i' ch­
nikum Ogrodniczym w Rop­
czycach zrzesza w swych sze· 
regach ponad 80 członków. 
Praca w kole idzie dość do­
brze, czego dowodem jest o­
trzymanie dyplomu na IV 
Zjeździe TPPR w Dębicy za 
upowszechnianie. doświadczeń 

. radzieckich. Koło to już od 4 
lat prowadzi wiele dośw iad-
czeń. Otrzymano np. z krzy­
żówki ogórka na dyni, dynie 
o dużej ilości miąższu. a na­
sion było w niej mniej; prze' 
konano się przy tym, że dy­
nia taka jest odporna na cho­
roby. 

Prowadzone sa do~ladczł!' 
nia n'ad rozwoiem pszenicy 
kr zaczastej s.prowadzonej ze 
Związku Radzieckie~o; bada 
się, czy wytrzymuje ona na­
sze warunki klimatyczne i 
glebowe. Co roku sadzone są 

RIIO'O 
Proln'am r - na falI 132% m 

Program dnia 8.55 18.28. Wla­
domośd &.05 6.00 7,00 HO 12.ot 

16.00 20.00 23.00. 

1.10 Audyoja /SIa wC l .• 
Moa:a1Ika muzyczna 8.4, Gtmna­
atyka U, Dla nauczyclelł 6.33 
Kalen~8J!"lI radiowy 8040 Muzy­
ka 7.60 "Blflki·tna sztafeta" 1.10 
Muzy:ka operowa 9.00 DI& kl .. 
IX .9.40 Dla przedazkol1 10.06 
MuZ}'1ka 1Loo m.a ki .. m 1 IV 
11.25 Przeg!llld prasy lItoIecznej 
11.30 Muzyk/a 1 aktual~d 12.10 
MU'LylQa popu18'lVla 12.45 Audy­
cja ct1a WII!I 13.00 Przerwa lpO 
Dla dzieci 18.0& Audycja O<twia 
towa 16.15 Koncert rozrywko­
wy 17.00 Słu.chacze p1ezll 17.15 
Dla rodziców 17.30 Sylwetki 
wlrtuo~6w po-lakIch 18.00 Śpie­
wamy pi eśni I plosenld 18.20 
Na młodzieżowej antenIe 18.45 
AUdycja lIteraoka 19.00 Muzy­
ka ta'neczna 19.50 Sportowcy 
wieJscy na start 20.30 "Kome­
dla"~tuka A. Nal~cz-Korze­
nlow sk.1ego 22 .00 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego 22 .20 Kon­
cert k·rakowsklej or·k. PR. 

Proln'am fi - na falI 38'7 m 

Program dnia 5.28 13 ,05. Wia­
domości 8.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23.56. 

Od godz. 5.35 do 7.45 Trans­
misja z p rogramu I 7,45 Przer­
wa 13.10 "Chłopi" fragm. pow. 
H. Balza,k'a 13.30 Dla klas VII 
14.10 Z piosenką jest nam we­
soło 15.00 . Koncert solistów 16.00 
Czeskie pIeśni ludowe 18.15 
Muzyka 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego 17.30 Na warszaw 
ski ej fali 18.00 Ze sportu 18.20 
Utwo, y wiolonczelowe 18.40 
Koncert kraJ<owsklego chóru 
PR. 19.00 Muzy:ka i aktualnojcl 
19.25 Kompozytor tygodnia Lu­
dwik van Beethoven 2() ,20 Re­
portaż literacki 20.40 Muzyka 
taneczna 21.45 Kroni ka sporto­
wa 22 .00 Koncert symfoniczny 
23.05 Muzyka taneCZD& 

bulwy ziemniaków jeSienią 
25 cm głęboko w ziemi i do­
świadczeni a te wykazały, że 
przeci ętny plon wyno'si 240 
do 310 q z ha . Kółko to prowa 
dzi jeszoze wiele Innych do· 
świadczeń; kiel'uj e 111.: .1;'")­

struktor Józef Mokrzycki, 
prof. Julian Dylskl. 

W pracy wyróżn ia się prze 
wodniczący tegoż kółkli ~ Sla· 
nisław. Tomaka i członkowie 
Kazimierz Witek, Robert Ba­
ran, Wlodzimier ... Górka, Elż­
bieta Trojak. Jan Mądro, 
Alfreda rięta i wiele innych 
członków, którzy ofi.amle pra 
cują na swych poletkach do­
świadczalnych. Członkowie ci 
nie tylko pracują na swo­
ich polenkach. ale również 
poma.gają w zakładaniu pole­
tek w gromadach tak ich jak 
Chechły, Niedźwiada . Broni­
BZÓW, Witko wice. Gnojnica 
i inne gromady. 

Pr%ypuszcUlmy, te Inne ko­
ła miozurinowskle pójdą za 
przykładem 8zkolhel!0 koła 
miczurinowców przy Pań­
.twowyrn Technikum Ogrod­
nJozym w Ropczycach. 

Jan Dere6 
koresp. 

Nowo'el 

Galaretka 
I 'kaszanka drobiowa 

z05tała wyprodukowana 
przez punkt mas.arski urucho' 
miony przy Rejonowej Tu­
czarni i Rzeźni lJrobJu w Dę­
bicy. Produkcja próbna zyska 
ła uznanie konsumentów. 

Cena zarówno ~a1aretki 
jak i ka,szanki jes't przystęp-
na. (rus) 

Now, punkt usIUIIW, 
W R.zeszowie przy ulicy 

Bocznej Or wszkowej urucho 
m iony został punkt usługo­
wy : konserwacji i remontów 
kominów fabrycznych, 

W zakresde prac tego punkłĄJ 
wchodzi również koose.tWl­
cja kominów blaszanych: cr:y 
szczenie, malowanie. montaż 
rolek do czyszczen ia sadzy, 
za·kładanle obręczy na kom.l­
ny murowane i zakładanie 
instalacji ploruoochronowej / 

Zawiadomienia 

" WAGON" 
DRZEWA. BUDULCOWEGO 

uzyskanego z rozbiórki budynkÓw 

sprzeda 
InstytucJI paristwoweJ lub spółdzielczej 

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Prac, 

" Dosór - Mienia" 
w Rzeszowle ul. Langlewlcza Barak Nr 2 

Drzewo to jeat złożone w Rzeszowie przy ul. Fredry. 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd Spółdzielni 

w dniach pracy m1~zy godz_ 8-15_ K-379 

GllcefofoJ{at 
preparat fosf01"owo"wapriiowy ID gl'anulka~ 

wzmRCnHUAC'ł OLR DZIECI 
. ZRPOBIEGR KRZYWICY 

1-2 łyżeczki od herbaty dziennie w tZ8łie jedzenia 
Cfł~TnlE . PRZYJmOWRny PRZr:Z DZIECI 

anHABYCIA W APTEKACłł. PUNKTACH APTECZNYCH i DROGERIACH M1ł.D 

K-391 

Korso.łajq S eieply~h 
promieni słońca 

Przyjemnie :J est 'wyjść na spacerek. 10 s l.o >I.I?".my (~zi;)­
nek. zwłaszcza jeśli ll:': .' !l-u sie tak tr ,. ' " ".·ie ub : · ·..;~ dzie 
ci. Szaliki pod szyją, czapki, uszy nie odmarzną. 

Na zdjęciu: grupamt!usińskich z przedn i.ola nr 3 
WSK tD Mielcu. Foto L. R. 

Karty, hulanka, swawola 
- gdsie? 

Zdawać by się mogło, że 
w świetlicy ZBM w Stalo­
wej Wcli wszystko jest w 
porządku. Swietlica jest co­
dzienn;e czynna, widać spie­
szące do niej osoby, słychać 
dochodzące głosy. 

Nie są to jednak glosy dy­
skusji, czy rozpraw młodzie­
ży - lecz krzyki świadczące 
o znacznej ilości wypitej 
wódki. 

Tak jest istotnie. W świe­
tlicy tej nie tylko wolno pić 
wódkę. ale I grać w karty, 
nawet sama świetlicowa Ja-

Z Dębie" 

37.000 zł. OSlClędnośc1 
Zaloga Tuczarni I Rzetnl Dro­

biu w DębiCY dzięki racJonal-
nie prowadzonej go.podarce 
wewnątrz zakladu uzyskała 

37.000 złotych oszczędności. 

Na wyrótnlenle zaSługuje Bro­
nlslawa Gazda, Krystyna Tar· 
czeń, IIIarIan Bochnlewlcz, Ka­
zimierz l\1a.lozlęt. 

Plaqa pSÓW 
Mieszkańcy ulicy Piotra Chłę· 

do wsk lego w Dębicy skarżą się 

na plagę psów, które nie wiąza-
ne przez wla.śclclell .tały się 

przyczyną podartych spodni, 
pońCZOCh: 

A mleszkailcy ulic: Slonecz-
neJ, Fabrycznej, Cegielnianej I 
proszą o zainstalowanIe lampy 
na skrzytowanlu dróg obok za­
kładów mięsnYCh, której brak 
Itał się przyczyną licznych lU­
zó w I Ikręconych nóg. 

RUI. 

nina Gnatrowska, namawia 
młodzież do picia . 

Nie wszys tkim jec! nilk od­
powiada tak" świe tl ica . Dla­
tego też młodzież ZBM w 
Stalowej Woli , k tóra prag nie 
wolne chw ile spędzić w bar­
dziej kulturalny spcsób. prQ­
si Q zmianę świ!: tl i cowej . 

Piotr N(Jsal 
koresp. 

laml3st p~rasola 
Lokatorzy ni eruchomo~oł 

Nr 80 przy ul. 1 Maja w Prze 
myślu, bc;dące j pod zarządem 
ob. Dudy w ok resi.e deszczów 
przeżywają bezsenn e n oce, 
(Idyż .woda ci1nhem zalewa 
lm lóżka, przerfo~tQjqc się 
p rzez mocno podziuraJ))iony 
dach; a następnie sufit do 
mieszkani a. 

Nie pomagają ani żn. le lo­
katorów, ani int eT1J' encj r za­
'rządcy budynku w Prezy d ium 
MRN o naprawę dachu moc­
no sfatygowan ego latami. 

Prezydium MRN milczy a 
biedna troska o czlowieka 
siedzi n a prC!Zlld i a. l ny rtt pro­
gu, daremnie c!zka jąc. 

>;< * * 
W jesienne, deszcz0we wie­

czory miesz kar..cy Raaymna 
wybierają się do p-.h a ,:Swit" 
u zbrojeni w -parasole i he/m.y 
strażackie . Z ap y tacie d lacze­
go? Z prostej bardzo przllczy 
'I1.u' - przez dzinry w su f i ­
cie leje się widzom deszcz 
na głowy, i), zarllz 'lU nim spa 
da kawatkami t ynk . 

My za.miast posŁać parasot 
- piszemy. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Sped"~,,jno-Prseładunk(jwa 

im. ,,' Maja" 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 40 a 

zawiadamia 
INSTYTUCJE PAŃSTWOWE I SPOl..DZIELCZE 

NA TERENIE RZESZOWA, 
ZE ZOSTAŁ ZORGANIZOWANY 

Punkt przeładunkowy ' 
masy towarowej 

Biuro Punktu 
wlw Sp .. ni mirśr.i się w R1.r~'7.owie 

przy ul. GOSLARA 1. (rławna JlIblllll~łiieqo) 
fel. Nr. 24-30 

Ciuro przyjmuje zamówienia na załadunki I wyładun:kl 
masy towarowej, oprócz zamówień sporadycznych (jedno­
raZOwYch) zawierane są umowy stałe przy okre.5lonej ilości 
pracowników przełędunkowych. Należność za wykonane 
usługi obliczana jest na podstawie Taryfy Towarowej 
Transportu Samochodowego i Spedycji. 

ZARZĄD 
K-390 

t'racownu:y po~zuklwam 

INZYNIERA METALURGA. INZYNIERA CHEMIKA. TE· 
CHNIKA CHEMIKA z odbytą praktyką w tej dziedzinie i po 
odbyciu służby wojskowej, zatrudni Wytwórnia Sprzętu 
l{omunlka.cyjnego - Dębios . Zgłoszenia wraz z p<>daniem 
I życiorysem w 2 egz. nale:ty kierować do Działu Kadr. K-38 1 

KiEROWNIKA . DZIALU ZAOPATRZENIA materiałowo­
technlcznego z co najmniej kilkuletnią praktyką w 
d2ledzJlnie zaopatrzenia zatrudni R7.eszowska Hurtownia 
Farmaceutyczna w Rzeszowie. Wynagrodzenie oraz Inne szcze 
góły do omówienia w referacie personalnym Rzeszowskiej Hur 
townl Farmaceutycznej w Rzeszowle ul. Langlewlcza - Bocz. 
na 6. K·384 
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Coraz szerszelJO 
.ozmachu nabiera 

ruch protestacYInY 
przeciwko uzbrailln!u 
odwetowców bońskich 

Francla 

PARYZ (PAP). W miarę zbli­
żania się terminu rozpocrzęcla 
debaty nad ratyfikacją układów 
paryski ch, ruch protestacyjny 
we F r ancji p rzeciwko plan<>m 
uzbrojenia Niemiec zachodnich 
nabiera coraz szerszego rozma­
chu. 

Jak informuje dziennik "Hu­
manlte" , organizacja związkowa 
kopalni węgla w Merlebach (de­
partament Moselle) wystosowala 
do deputowanych do Zgroma­
dzenia Narodowego list, żądając, 
aby głosowali przeciwko ukła­
dom londyńskim I paryskIm o­
raz domagali się pokOjowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego. 

Juk podaje p~asa, w 17 depar­
tamentach Francji odbyły się 
masowe wiece I zebran-la pod 
has!em protestu przeciwko remi­
lItaryzacji Niemiec zachodnich. 

W kantonie Masseube (departa 
ment Gers) apel do depu.towa­
nych, wzywający do wYl)Owle­
dzenla się przeciwko ukladom 
londyńskim I parYSkim podpisa­
ło m. In. 12 m erów. 

Ze w szystkich krańców Fran­
cji napływają do Z·gromadienla 
Narodowego pisma protestujące 
przec1wko ratyfikacji układów 
paryskich. 

• Wiochy 

.RZYM (PAP). W całych Wlo­
szech wzmaga się ruch protesta­
cyj ny przeciwko raty:l'ikacjl u­
kładów pary skiCh. Trwają przy­
gotowania do "Dnia walid prze­
ciwkb remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich" . wyznaczonego na 
12 grudnia. 

W rói nych dzleln~cach Rzymu 
Odbylo się jut kilkadziesiąt ze­
brań, na których uchwalono re­
zolucje protestujące przeciwko 
uzbrajaniu odwetowców boń-
skich. ' 

W szeregu miejscowośc1 pro­
wincji Wenecja Odbywają się ze­
brania protestacyjne, na któ­
rych wyśwle'lane są tlimy o 
okrucieństwach hU1erow"klch I 
o walkach ruchu opo,ru, 

We wszystkich prowIncjach 
włosldch delegacje ludności u­
dają się do mieSILkań deputowa­
nych do pa,rla!TIentu, wzywając 
ich, by glo""wall p\"leciwko re­
m il itaryzacji Niemiec zachod­
nich, 

Naród chińskr jest przeCiwny wojnie P'isIIO OI,inlstra >Pham Van Donla 
do minisłrów lłJolołowa ł Edenu · 

slęknie _ się nigdy pogrółek ale • nie 
wojennych . 

Oświadczenie premiera Czou En-lala 
PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin, pre­

mier i minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai złożył 8 grudnia oświadczenie w 
sprawie tzw .. .. układu o wzajemnym bezpieczeństwie", za­
wartego przez rząd USA z kIl~ Cza.ng Kal-szeka. W tym­
że oświadczeniu Czou En-lal zajął stanowisko wobec cało­
kształtu poczynań Imperializm u amerykańskieg,! na Dalekim 
Wschodzie i w Europie. . 

Stwierdzając na wstępie, że wspomniany układ zmierza 
do zalegalizowania zbrojneJ Okupacji wyspy Taiwan oraz 
do rozszerzenia agresji przecl wko Chinom I do przygotowa­
nia nowej wojny, Czu En-lal oświadcza w imieniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej: 

Dalekim Wschodzie przez za 
wa,rcie agresywnego układu 
ze zdradz iecką kliką Czang 
Kai -s;zeka. 

ClOU En-lai stwierdza, że 
tego - rOdzaju postępowanie 
rządu USA PO,z~s,taje w r~ż~ l 

, cei sprzecznOSC1 z celami l 
zasadami Karty Narodów Zje 
dnoczonych, Takie ukła.dy -
głosi oswladczenie - nie mo 
gą przyczynić się do po,kojo­
wego współisitn ienia naro­
dów. 

Społeczeństwo francuskie 
obchodziło 

dzlesiRlq roczalcq 
podpisania układu 
francusko-radzieck iego 

PARYZ (PAP). 7 grudnili 
w wielk'ej sali koncertowej 
pałacu Chail:lot odbyła się 

'uroczysta akademia zorga­
llizow ana z inicjatywy 110-
mi"etu obchodu dzie.lątei 
roczn icy podpi sania ukł,adu 
fr ancusko-radzieck:ego o,raz 
(; zydziesl,ej rocznicy na Wlą 
zan:a sto!sunków dyplomaty­
cznych między ZSRR, a Fran 
cją . 

W prezydium akademii za 
jęli mie: sca: sekretarz ,KC 
Francuskiej Pa,rtii Komuni­
stycznej Jacques DucIol, ge­
nerał Pe'tit, Eug en ie CO,tl,OłI, 
profes,or · Bou!'guignon, ks. 
prałat Bouter, pani Farge, 
przedstawiciele Tow,a!rzy­
stwa Francja-ZSRR, Powsz~ 
chnej Konfederacji Pracy 
i in, 

Po odegran:u hymnów na­
rodo\vych ZSRR i Francji "i 
zagaj eniu akademii przez 
prof. .w~il1~Halle wygłOSił, 
przemOWlen;e gen. Peut. 

PEKiN (PAP). Agencja Sin­
hua donosi, że minister 
spraw zagranicznych Wi,et­
nam$klej Republik!; · Demo­
kratycznej Pham Van Donl 
wyato.ował do ministra 
spraw za,ranicznych ZSRR 
Mołotowa l do ministra 
spraw zagranicznych W. Bry 
tan1l Edena, jako do dwóch 
przewcd,nlczących konferen­
cji genewskiej . - pismo w 
sprawie misji Collinsa w .In, 
dochinach. Do pisma tego, 
które stwierdza, że rząd USA 
pogwałcił postanowienia kon 
ferencji genewskiej, załączo­
ne jest memorandum na­
czelnegc dowództwa Wiet­
namskiej Armii Ludowej, 
Minister Pham Van Dong 
zwrócił się ·do obu przewo­
dniczących konferencji ge­
newskiej z prośbą o przeka­
zanie kopii powyższych do­
kumentów wszystkim uczes­
tnikom konferencji genew­
skiej , 

Minjster spraw zagranicz­
nych Wietnamskiej REpubli­
ki Demokratycznej Pham 
Van Dong W piśmie swym 

Iprzypomina, że rząd USA 
wysłał do Saigonu generała 
Lawtona Collinsa, który 
otrzymał misję okaza,nia cał­
kowitego poparcia rządowi 
Diema i sformowania "arm;i 
wietnamskiej" wyposażonej 
w broń amerykańską, Ozna­
cza to, że agresywne · cele 
paktu podpisanego w Manili I 
mają być realizowane pr~ez 
genErała, CoIlinsa. 

Powyższe poczynania rządu 
amerykańskIego Itanowi~ 
pogwałcenie porozumienia 
podpisanego w Gertewil. 
Zmierzają one do tego, by 
przekształcić Wietnam po­
łudnicwy, Lao,s i Kambodż4j 
w kólonię i bazę USA. 
Koła rządzące USA usiłu­

jąc uzasadnić pogwa.łcenie po 
rozumienia genewskiego ::'()z­
powszechniają zmyślone i 
~mieszne wiadomości, jakoby 
Wietnamska Republika De­
mokratyczna podwoHa stan 
liczebny swej armii w cza­
sie, który minął od podpisa­
nia porozumienia genewskie­
go. Jest to bzdura pozbawio­
na wszelkich podstaw. 

Minister Pham Van Don, 
w swym piśmie zwraca nas­
tępnie uwagę na ośwladcze­
ni.e ministra spraw zagrani­
cznych rządu południowo -
wietnamskiego Tran Van Do, 
który wypowiedzia ł się prze­
ciwko przeprowadzeniu w 
Wietnamie wyborów prze­
widzianych w porozumieniu 
genewskim. 

Tran Van Do powiedział 
wręcz, że "podział Wietnamu 
może być przedłużo ny na 
czas nieokreślony tak jak w 
KoreI 1 w Niemczech". 

Pomoc amerykańska dla 
rządu Diema zmierza do te­
go, by uwiecznić pedział 
Wietnamu I nie dopuścić d'> 
realizacji uzgcdnionych pos­
tanowień konferencji genew­
skiej. 

KOLEJNA PROBA WYKORZYSTANIA PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE 

ORGANIZACJI ~ARODOW ZJEDNOCZONYCH DO PODSYCANIA "ZIMNEJ WOJNY" 

Taiwan jest terytoriwn chlń , 
skim, a Czang Kai-szek jest 
wrogiem narodu chińskiego . 
Wyzwolenie Taiwanu i Z:i­
k widowanie zdradzieckiej kli 
ki Czang Kad-sz eka jest spra­
wą, która należy całkowicie 
do zakresu' suwerenności 
Chin. Zadna obca ingel'enc:ia 
W tę sprawę nie będzie tole­
rowana. Po,gróM wojenne 
nie mogą zachwia6 zdecydo­
waniem narodu chińskiego dą 
żącego · do wyzwolenia Tai­
wanu. Mo,gą one jedynie spo­
tęgować oburzenie narodu 
chińskiego. "Układ o wzaje­
mnym be~leczeństwie" za, 
warty między Stanami Zjed­
noczonymi a Czang Kai-sze­
kiem nie ma żadnych legal­
nych podstaw. wobec czeg') 
jest on niebyły i nieważny. 

Stanowi on Dogwałcenie su- . 
· werennośct Chin. Jeżeli rząd 
USA nie wycofa swoich sił 
zbroJnych z Tajwanu. z wysp 
Penlrhu i z Cieśn iny Ta iwań 
skiej o'raz 1:Jędzie nadal in­

ger·ował w sprawy wewnę­

kme Chin - będzie musiał 

ponieść wszelkie powRme k on 
sek wencje tego pos,tępowa­

nia. 

Prowokacyjna "Skarga" Stanów ,Zjednoczonych w ONZ 

Z ko,lei Czou En-lai przy­
pomina agresję amerykańską 
w Korei, pro-,vokac'e zbroj­
ne USA wobec Chin,· próby 
podważenia roze.1mu w Indo­
chipach. Obecnie - l'hvler­
doza on - Stany Zjedn ~,czone 
usiłują wzmóc na1).ięcie na 

NOWY JORK (PAP), Jak ~uż 
donosiliśmy , w dniu 6 grudnia 
na wniosek delegaCji Stanów 
Zjednoczonych zwołane zostało 
p<>sledzenie k<>mlsj'l o&ó!.nej w 
celu omówienia sprawy umleSz­
ozenla na porząctk'U obrad Zgro­
madzenia Ogólne'go NZ punktu 
pod na'zwą: 

"Skarga przeciwko , za·tl1Zyma­
I).iu I uwięzieniu członków per­
sonelu WOjskowego narodów 
zjednoczonych, z pogwałcl!'Illem 
postanowień układu rozejml>we­
go w Korei", 

Delegat Stanów Zjedno-
czonych L<>dge popiera:jąc 
na P<MIedzeri,iu komIsj1 0-
&ólnej "Skargę" am .. rykań-
s~ą utrzymywał, te samolot 
USA ZO!J!ał ~KIlI1Zelony nie nad 
oQsza·rem ChlńskJIej Republiki 
Ludowej, .. lecz nad terytorium 
Korei i te wobec tego areszto­
wani szpiedzy, których nazywał 
"żoln1erzami . narodÓW zjectno­
azonych", _ powinni byĆ zwróceni 
jako jeńcy wojennt. 

ko to jest dowodem ag,resywnej 
polityki USA wobec na,rodu 
chińsld!!go, 

Orga~cj.a NłJrodów Zjedno­
czonych powinna %8j1l6 81ę po­
watme tymi aktami agresji l 
podjąć kro·ki w celu uga9Zen4a 
tego nieb e zpiecznego ogniska 
wojny na Dalekim Wschodzie, 

W zakończeniu delegat Zwiąs­
ku R3ctzlecktlego stwierdził, te 

·delel!'acja rad:tiecka o,ponuje 
.przeclw::o wnioskowi amerykań­
skiemu i będzi e głosowała prze­
ciwko umies'zczeniu "Skargi" 
USA na porządku 'obrad zgroma­
dzenia. 

KPD NIE MOZE BYC DELEGALIZOWANA 

Taiwan jest teryto,rium 
chińskim. Naród chiński zde­
cydowany je&t wyzwolić Tai­
wan. Jedynie prze!z wyzw O­
lenie Tai 'w anu od tyranii 
zdradzieckiej kliki Czang 
Kai-szeka może naród chiń­
ski doprowadz i ć do c ałko wi­
tego zjednoczenia sw ego oj­
czystego kraju oraz do dals·ze 
go zabezpieczenia PQkoju w 
Azji i na całym świecie. W 
celu złagodzenia napięcia sy­
tuacji na Dalekim Wsch odz:e, 
wyeliminowania grożby woj· 
ny przeciwko Chinom oraz 
zachowania pokOju w Azji i 
na całym ś v; iec;e rząd USA 
powinien wycofać wszystkie 
swe siły zbrOjne z Taiwanu, 
z wys.p Penghu i z Cie·Śll&ny 
Taiwańskiej. Absolutnie nic 
nie usprawiedliwia tego, że 
AmerY'kanie przepłynęli Oce­
an, by Okupować teryloriwn 
chińskie Talwan. Naród chiń 
ski jest stanow czo przeciw ny 
WOjnie, ale nie zlęknie się ni­
gdy pogróżek wojennych. Gdy 
by ktokolwiek chciał narzu­
cić wodną narodowi chiń­
skiemu, - naród chiński ode, 
prze be'z wahan.ia Interwen­
cjonistów • i prowokatorów. 
Naród chiński gorąco prag­
nie pokoju, ale nie będzie ni­
gdy żebrał o pokÓj ko&ztem I 
swego terytorium 1 swojej 
suwerenności. 

SfabrykoWanie takiej "Skarg;:" 
pop;-zedziła prowokacyjna kam­
pania rozpętana w pl'lisJe ame­
rykańskiej i w audyejach ra­
diowych w zwją~ku ze skaza­
niem przez k'olegium wojskowe 
Sądu Najwyż9zego Chiń~ldej Re­
publiki Ludowej grupy amery­
kańskich sz,piegów I dywersan­
tów, którzy wylądowali ze' '1>8-
dochronaml na ob,.zarze ChRL 
I zostali schwytanI na gorącym 
uc.zynku, 

. Następnie zal>rał gloa delegat 
Z'SRR JlIJkub MaUk, POdkreśli! 
on, Iż ko.Jei1um WOjskowe Sądu 
NaJwytaeao Chlńaldej Republi­
ki Ludowej IItwl.rdzllo, że 13 
obywateH. Stanów ZjednoCllo­
nych, . w tym 11 wojsokowych I 2 
osoby cywilne, zostało schwyta­
nych przez władze chińskie na 
obSlZarze ChińskIej Republiki 
Ludowej. 

Deputowani do Izby Gmin 

Proces przeciwko KPD 
BERLIN (PAP). Z' Ka,rls-, 

ruhe donos z ą, że została tam 
wznowiona rozprawa sądo­
wa w prowokacy jnym pro.c'! 
de wytcczonym przez re­
ż'm Adenauera przeCiwko Ko 
mL!n is tycznej Par li i N,emie" 
(KPD). 
Ob ,· ońcy KPD wskazywal' 

na ~o, że ' skarga rząt1u, boń 
skiego ks! spr zeczna z ukla 
dam i poczdamskimi. Mocar­
otwa okupa,cyjne powz ; ęły w 
Poc zdam:e decyzje przewid'! 
jące demokratY7.ację, demi1i­
:aryzację Niemiec, zakaz 
dz i ałalności partii fas7ystow 
skirh i organizacji m:l;tarj'­
stycznych o r az swobodę 
dz:ałan i a partii demokra~y­
cznych w N iemczech. W myśl 
uchwał poczdamskich KPD 
n ie może być szyka no wa na. li 
n i del egalizow'ana. Prawo. 
KPD do ~lega :nE'j działalności 
jes t równie ż zgodne z kon-

' stytuc:ą N' emiec zachodnich. 
Pr zeciwko po wyższym wy 

"v,odom pełnomocników KPD 
wystąpi li rzecznicy hońsC! " 
którzy wygłosili prZH'1lÓWle 

MOSKWA (PAP), Agen<!ja 
TASS d'J J,o"i z T aklo : 

T) ~' : n isja r Z;'ł cl u .Tos-zidy 7.naj,du­
je ~ się w cent rutn uw agi spo~e­
czeństwa jaDoJls!<iego , Z dome­
si eJ1 prasy i rac1 ia ,lapońskiego 
wyn ika, że d ymis ja rzą du Jo­
,zidy ocen ian a j est przez spo1e­
czeństwo jakO zwycięstwo naro­
du j apons !<! cgo, Przed!'tAwlclele 
pa rtli lewicowych oraz najWIęk­
sze zwią zki zawodowe w dal­
szym ciągu domagają !lię, aby 
n ie og ra!l t C'~ać się do dymiSJI 
rządu Josz\cly, lecz doprowadzić 
do roz,vi azania parlamentu w 
j ego obecnym sk) ,:- · :...: ~ e I prze­
oro\Vrtd::e~ i a no vvych wybo rów 
~o\Vs z f' chnych. Partie lewi cowe 
u'.:va i a,ia. że możliwy jest ~p1sek 
r.1i~rt7.Y ' d w ielna partiami prawi­
covJynl i - liberalną i .,demokra· 
ty c zną ", m ający na celu stwo­
rzen ! ~ 'l ;:; lt~vine:zo rZądu kon­
ser \V~tv,"łleP.'o i lltrzyma n ie o­
becn e"! ,., r.>l i'l a""' entll . 

,Japoń,,,,. Pa :-ti a Robotniczo-

nia, pełne niedopuszczalnych 
gwałtownych ata,ków na u­
chwały poczdamskie. 

Jeden z n ich. dr Kauf­
mann , wyraził pogląd, jako­
by uchwały poczdiJ n'lski " 
"nie do tycz y ły Nil?miec'" i ~a 
koby były dz i ś "bezprzed­
mio·,O\Ąl e". 

W odpowiedzi na to , za­
brał głos w imien 'u KPD 
prof. K ro ege r, który rozpra 
wił się z a,r gum€O tam! przed 
stawicieli Adenauera. O­
świadcz y ł on , że prób~ prze­
kreślenia układów po~z­
damskich oznacza ró wno­
cześn : e /próbę , przekr eśle · 
nia możliwości zjednocze­
nia N:em'ec. Mówca wspo­
mn i ał, że obecność woisk 0-

kUo;lacy,inych moca.rstw za­
chodnich w Berlin'e zachod­
nim op ' e.r·a się na uch \.I ' ałach 
poczdamskich. Skoro więc 
rząd boński nie chce uznać 
układów poczdamskich, tym 
samym stawia on pod Złla­
kiem zapytania uprawnienia 
mocarstw zachodnich w Ber 
hnie zachodnim. 

Sytuac.la 
polityczna 
w Japonii 

Chłopska opublikowała oświad­
czenie, w którym stwierdza: bę­
dziemy wa:;zyll o to, aby uda­
remnić manewry, które mają 
zapob iec rozwiązaniu parlamen· 
tu I które zmierzają do utrzy­
manIa władzy przez kOl1'Serwa­
tystów, Bp.Jzlem y walczyli o· 
rozwiązanie izby niż szej. outw" 
rzenle rządu występujRcego na 
rzecz pokojowego współistnie · 
nla _ 

W kołach politycznych oma­
wiana jest sprawa utworzenia 
nowego gabinetu I mianowania 
nO'~'ego preln iera. T zw. Demo­
kratyczna P.,rtia Japomi czyni 
nowe próby , aby utworzyć rząd 

Zgod'nle ti radzlecko-chlńsldm 
komunikate-rl1 o przekazaniu 
Chińskiej Republice Ludowej 
przez Związek Radziecki! udzla­
lu ZSRR w spótkach mles:u­
nych, przedslęblorwtwo ctd. bu-

z Hatoyam, na czele (Hatoyama 
jelit przewodniczącym p&.rtll de-
mokratycmej) , Partie 8Ocjal1- , 
lityczne - lewtcowa I prawico­
wa - stwierdzajl\ , te nie będą 
81ę gprzeclwiać . utworzeniu ga­
bdnmu z Hatoyaml\ n. czele 
lec,z pod warunkiem, te będzie 
to "rzl\d tymczasowy", któremu 
powierzy stę kontrolę nad przy­
gotowaniem i przeprowadze'll!em 
nowych wyborów po"""echnych, 

Radio toldjslde podało, te dnia 
7 bm, OdbyłO się posledze'll!e 
Komitetu Wyl<'onawczego Pa,rtli 
Liberalnej, na którym Joszida 
Ofi cjalnie złożył oświadczenie o 
Ilstąpien\u ze s tanowiska prze­
wodniczącego partii. Równocześ­
nie zrzekł się swych !unk.cji se­
'uetarz generalny . partii liberal­
nej Ikoda , Obie dy misje zo.ta!y 
przyj ęte, Dnia 8 bm, p!l>rtia libe­
ralna wybrała na przewodnic;zą­
cego pa rtii Taketora Og ata, któ­
ry pełmł funkcje wicepremie ra \V 

ostatnim rządzie J oszl dy, 

dowy I remontów matków w · 
mieście l.. :::ren zostanie z dniem 
l styczr, ia 1955 r, całkowicie 
przekazane Chińskiej Republice 
Ludowej, 

Na zd,jęclu: Holowmk w stod­
ni wDairen, 

Fot, CAF, 

Dwaj cywile Downey IFecteau 
- agen<!i wywJadu amerykań­
Skiego tzw, CIC (Counter In­
telllgence COrp6) :r;o&tali schwy­
tani 29 listopada 1902 t;, na obsza­
rze chińskiej prowincji Gi·r1n. 
Pułkowrdk Arnold I major 

Bowner wraz z dziesięcioma o­
b ywatelami . amerykańsktlmi zo­
stali aresztowani 12 stycznia 
1953 1', w chińSkiej prowinCji 
Llaoning, . poiożonef w znacmej 
odległośct od granicy Korei I od 
terenów, Da których toc:r:yly al, 
wówczas walki. 

J, MaUk podloreślll, te d~e­
nie d·elegacjl amerykańskiej I 
delegaCji popierający·ch USA do 
narzucenia Zgromadzeniu . Ogól­
nemu dyskUSji nad · sprawą .5ka­
:r:anych w ,Chinach amerykań­
skich szpiegów I dy\versantów, 
jest kolejną próbą _ wykorzysta­
n ia przez USA Organizacji Na­
rodów Zjednoczony'ch do włas­
n ych · ·celów politycznych, Sta­
nom Zjednoczonym chodzi wy­
raźnie o wzmożenie "zinlnej 
wojny". Chodzi im wyraźnie o 
odwrócenie uwagi opinii pul>licz 
\lej od aktów agresji, dokony­
wanych przez USA przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Systematyczńe naloty na mia­

sta I w!lie Chińskiej RepUbliki! 
Ludowej, zagarnianie chińiJldch 
&tatków handlowych I statków· 
innych .pallstw p\"lM piratów 
czangkajszekowskich, ściśle 
współpracujących z amerykań­
sldml władzami wojSkowymi, 
prOWOkacyjne demonstracje a­
merykańSkich okretów wojen­
nych u wybrzeży Chin - wszyst 

Otwarcie szesnastego Zjazdu C'IO 
NOWY JORK (PAP), 8 grud­

nia w Los Angelos otwa-rty zo­
stał XVI Zjazd CIO (Kongrea 
Związków Przemy:tłowyCh) , W 
zjeŹdzie bierze ud:r;ial okolo '00 
delegatów rJWi~ków zawodo­
wych naletących do CIO, który 
- jak podaje prasa amarykaf:l­
aka - obejmuje w przybliż_u 
, ml110nów osób, 

Przemówienie wstępne wygło­
si/ przewodniczący CIO Reuther, 
Biorąc pod uwagę nastroje pa­
nujące wśród szeregowych czło·n 
ków związków za.wodowych, 
sklrytykowal on . poUtykę we­
wnętrzną rządu USA, oskatia­
jąc go O obOjętny stosunek do 
.;p !"a,w y bezrobocia, 

Reuther "krytykował również 
'XlIitykę najbardziej reakcyj­
ly ch sll USA, których reprez!!n­
ta ntem _ jest senator Mac Carthy. 

Rezultatem takiej polityki 
poWiedział on - Jest fakt, że 
miliony Amerykanów boją Się 
mówić to, co myślą, boJ II slę 
wstępować · do organizacji . lub 
braĆ udział w zebraniach, po­
niewat mogą być oskarżeni o 
wr08"le poglądy, 

Rc utłler w zasadzie poparł po­
litykę zagranic7.ną USA, 

7 grudnia wygłosił przemówi e­
nie mi,nister pracy USA Mit­
chell, UChyli! się on od omówie-
nia najbardziej żywotnych 
spraw robotników amerykań-
s"'lich , Ogra.ntczył się jedynie do 
ogÓlnikowych deklaratywnych 
oświadczeń, Mitchell odczyta ł 
również o rędzi" powitalne pre­
zydenta Ei5enhowera, 

Zjazd będzie obradował do 10 
grudnia br. 

, POlęPlOjq 
! ~ampanię oszczerstw przeCiwko 

Chinom Ludov~ym 
LONDYN (PAP). w brytyj-

sldej Izl>le Gmin odbyła a:lę de­
bata nad InterpelaCją deputowa­
nych labourzystowskich w spra­
wie kampanii oszczerstw prze­
oIwko Chińsldej Republice Lu­
dowej, którą rozpętały ostatnio 
atany Zjednoczone, 
Poseł labour:zY8towald JoIm 

Balm lapytał minl8tra .praw 
zagranlczhych Edena, dlaczego 
rząd brytyjski uczestniczy w a­
merykańSkiej kampanl.i osz­
czerstw przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej. 
. TwIerdzenie, ie Ch1ńosycy ~­
prawnie zatrzymuj II obywatel! 
amerykańsk'lch oświadczył 
Baird - jest po'lbawione wszel­
kich podstaw, gdy! zatrzymane 
OSOby są po p rostu szpiegami 
wywiadu amerykańSkiego, 

Baird zapytał ponadto, czy mi­
n istrowi Edenowi jest wiadome, 
że Amerykani" przekszta łcili 
wyspę Tajwan w swóJ ośrodek 
szpiegowski , skąd od wi elu mIe­
sięcy. nasyłają do Chińsk iej Re­
pul>lIld LUdowej agentów, 

"NowIny 
le RSW 
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Coruz szerszego 
lozmuchu nabieru 

ruch protestaCVl"V 
Naród chiński jest przeciwny wojnie Pismo minlstraPham Van Oonll 

do minł.tr6w Mołotowa ł Edena 

przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców bońskich 

ale • nie slęknie się nigdy pogrółek PEKiN (PAP). Agencja Sin­
hua donosi, że minister 
'praw zagranicznych Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej Pham Van nonl 
wyato.ował do ministra 
spraw za,ranlcznych ZSRR 
Mołótowa i do ministra 
spraw za.granlcznych W_ Bry 
tanI! Edena, jako do dwóch 
przewodniczących konferen­
cji genewskiej - pismo w 
sprawie misji Collinsa w ,In· 
dochinach. Do pisma tego, 
które stwierdza, że rząd USA 
pogwałcił postanowienia kon 
ferencji genewskiej, załączo­
ne jest memorandum na­
czelnego dowództwa Wiet­
namskiej Arm:ii Ludowej, 
Minister Pham Van Dong 
zwrócił się do obu przewo­
dniczących konferencji ge­
newskiej z prośbą o przeka­
zanie kopii powyższych do­
kumentów wszystkim uczes­
tnikom konferencji genew­
skiej. 

Powyższe poczynania rządu 
amerykllńsklego 8tanowi~ 

wojennych pogwałcenie porozu~le-nla 
podpisanego w Genewie. 

Oświadczenie premiera Czou En-lala 
Zmierzają one do tego, by 
przekształcić Wietnam po­
łudniowy, Laos j Kambod:!:4j 
w kolonię i bazę USA. Francla 

PARYZ (PAP). W miarę zbJl­
tania się terminu rozpoc,,,:cla 
debaty nad ratyfikacJą układów 
paryskich, ruch protestacyjny 
we Francji przeciwko planom 
uzbrojenia Niemiec zachodnich 
nabiera coraz szerszego rozma­
chu. 

Jak Informuje dziennik "Hu­
manite" , organizacja związkowa 
kopalni węgla w Merlebach (de­
partament Moselle) wySltosowal.a 
do deputowanych do Zgroma­
dzenia Narodowego lISI!, tądając, 
aby głosowall przeciwko ukła­
dom londyńskim I paryslrlm o­
raz domagall się pokojowego 
rozwląza,nia problemu nlem!ec­
kiego. 

J Rk podaje prasa, w 17 depar­
tamentach Francji odbyły się 
ma1!Owe wiece I zebranta pod 
has!em protestu przeciwko reml­
litaryzacj! Niemiec zachodnich. 

W kantonie Masseube (departa 
ment Gers) apel do depu,towa­
nych, wzywający do wYl)Owle­
dzenla się przeciwko uk}adom 
londyńskim ! paryskim podpiSll­
ło m. in. 12 merów. 

Ze wszystkich kranców Fran­
cj! napływają do Z·gromadienla 
Narodowego pisma protestujące 
przec1wko ratyfikacji układów 
paryskich. 

• Wiochy 

RZYM (PAP). W całych Wło­
szech wzmaga się ruch protesta­
cyjny przeciwko ratyfikacji u­
kładów paryskiCh. Trwają przy­
gotowania do "Dnia walkII pn:e­
ciwk'o rem1lltaryzacjl Niemiec 
zachodnich" wyznaczonego na 
12 grudnia. 

W różnych dzlelnkach Rzymu 
Odbyło się jut kilkadziesiąt ze­
brań, na których uchwalono re­
zolucje pro1:egtujące przeciwko 
uzbrajaniu odwetowców boń-
skich. . 

W 5zeregu mlejscowośc1 pro­
wincji Wenecja Odbywają się ze­
brania protestacyjne, na któ­
rych wygw\e,lane są tlimy o 
okrucleńst:wacłl hitlerowskich I 
o walkach ruchu oporu. 

We wszystkich prowincjach 
wtosklch delegacje ludności u­
dają się do mieSILkań deputowa­
nych do pa.rla:-nentu, wzywaj lic 
Ich. by glo<;()wall prz,,"clwko re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich. 

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin, pre­
mier i minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai :L!ożyl 8 crudnla oświadczenie w 
sprawie tzw ... układu o wzajemnym bezpieczeństwie", za­
wartegO przez rząd USA z kIlką Czang Kal-szeka. W tym­
że oświadczeniu Czou En-lai zajął stanowisko wobec cało­
kształtu poczynań Imperializmu amerykańskiego na Dalekim 
Wschodzie I w Europie. 

Stwierdzając na wstępie, że wspomniany układ zmierza 
do zalegalizowania zbrojneJ Okupacji wyspy Tatwan oraz 
do rozszerzenia agresji przecl wko Chinom l do przygotowa­
nia nowej wojny, Czu En-lal ~władcza w imieniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej: 

Taiwan jest terytorium chfń , 
skim, a Czang Kai-szek jest 
wrogiem narodu chińskiego. 
Wyzwolenie Taiwanu i z.:i­
kwidowanie zdradziC'Ckiej kli 
ki Czang KaJ-s,zekaiest spra­
wą, która należy całkowicie 
do zakresu suwerenności 
Chin. Zadna obca ingerencja 
W tę sprawę nie będzie tole­
rowana. PO'lP"óżl('( wojenne 
nie mogą zachwia6 zdecydo· 
waniem narodu chińskiego dą 
żącego do wyzwolenia Tai­
wanu. Mo,gą one jedynie spo­
tęgowa6 oburzenie narodu 
chińskiego. "Układ o wzaje­
mnym be7JPieczeństwie" za· 
warty między Stanami Zjed­
noczonymi a Czang Kai·sze­
kiem nie ma żadnych legal­
nych podstaw. wobec czeg0 
jest on niebyłv i nieważny. 
Stanowi on Dogwałcenie su­
werenności Chin. Jeżeli rząd 
USA nie wycofa swoich sił 
zbrojnych z Tajwanu. z wysp 
Pen!rhu i z Cieśniny Ta Iw ań 
skiej oraz l::lędzie nadal in· 
ger·ował w sprawy w~ę­
trme Chin - będzie musiał 

ponieść wszelkie powRżne kan 
sek wencje tego postę.powa· 

nia. 

Z kolei Czou En-lal przy­
pomina agresję amerykańską 
W Korei, prcYNokac'e zbroj­
ne USA wobec Chin, próby 
podważenia rozeimu w Indo­
chinach. Obecnie - "hv!er­
dza on - Stany Zjerir.~,czone 
usiłują wzmóc nal").ięcie na 

Dalekim Wschodzie przez za 
warcie agresywnego układu 
ze zdradziecką kliką Czang 
Kal-s,;zeka. 

ClOU En-lai stwierdza, że 
tego rOdzaju postępowanie 
rządu USA pozostaje w rażą 
cej sprzeczności z celami i 
zasadami Karty Narodów Zje 
dnoczonych. Takie układy -
głosi oŚ\vladczeoie - nie mo 
gą przyczynić się do pokojo­
wego WSPÓłistnienia naro­
dów. 

W MYSL UCHWAŁ POCZDAMSKICH 

Taiwan jest teryto,ri,um 
chińskim. Naród chiński zde­
cydowany jest wyzwolić Tai­
wan. Jedynie przez wyzwO­
lenie Tai'wanu od tyranii 
zdradzieckiej kliki Czang 
Kai·szeka może naród chiń­
ski doprowadzić do calkowi­
tego zjednoczenia s'wego oj­
czystego kraju oraz do dalsze 
go zabezpieczenia pokoju w 
Azji i na całym świecie. W 
celu złagodzenia napięcia sy­
tuacji na Dalekim Wschodz:e, 
wyeliminowania grożby woj· 
ny przeciwko Chinom oraz 
zachowania pokOju w AZJI i 
na całym świec:e rząd USA 
pow;nien wYcofać wszystkie 
SWe siły zbrOjne z Taiwanu, 
z wys.p Penghu i z Cieśndny 
Taiwańskiej. Absolutnie nic 
nie usprawiedliwia tego, że 
Amer)"kanie przepłynęli Oce­
an, by okupowa6 terytorium 
chińskie Talwan. Naród chiń 
ski jest stanowczo przeciwny 
WOjnie, ale nie zlęknie się ni­
gdy pogróżek wojennych. Gdv 
by ktokolwiek chciał narzu­
cić wa,jnll narodo 1A.'i chiń­
skiemu, - naród chiński ode· 
prze be'z wahania Intef\\en­
cjonistów . i prowokatorów. 
Naród chiński gorąco prag­
nie pokoju, ale nie będzie ni­
gdy żebral o pokÓj kosztem l 
swego ,terytorium I swojej 
suwereonoścl. 

KPD NIE MOZE Byt DELEGALIZOWANA - - ---

Proces przeciwko KPD 
BERLIN (PAP). Z' Karls-, 

ruhe donoszą, że została tam 
wznowiona rozprawa sądo­
wa w prowokacyjnym pro~e 
de wyteczonym przez re­
ż'm Adenauera przeciwko Ko 
munis:ycznej Parlii Nlemie" 
(KPD). 
Ob:'ońcy KPD wskazywał' 

na 1,0, że' skarga rzątju, boń 
ski ego jest sprzeczna z ukla 
dami poczdamskimi. Mocar­
stwa okupacyjne powz:ęły VI" 

Poczdam:e decyzje przewid'l 
Jące demokratyzację, demiI:­
:aryzację Niemiec, zakaz 
działalności partii faslystow 
skich i organizacji m:l;tary­
stycznych oraz swobodę 
dz:al,mia partii demokra',y­
cznych w Niemczech. Wmyśl 
uchwał poczdamskich KPD 
nie może być szyk8nowana. a 
ni delegalizo\\·ana. Prawo 
KPD do lega:nf'j działalności 
jest również zgodne z kon-

'stytuc'ą N'emiec zachodnich. 
Przeciwko powyższym wy 

wodom pełnomocników KPD 
wystąpili rzecznicy hońscy, I 
którzy wygłosili przemówle 

MOSKW A (PAP). Agencja 
TASS de",,,,,i z Tokio: 

')"'<1isla n;;du .Toszidy znajdu­
je' się <v cer~ t rum uwagi sPO~~­
czenstwa !a :Jor:skieg o. Z dome­
sień pras)' I rac!:a japońskiego 
wynika. że dymisja rządu Jo­
~7.idy ocenia.na jest przez społe­
czeństwo Jako zwycięstwo naro­
du japońskiego. Przcd9t/ł\vlclele 
partii lewi cowych oraz najwięk­
sze związki zawodowe w dal­
szym ciągu elomagają się. aby 
nie ogra'1',,!ać się do dymisji 
rzadu Joszlc'lY. lec7. doprowadzić 
do' roz,viazai11a parlamentu w 
jego obecnym Sk'i' c:e I prze­
nr0\Vrl:cl:--o:e!1ia no'..vych v ... ybor6w 
~o\Vsz(>chnych. Partie lewicowe 
u'." a7.aia.. że możliwy .iest ~oisek 
Mien?;"· dwiema pArtiami prawI­
cowymi - l'beralną I .. demokra· 
tyczną", mć1jąc:v na celu stwo­
:-zen!~ ·')~lI~\'ineao rządu kon­
.t:en\."~tv"''1ep.o i l1trzymanie 0-
hf\Cne"':0 r.·Fla"','entl) 

JaT)cń<l<'a Paclia Robotnlczo-

nla, pełne niedopuszcza1nych 
gwałtownych ataków na u­
chwały poczdamskie. 

Jeden z nich. dr Kau!­
mann, wyraził pogląd. jako­
by uchwały poczdcmski" 
.,nie do~ycz;iły N;E?miec'" i ,'a 
koby były dziś "bezprzed­
mio ł,01Jl.1 e". 

W odpowiedzi na to, za­
brał głos w imien'u KPD 
prof. Kroeger, który rozpra 
wił s:ę z a,rgumrotam: przed 
stawicieli Adenauera. o­
świadczył on, że prób~ prze­
kreślenia układów po<;z­
damskich oznacza równo­
cześn:e próbę przekreśle 
nia możliwości zjednocze­
ni,a N'em'ec. Mówca wspo­
mn:ał, że obecność wo.isk 0-

ku~acy.'nych mocarstw za­
chodn:ch w Berlin'e zachod­
nim op'era się na uchwałach 
poczdams'kich. Skoro więc 
rząd boński nie chce uznać 
układów poczdamskich, tym 
samym stawia on pod ma­
kiem zapytania upra wnlenla 
mocarstw zachodnich w Ber 
linie zBcho<ln:m. 

Sytuac.la 
polityczna 
w Japonii 

Chłopska opublikowała oświad­
czenie, w którym stwierdza: bę­
dziemy w.:"yll o to, aby uda­
remnić manewry, które mają 
zapobiec rozwiązaniu parlamen· 
tu I które zmierzają do utrzy­
mania Władzy przez konserwa­
tystów. Bp.:lzJemy walczy!! o 
rozwiązanie Izby niższej. outw" 
rzenle rządu występuj.cego na 
rz~cz pokojowego współlstnie· 
nla. 

W kolach politycznych oma­
wiana jest sprawa utworzenia 
nowego gabinetu I mIanowania 
nov:."ego premier~. Tzw. Demo­
kratyczna Pa,rtla Japomi C'zynl 
nowe próby, aby utworzyć rząd 

Zgod'nle t! radzlecko-chlńslrlm 
komunikatem o przekazaniu 
Chińskiej Repu b!!ce Ludowej 
pn:ez Związek Rad:z.1eckll udzia­
łu ZSRR w spółltach miesu­
nycłl, przltdslębloratwo c!iI.. bu-

:I: Hatoyamll na cz"le (Hlltoyama 
je&! pn:ewodnlczącym partii de-
mokratyo:r.nej). Partie 8Ocjali-. 
.tyozne - lewicowa I prawico­
wa - !!twIerdzają, te ni. będ" 
się spn:ec!wiaĆ utworzeniu ga­
hlnetu z Hatoyam~ n& czele 
leoz pod warunkiem, t. będzie 
to .. n:ąd tymozasowy", któremu 
powierzy się kontrolę nad przy­
gotowaniem I pn:eprowadzenlem 
nowych wyborów powlttechnycłl. 

Radio tokijskie podało, te d.nla 
7 bm. OdbyłO się po.ledzenle 
Komitetu Wylronawczego Partit 
Liberalnej. na którym Joszlda 
oficjalnie złożył ośwladczen!e o 
ustąpieniu ze stanowiska prze­
WOdniczącego partU. Równocześ­
nie zrzekł się swych funk~ji se­
'uetarz generalny partll liberal­
neJ Ikoda. Obie dymls.!e zostały 
przyjęte. Dnia 8 bm. p,.rtia libe­
ralna wybrała na przewodnl('"lą­
cego partii Taketora Ogata. któ­
ry pełml funkcje v:icepremlera \V 

ostatnim rządzie JOSILldy. 

S~ołeczeństwo francuskie 
obchodziło 

dzlesiqlq rocznicą 
podpiśania układu 
f ran cusko -radzieck jego 

PARYZ (PAP). 7 grudnia 
w wielk'ej sali koncertowej 
pałacu Chaillot odbyła się 
uroczysta akademia zorga­
lIizo-wana z inicjatywy 11:0-
mi~etu obchodu dziesiątej 
rocznicy podpisania układu 
Jrancusko-:-adzieck:ego OTaz 
l: zYdziesl,ej rocznicy na Wlą 
zania stosunków dyplomaty­
cznych między ZSRR, a Fran 
Cją. 

W prezydium akademii za 
jęlj mie'sca: sekretarz ,KC 
Francusk:ej Pa,rtii Komunl­
stycznej Jacques DucIol, ge­
nerał Petit. Eugenie COl',OtI, 
profesor Bou!"guignon, ks. 
prałat BouJ:er, pani Farge, 
przedstawiciele To ";\I,a,rzy­
stwa Francja-ZSRR, Powsze 
chnej Konfederacji Pracy 
i in. 

Po odegran:u hymnów na­
rodo\\iych ZSRR j Frlincji i 
zagajen:u akademii przez 
prof. W~ill~Halle wygłosił I 
przemówlen;e gen. Pellt. 

Minister spraw zagranicz­
nych Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej Pham 
Van Dong w piśmie swym 
~rzypomina, że rząd USA 
wysłał do Saigonu generała 
Lawtona Collinsa, który 
otrzymał misję okazania cał­
kowitego poparcia rządowi 
Diema I sformowania "arm;i 
wietnamskiej" wyposażonej 
w broń amerykańską. Ozna­
cza to, że agresywne cele 
paktu podpisanego w Manili I 
mają by6 realizowane przez 
generała, Collinsa. 

Koła rządzące USA usiłu­
Jąc uzasadnić pogwałcenie po 
rozumienia genewskiego ::"()z­
powszechniają zmyślone I 
~mieszne wiadomości, jakoby 
Wietnamska Republika De­
mokratyczna pod woHa staill 
liczebny swej armii w cza­
sie, który minął od podpisa­
nia porozumienia genewskie­
go. Jest to bzdura pozbawio­
na wszelkich podstaw. 

Minister Pham Van Don, 
w swym piśmie zwraca nas­
tępnie uwagę na oświadcze­
nie ministra spraw zagrani­
cznych rządu południowo -
wietnamskiego Tran Van Do, 
który wypowiedział się prze­
ciwko przeprowadzeniu w 
Wietnamie wyborów prze­
widzianych w porozumieniu 
genewskim. 

Tran Van Do powiedział 
wręcz, że "podział Wietnamu 
może być przedłużony na 
czas nieokreślony tak jak W 

Korei 1 w Niemczech". 

Pomoc amerykańska dla 
rządu Diema zmierza do te­
go, by uwiecznić pedział 
Wietnamu I nie dopuścić d'l 
realizacji uzgodnionych pos­
tanowień konferencji genew­
skiEj. 

KOLEJNA PROBA WYKORZYSTANIA PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE 

ORGANIZACJI NARODOW ZJEDNOCZONYCH DO PODSYCANIA "ZIMNEJ WOJNY" 

Prowokacyjna "Skarga" Stanów Zjednoczonych w ONZ 
NOWY JORK (PAP). Jak ~ut 

donosiliśmy, w dniu 6 grudnia 
na wniosek delegaCji Stanów 
Zjednoczonych zwołane zostalo 
posiedzenie komls}t o,ólnej w 
celu omówienia sprawy umleSz­
ozenia na porządk'U obrad Zgro­
madzenia Ogóine"go NZ pUJ1ktu 
pod na,zwą: 

"Skarga przeciwko ' zatrzyma­
n!u I uwięzieniu e>:łonków per­
lIOnelu woj~kowego narodów 
Zjednoczonych, z pogwałceniem 
poSltanowleń układu rozejmowe­
go w Korei". 

Sfarbrykowanle takiej "Skargi" 
poprzedz.iła prowokacyjna kam­
pania rozpęta-na w prl1-91e ain.­
rykańsklej I w audyejach ra­
d!owych w zwią"ku ze skaza­
niem przez k'oieglum wojskowe 
Sądu Najwyż9zego Chińskiej Re­
publiki Ludowe.! grupy amery­
kańskich ""piegów I dywersan­
tów, któn:y wylądowali ze ~­
dochronami na obszarze ChRL 
I zosta!! schwytani na gorącym 
uczynku. 

dowy I remontów matków w 
mieście L' ren zostanie z dniem 
l styczr,ia 1955 r. całkowicie 
przekalane Chińskiej RepubIlc" 
Ludowej. 

Na zd.lęclu: Holown1k w stocz­
ni w Daire-i1. 

Fot. CAJ'. 

Delegat Stanów Zjedno-
czonych Lodge popierając 
na poa!ed z efl<! u kom!sj1 0-
,ólnej "Skargę" amerykań-
Ską u:trzymywał, te samolot 
USA ZO!Otal zKtrzelony nie nad 
o~szarem Ch!ńskliej Republiki 
Ludowej, lecz nad terytorium 
Korei I że wobec tego areszto­
wani szpiedzy, których nazywał 
,,:tołn!enami narodów zjedno­
ozonych", powinnI byĆ zwróceni 
jako jeńcy wojenni, 
Następnie zabrał głoa delegat 

ZSRR Jakub MalIk. POdkreślił 
on, !t kodei1um woj,.kowe Sądu 
NaJwyt_ao Ch.Ińllldej Republi­
ki Ludowej .twierdziło, że 13 
obywateM Stanów ZjednoCflo­
nych,w tym 11 wojskOWYCh I 2 
osoby cywilne, zostało schwyta­
nych przez władze chińskie na 
obsczarze Chińskiej RepUblik! 
Ludowej. 

Dwaj cywile Downey I J'ecteau 
- agenei wy \'.-l ad u amerykań­
aklego tz.w. CIC (Counter In­
telllgence Corps) zoatali schwy­
tanI 29 listopada 1902 r, na obsza­
rze chińskiej prowincji Glr1n. 

Pulkowrdk Arnold I major 
Bowner wraz z dziesięcIoma 0-
bywatelami 'unerykańsk'lmi zo­
staii aresztowani 12 stycznia 
1953 r. w chinSklej prowinCji 
Liaoning, .poiożonej w zn.RClillej 
odległości od ,ranlcy Korei l od 
terenów, na których toczyły al, 
wówezas walki. 

J. Mall'k pod~reśl\l, te d~.­
nie delegacji amerykańSkiej I 
delegacji popierających USA do 
narzucenia Zgromadzeniu, Ogól­
nemu dyskusji nad ·sprawą ska­
zanych w Chlnacłl amerykań­
skich szpiegów I dy\versantów, 
jest kolejną próbą wykorzysta­
nia przez USA Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych do wlas­
nychcelów politycznych. Sta­
nom Zjednoczonym chodll wy­
raźnie o wzmożenie "zimnej 
wojny". Chodzi Im wyraźnIe o 
odwrócenie uwagi opln\! publlcz 
gej od aktów agresji, dokony­
wanych przez USA przeciwko 
Chińskiej RepUblice Ludowej. 

Systematyczne naloty na ml.­
ata I wsie Chińskiej RepublIklI 
Ludowej, zagarnianie chińi,klch 
&tatków handlowych I statków· 
Innych opailstw przez piratów 
czangkaiszekows·klch, ściśle 
wspólpracującycłl z amerykań­
.klml władzami wojSkowymi, 
prOWOkacyjne demonSItracje a­
merykańSkich okretów wojen­
nych u wybrzeży Chin - wszyst 

Otwarcie szesnastego Zjazdu C'IO 
NOWY JORK (PAP). B grud­

nia w Lo. Angelos otwarty zo­
stal XVI Zjazd CIO (Kongrea 
Związków Przem~owych). W 
Zjeździe bierze udział okolo 700 
delegatów 71Wil\>Zków zawodo­
wych należących do CIO, który 
- jak podaje prasa amerykań­
ska - obejmuje w przybllt.mu 
, mll!anów osób. 

Przemówienie wstępne wygło­
sil przewodniczący CIO Reuther. 
Biorąc pod uwagę nastroje pa­
nujące wśród szeregowych człon 
ków związków zawodowych. 
sk'rytykował on polltykę we­
wnętrzną rządu USA, oskarża­

Jąc go o obojętny stosunek do 
'p"awy bezrobocia. 

Rellther 9krytykował również 
"olitykę najbardZiej reakcyj­
,,'ch "II USA, których reprezen­
,antem jest senator Mac Carthy 

Rezultatem takiej polityki 
powiedział on - jest fakt, że 
miliony Amerykanów boją się 
mówić to, co myślą, boją l<lę 
w9tępować do organizacji lub 
bra~ ud,lał w zebraniach, po­
niewat mogą być oskarżeni o 
wrogIe poglądy. 

Rcutłler w zasadzie poparł po-
11 tykę zagraniczną USA. 

7 grudnia wygłosił przemówie­
nie ml·nister pracy USA Mit­
chell. UChyli! się on od omówie-
nia najbardziej żywotnych 
spraw robotników amerykań-
sk'lch. Ograniczył slp, jedynie do 
ogÓlnikowych deklaratywnych 
oświadczeń. Mitchell Odczytał 
równIeż orędzie powitalne pre­
zydenta. Ei.5enhowera. 

Zjll0d będzie obradował do 10 
grudnia br. 

ko to jest dowodem ag~esywn~ 
polityki USA wobec nuodu 
chlńsklego. 

Or,an,l.;l.acja NAlrodów Zjedno­
czonych 'powlrtna zajlló 81'1 po­
wunle tymi aktami agresji 1 
podjąć krok! w celu uga!łZem. 
tego niebezpiecznego ogniska 
wojny na Dalekim Wschodzie. 

W zakończeniu delegat Zwiąs­
ku R~dzieck'lego stwierdz.ił. te 
delegaCja radz.!eoka oponuje 
przec!vJ::o wnioskowi amerykań­
skiemu I będzie głosowała pn:e­
ciwko umieszczeniu "Skargi" 
USA na porządku 'obrad zgroma­
dzenia. 

De~utowanj do Izby Gmin 
POlęPAOjq 

i ~aITlpanję OSZCWtilw przeCiwko 
Chinom LUdowym 

LONDYN (PAP). w brytyj-
akIej Izbie Gmin odbyła a!ę de­
bata nad interpelacją deputowa­
nych labourzystowSkich w spra­
wie kampanli oszczerstw prze­
oIwko Chińsklej Republlce Lu­
dowej, którą rozpętały ostatnio 
Stany Zjednoczone. 
Poseł labourzystowakl Joł1n 

Balrd lapy ta! ministra IIpraw 
zagranlOZhych J:dena, dlaczego 
rząd brytyjski uczestniczy w a­
merykańSkiej kampanil osz­
czerstw przeciwko Chińskiej R'e­
publlce Ludowej. 

Twierdzenie, te Chlń.ozycy ~­
prawnie zatrzymują obywateli 
amerykańsk'ich ołwladozył 
Baird - jest pozbawione wszel­
kich podstaw, gdyt zatrzymane 
OSOby są po pro!rtu szpiegami 
wywiadu amerykańSkiego. 

Balrd zapytał ponadto, czy mi­
nistrowi Edenowi jest wiadome, 
te Amerykanie przekszt.łc1l1 
wyspę Talwan w swól ośrodek 
szpIegOWSki, skąd od Wielu mie­
sIęcy nasyłają do ChIńskiej Re­
pub!!k11 LUdowej agentów. 

.,NOWlny 

Je RSW 
RzeszowskIe" '" aa· 
"Prasa". Redagulr 

kołerlum redallcyjne. Hedak· 
cja - Rzeszów, Plac 8~allna 1, 

Telefony: Centrala te,.ronlc~· 
na - Zł-Zł, 16-03. 15-54. Redal,­
c.I" nocna u-l7, 18-38. Od­
działy redakcji: PrzemySI, uł 

Mickiewicza 3, teleron J50 -

Krosno, ul. NowotkI 8, teł ,n 
- Delegatura RSW "Prasa" _ 
Rzeszów. Plac Stalin. I. II plę· 

tro - telefon t8-56. dział ogło­

szeli - 18-52, PP!( .. R'"·h'· te, 
lefon 18-80. Prenumerata ,I 

::~;~~z~a Zł;o z~.w:~~;~': :: ::: I 

Prenumerate przy .IIlI u 1ą naJ-/ 
bUbze placówki PPR .. Kurb". 

urzedy poczto WP oral (Islono. 

~ze wlf'jsry I mle.Isry _. Druk I 
R'lP~7.owsl(ie Zakłady Graflrzne 

- Ru»ów. S-5-30360 


	1954_292_001
	1954_292_002
	1954_292_003
	1954_292_004
	1954_292_005
	1954_292_006

